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Z Ryszardem Wasko
rozmawia

Bozena Czubak

BC: Jak to sie stalo, ze idea pierwszej Konstrukcji w procesie (1981) zostala
zrealizowana w Lodzi? Poczatkowo miate$ inne plany: rozlokowania jej
w kilku réznych miastach.

rRw: Chciatem zadedykowac ten projekt Solidarno$ci. Wydawato mi sie, ze
najbardziej efektywnym rozwigzaniem bytaby jego realizacja w kilku mia-
stach réwnoczes$nie. Wybratem siedem miast (Warszawa, Wroctaw, Lublin,
Poznan, Bydgoszcz, £.6dz, Gdansk), w ktérych organizowano strajki i w kto-
rych dziatania Solidarnosci byly chyba najbardziej radykalne. Szukatem
miejsc i rozestalem propozycje do progresywnych programowo galerii, ktore
prowadzily dziatalnos¢ niezalezng od dwczesnej polityki kulturalnej — to
byta m.in. Galeria Remont w Warszawie, Foto-Medium-Art we Wroctawiu,
Labirynt w Lublinie... Niestety, nie doczekatem sie odpowiedzi, nie byto

Ryszard Wasko na ulicy PKWN,
todz, 1981

Ryszard Wasko on PKWN Street,
todz, 1981




Ryszard Wasko

talks
to Bozena Czubak

Bc: How did it happen that the idea of the first Construction in Process
(1981) was realised in £.6dz? Initially, you had other plans: to deploy it in
several different cities.

rRw: I wanted to dedicate this project to Solidarity. It seemed to me that the
most effective solution would be to carry it out in several cities simultan-
eously. I chose seven cities (Warsaw, Wroctaw, Lublin, Poznan, Bydgoszcz,
1.6dz and Gdansk) where strikes were organised and where Solidarity’s
activities were probably the most radical. I looked for locations and sent pro-
posals to progressive galleries that operated independently of the cultural
policy of the time — this was the Remont Gallery in Warsaw, Foto-Medium-
-Art in Wroctaw, Labirynt in Lublin . . . Unfortunately, [ never received an
answer, there was no interest; everyone was busy with their own affairs and
had no financial flexibility. We had to change the concept: we set up an
Organising Committee in £.0dz and started looking for a location. I didn’t
want to talk to the museum, this was supposed to be a project made by
artists. The situation was difficult because I had sent out invitations, projects
and participation confirmations were coming in, and we still didn’t have

a location. That’s when one of the members of the Committee, Piotr Zareb-
ski, found the factory hall at PKWN Street [today Dowborczykow Street], that
was being emptied out. We went to see this place — a tram rolling stock
repair hall used by Budrem, which were indeed leaving it. Armed with a let-
ter of recommendation from Solidarity, [ went to the director of this plants
and managed to convince him — he made the hall and the building next door
available to us. The hall was a ruin, there were still machines of all kinds
there, full of scrap metal, we had to clean it all up. Later on, there were huge
objects created there, installations by artists who came to £.6dz from differ-
ent parts of the world with their projects. Works for the international exhibi-
tion were constructed in the hall, while in the neighbouring building, on the
initiative of Antoni Mikolajczyk, an exhibition of Polish art of the 1970s,



zainteresowania, wszyscy byli zajeci swoimi sprawami, nie mieli tez mozli-
wosci finansowych. Trzeba byto zmienié¢ koncepcje: zawigzaliémy Komitet
Organizacyjny w Lodzi i zaczeliémy szukac jakiegos miejsca. Nie chciatem
zwracac sie do muzeum, to miat by¢ projekt robiony przez artystéw. Sytuacja
byla trudna, bo rozestatem zaproszenia, naptywaty projekty i potwierdzenia
udziatu, a my ciagle nie mieliSmy miejsca. Wtedy jeden z cztonkéw Komite-
tu, Piotr Zarebski, wypatrzyt hale fabryczng przy ul. PKWN [obecnie
Dowborczykow], z ktérej co$ wywozono. PojechaliSmy zobaczy¢ to miejsce —
hale naprawy taboru tramwajowego uzytkowana wowczas przez zaklady
remontowe Budrem, ktore rzeczywiscie ja zwalnialy. Uzbrojony w list reko-
mendacyjny od Solidarnosci poszedtem do dyrektora tych zakladow i udato
sie go przekonac¢ — udostepnit nam hale i stojacy obok budynek. Hala to byta
ruina, staly w niej jeszcze rozne maszyny, pelno jakiegos zelastwa, musieli-
$my to wszystko uprzatnac. Potem powstawaty tam wielkie obiekty, instala-
cje artystow zjezdzajacych do Lodzi z réznych stron swiata z projektami.

W hali konstruowane byty prace na wystawe miedzynarodowa, natomiast

w sgsiednim budynku z inicjatywy Antoniego Mikotajczyka przygotowywano
wystawe polskiej sztuki lat siedemdziesigtych pod hastem Falochron. Uczest-
niczyto w niej wielu twércéw zwigzanych z niezalezng sceng artystyczna.

Bc: Jak to mozliwe, Zze powstato tyle prac przy wszystkich trudnosciach,
braku finanséw, materiatow?
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under the slogan Breakwater, was prepared. Many artists associated with the
independent art scene took part in it.

BC: How is it possible that so many works were created with all the dif-
ficulties, lack of finances and materials?

rRw: For artists from the West, it was incredible that these expensive works
were actually created. We had no budget, we had to improvise all the time;
workers, students, people from the street helped us. At that time, in the
West, such projects would be prepared for several years, with large budgets.
We didn’t just lack enthusiasm, we acted spontaneously. A lot of people were
involved and helped out. To do Sol LeWitt’s work, you needed black paint to
cover a very long wall. Back then everything was rationed, the artists could
buy two tubes of paint, so I asked various friends and students, but it was
still not enough. Going around all the possible places, I came across a small
shop in some alley and after entering, I noticed bags of something black,
which looked like pigment. Turns out it was soot and I bought a whole bag.
The owner of this shop, a nice old man, was very amused when I told him

I was going to use it as paint. He gave me a discount and helped me load this
sack. Then there was a problem because the soot was greasy and didn’t stick
to the surface. Richard Nonas, who knew various technologies, helped out by
suggesting adding some glue. And so LeWitt’s work was done with soot.

Since then, I have liked soot very much and later used it for a whole series of

Hala Zaktadéw Remontowo-Budowlanych
Budrem, ul. PKWN, +6dz

Hall of the Budrem Renovation and Construction
Plant, PKWN Street, £6dz

Wejscie do hali Zaktadow
Remontowo-Budowlanych Budrem

Entrance to the Budrem Renovation and
Construction Plant

Whnetrze hali Budremu

Interior of the Budrem hall
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Budynek na terenie Zaktadéw Remontowo-
Budowlanych Budrem, w ktdrym prezentowana
byta wystawa Falochron

Building on the premises of the Budrem

Renovation and Construction Plant where
the Breakwater exhibition was presented

rw: Dla artystow z Zachodu to byla niewiarygodna sytuacja, ze te kosztowne
dzieta rzeczywiscie powstawaty. Nie mieliSmy budzetu, caly czas trzeba bylo
improwizowac, pomagali nam robotnicy, studenci, ludzie z ulicy. W tamtym
czasie na Zachodzie tego rodzaju projekty przygotowywato sie kilka lat, dys-
ponujac wielkimi budzetami. Nam nie brakowalo chyba tylko entuzjazmu,
dziatalismy spontanicznie. Wiele osob sie wlaczato i pomagato. Do zrobienia
pracy Sola LeWitta potrzebna byla czarna farba do pomalowania bardzo dtu-
giej sciany. Wtedy wszystko byto reglamentowane, plastycy mogli kupi¢ po
dwie tubki farby, wiec prositem réznych znajomych, studentow, ale to ciggle
byto mato. Obchodzac wszystkie mozliwe miejsca, natknatem sie w jakims
zautku na maty sklepik i po wejéciu tam zauwazytem worki z czyms czar-
nym, co wygladatlo jak pigment. Okazato sie, ze to byla sadza i kupitem caty
worek. Wiasciciel tego sklepiku, mity starszy pan, byt bardzo rozbawiony,
kiedy mu powiedzialem, ze zamierzam jej uzy¢ jako farby. Dat mi znizke

i pomogt zatadowa¢ ten worek. Potem byt problem, bo sadza byta ttusta i nie
trzymala sie powierzchni. Pomégt Richard Nonas, ktéry znat sie na réznych
technologiach i podpowiedziat dodanie jakiego$ kleju. No i praca LeWitta
zostata zrobiona z sadzy. Od tego czasu bardzo polubitem sadze i p6zniej
uzytem jej przy zrobieniu calej serii swoich prac. Ale nie wszystko udato sie
wtedy zrealizowac. David Rabinowitch przystat projekt gigantycznej rzezby
ze stali, ktorg chciat zadedykowac Mikotajowi Kopernikowi i przekazaé naro-
dowi polskiemu. Za posrednictwem todzkiej Solidarnosci zorganizowali$my
mu spotkanie w hucie w Katowicach, gdzie obiecali zrobi¢ odlewy tej rzezby
w ciggu kilku miesiecy, ale stan wojenny przekreslit te plany. Na wystawe
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works. However, we weren’t able to complete everything. David Rabinovitch
sent a project of a giant steel sculpture, which he wanted to dedicate to Nic-
olaus Copernicus and donate to the Polish nation. Through the Solidarity
movement in L6dz, we organised a meeting for him at the Katowice steel-
works, where they promised to make casts of this sculpture within a few
months, but martial law put an end to those plans. Another work was created
for the exhibition, made from a large pipe found in the storage of a sewage
plant near £.6dz. A lot of holes had to be drilled in it and the workers from
Lodz spend a few days after working hours making them with a manual drill.

Bc: The Sol LeWitt project you mentioned was a response to the original
concept of locating Construction in seven cities.

rRw: A different geometrical figure corresponded to each city, and these seven
figures in different places would complement each other and combine into
one structure. I met LeWitt in spring 1981, he had an exhibition at the Studio
Gallery in Warsaw, I showed him the Construction project and convinced him
to come to £L6dz. When he arrived, I took this world-famous artist to a milk
bar, where everyone ate the same thing. He looked with horror at the poor,
working-class £.0dz, the endless queues for shops, and of course, he asked
how Iintended to carry out a great international project in such conditions.
At the same time, he sensed this mood of enthusiasm, the energy liberated

by the Solidarity movement.

- Alicja Sobieszanska i Jacek Jozwiak przed
wejéciem na wystawe Falochron

Alicja Sobieszanska and Jacek Jozwiak in front
of the entrance to the Breakwater exhibition
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powstala inna praca, zrobiona z wielkiej rury znalezionej w skladzie zakladu
kanalizacyjnego w okolicach Lodzi. Trzeba bylo w niej wywierci¢ mase otwo-
réw i todzey robotnicy przez kilka dni po godzinach pracy robili je reczng

wiertarka.

BC: Projekt Sola LeWitta, o ktérym mowites, byt odpowiedzia na pierwotna
koncepcje rozlokowania Konstrukcji w siedmiu miastach.

Z RYSZARDEM WASKO ROZMAWIA BOZENA CZUBAK

Pierwsza wersja projektu Sol LeWita
First version of Sol LeWitt’s project



Bc: When organising Construction, you had the support of Solidarity, but
also the help of the city authorities. Didn’t that cause any distrust on
either side?

rRw: The city authorities of that time cooperated with Solidarity — I remember
that Jézef Niewiadomski, the Mayor of £.6dz, was on good terms with many

activists of the association. Besides, contacts with the official authorities
were only about hotels — the artists came at their own expense, but they had  peajizacja projektu Sol Lewita
to be housed somewhere. The city promised money to rent a hotel, but you Making of Sol LeWitt’s project
needed an account. The Association of Cultural Creators, which included

Janusz Zagrodzki, Jozef Robakowski and Grzegorz Krolikiewicz, helped us —

the money went through the Association’s account.

Bc: And how did Solidarity come to assume patronage over Construction?

rRw: [ met Krzysztof Osada, an advisor to the leaders of the L.6dz Solidarity
movement, through Grzegorz Krolikiewicz, who was the artistic director of
the Aneks Film Group at the time. At my request, he organised a meeting
with the Solidarity Regional Board of £.6dz Land. We wanted not only to gain
symbolic patronage of this freedom movement, but also to get their help in
carrying out projects that required the involvement of production forces. It
was a very difficult meeting, workers from all over the voivodeship were sit-
ting at the table and cutting down cigarettes for division with scissors. They
discussed the distribution of soap, laundry detergent, toilet paper, and I was
to persuade them to help organise an art exhibition that they did not know
or understand. I felt uncertain when I told these busy people, struggling with
the difficulties of everyday life, that we were putting on an important inter-
national exhibition to support their movement. Andrzej Stowik, the chair-

man of Solidarity in £.6dz, was initially very sceptical, then Jerzy David Rabinowitch, Rura z otworami IV
Kropiwnicki (then vice-chairman), who saw the importance of engaging in David Rabinowitch, Holed-Pipe IV
culture, helped. As a result, we received the official support of Solidarity and

a letter addressed to the Union Committees with an appeal for assistance in

the implementation of Construction in Process. I went to different factories

with this letter and the workers helped us, without any recompense, to do

some things for artists they had never heard of. Creators from the United

States or Western Europe, accustomed to having to pay for everything, were

astonished by this selflessness. Construction wouldn’t have happened if it

hadn’t been for the selfless involvement of many people.

RYSZARD WASKO TALKS TO BOZENA CZUBAK 15



rRw: Polegat on na tym, ze kazdemu miastu odpowiadata inna figura geome-
tryczna i tych siedem figur w roznych miejscach miato sie dopetiac i taczy¢
w jedna konstrukcje. Spotkatem sie z LeWittem wiosng 1981 roku, miat
wtedy wystawe w Galerii Studio w Warszawie, przedstawilem mu projekt
Konstrukeji i namowitem na przyjazd do Lodzi. Kiedy przyjechat, poszlismy

z tym $wiatowej stawy artysta do baru mlecznego, w ktérym wszyscy jedli to
samo. Z przerazeniem patrzyl na biedna, robotnicza £.6dz, niekoniczace sie
kolejki do sklepéw i oczywiscie pytal, jak w takich warunkach zamierzam
zrealizowa¢ wielki, miedzynarodowy projekt. Ale jednocze$nie wyczuwat ten
nastroj entuzjazmu, energii wyzwolonej przez ruch Solidarnosci.

Bc: Organizujac Konstrukcje, miales$ poparcie Solidarnosci, ale tez pomoc
ze strony wladz miasta. Czy to nie wzbudzalo nieufnosci ktérej$ ze stron?

rw: Owczesne wiadze miasta wspotpracowaly z Solidarnoscia — pamietam,
ze prezydent Lodzi Jozef Niewiadomski byt w dobrych stosunkach z wieloma
dziataczami zwiazku. Poza tym w kontaktach z oficjalng wtadza chodzito
tylko o hotele — artysci przyjezdzali na wlasny koszt, ale trzeba byto ich
gdzie$ ulokowac. Miasto obiecato pienigdze na wynajem hotelu, ale potrzeb-
ne byto jakies konto. Pomogto Stowarzyszenie Tworcow Kultury, w ktorym
dziatali m.in. Janusz Zagrodzki, Jézef Robakowski, Grzegorz Krolikiewicz.
Pienigdze przechodzily przez konto Stowarzyszenia.

BC: A jak doszlo do objecia Konstrukcji patronatem Solidarnos$ci?

16 Z RYSZARDEM WASKO ROZMAWIA BOZENA CZUBAK



Bc: The visual identification of the event was also based on the Solidarity
sign.

rRw: It was a design by Antek Mikotajczyk, which was based on the Solidarity
sign.

Bc: How did it happen that the artists participating in Construction took
part in a warning strike?

rRw: Two days after the opening of the exhibition, on 28 October, an hour-long
warning strike took place all over Poland. The workers invited us to the
Julian Marchlewski Cotton Factory. The artists experienced a shock when
they entered those 19th-century halls of the former Izrael Poznanski factory,
where women worked on old machines. The German artist Rune Mields, who
intended to talk to them about feminism, simply burst into tears when she
saw the conditions in which they worked. The participation in the strike was
a shocking experience for the artists. After all, Construction in Process was not
only about an exhibition, showing objects of art, but also participation in the
process of art creation, participation in various situations. It was important
for artists that they became part of this social movement, and for workers
that they participated in artistic activities.

BC: In connection with Construction, many prominent figures of the inter-
national art scene appeared in £.6dz. What were the criteria you used

when inviting artists?

Antoni Mikotajczyk rozdaje ulotki o wystawie

Antoni Mikotajczyk handing out pamphlets about the
exhibition

Uczestnicy i goscie Konstrukcji w procesie (m.in. Jan
Dibbets, Gerhard von Graevenitz, R.W.D. Oxenaar, Peter
Struycken, Fred Sandback, Anthony Hill, Ken
Unsworth) w drodze na strajk ostrzegawczy

Participants and guests of Construction in Process
(including Jan Dibbets, Gerhard von Graevenitz, R.W.D.
Oxenaar, Peter Struycken, Fred Sandback, Anthony Hill,
Ken Unsworth) on their way to a warning strike

Robotnicy prowadza uczestnikow Konstrukcji

w procesie na strajk ostrzegawczy w Zaktadach
Przemystu Bawetnianego im. Juliana Marchlewskiego
w todzi (dawna fabryka Poznanskich)

Workers leading participants of Construction in Process
to a warning strike at the Julian Marchlewski Cotton
Plant (former factory of the Poznanski family) in £6dz
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Pokaz filméw Jdzefa Robakowskiego w stotéwce
Zaktadéw Przemystu Bawetnianego im. Juliana
Marchlewskiego w todzi (dawna fabryka rodziny
Poznarskich)

Screening of Jozef Robakowski’s films in the
canteen of the Julian Marchlewski Cotton Plant
in £6dz (former factory of the Poznanski family)

rRw: Przez Grzegorza Krolikiewicza, ktory byt wéwczas kierownikiem arty-
stycznym Zespotu Filmowego Aneks, poznatem Krzysztofa Osade, doradce
przywodcow tédzkiej Solidarnosci. Na moja proshe zorganizowat spotkanie
z Zarzadem Regionu NSZZ ,,Solidarnos¢” Ziemi Lodzkiej. Nam chodzito nie
tylko o symboliczny patronat tego wolnosciowego ruchu, ale tez o pomoc

w realizacji projektow, ktore wymagaty zaangazowania sit produkcyjnych. To
bylo bardzo trudne spotkanie, robotnicy z catego wojewddztwa siedzieli przy
stole i przycinali nozyczkami papierosy do podziatu. Dyskutowali o rozdziale
mydta, proszku do prania, papieru toaletowego, a ja miatem ich przekony-
wa¢ do pomocy w zorganizowaniu wystawy sztuki, ktérej nie znali i nie rozu-
mieli. Czulem sie niepewnie, méwigc tym zapracowanym ludziom,
borykajacym sie z trudno$ciami codziennego zycia, Ze robimy wazng, mie-
dzynarodowa wystawe na znak poparcia dla ich ruchu. Andrzej Stowik, prze-
wodniczacy tédzkiej Solidarnosci, poczatkowo byt bardzo sceptyczny, wtedy
pomoégt Jerzy Kropiwnicki (wowczas wiceprzewodniczacy), ktory dostrzegat
wage angazowania sie w kulture. W rezultacie otrzymaliSmy oficjalne popar-
cie Solidarnosci i pismo skierowane do Komisji Zaktadowych z apelem

o pomoc w realizacji Konstrukcji w procesie. Z tym pismem chodzitem do roz-
nych zaktaddéw i robotnicy nam pomagali, bez zadnych gratyfikacji zostawali
po godzinach pracy, zeby wykonac jakies$ rzeczy dla artystéw, o ktérych
nigdy nie styszeli. Twércy ze Stanéw Zjednoczonych czy Europy Zachodniej,
przyzwyczajeni, ze za wszystko trzeba placic¢, byli zdumieni tg bezinteresow-
noscia. Konstrukcja nie dosztaby do skutku, gdyby nie bezinteresowne zaan-
gazowanie wielu ludzi.

Bc: Na znaku Solidarnosci oparta tez byla identyfikacja wizualna
wydarzenia.

rRw: To byt projekt Antka Mikotajczyka, ktéry wzorowat sie na znaku
Solidarnosci.

BC: Jak to sie stalo, Ze artysci uczestniczacy w Konstrukcji wzieli udziat
w strajku ostrzegawczym?

rw: Dwa dni po otwarciu wystawy, 28 pazdziernika w catej Polsce miat miej-
sce godzinny strajk ostrzegawczy. Robotnicy zaprosili nas do Zaktadéw Prze-
mystu Bawelnianego im. Juliana Marchlewskiego. Artysci przezyli szok,
wchodzac do tych XIX-wiecznych hal dawnej fabryki Izraela Poznanskiego,
w ktorych przy starych maszynach pracowaty kobiety. Niemiecka artystka
Rune Mields, ktéra zamierzata z nimi rozmawiac¢ o feminizmie, po prostu sie
rozplakata, widzac, w jakich warunkach pracuja. Udziat w strajku byt dla
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Rw: The Pier + Ocean: Construction in the Art of the Seventies exhibition at the
Hayward Gallery in London was a reference point for me — it showed revalu-
ations in the art of the seventies. I was invited by curator Gerhard von
Graevenitz, who saw my works in Bochum at Galerie m, with whom I was
working at the time. Apart from Roman Opatka, I was the only Pole at this
exhibition, which gathered the world’s greatest artists. I was very excited to
be in such excellent company and in June 1980 I went to London. A year
later, when sending out invitations to Construction, I was largely guided by the
list of participants in that exhibition.

BC: You said that it was a model for you on the one hand, and a rather
negative reference on the other.

Rw: It was a fantastic exhibition showing the experience of conceptual art
and minimalism — art where the very process of its creation was very
important. But it showed ready-made, finished objects, and processuality
was understood in it only as something inscribed in the construction of the
work. Hence my disappointment — I expected a collision with the elements,
the eponymous ‘waves hitting the breakwater’, and I saw an excellent but
‘museal’ exhibition. In addition, most artists did not even come to the vern-
issage, for them it was one of the many exhibitions serviced by their galler-
ies. When there was a group exhibition in Poland, everybody would come
together, meet, talk, life flourished then ... Ireally wanted to a Polish show
of the artists whose works I saw in London but organised in a different way.
The Construction in Process formula emphasised not only the process of creat-
ing the construction of a work of art, but the external aspects, going beyond
the work itself — social relations, energy released in cooperation. Unfortu-
nately, many critics perceived the first Construction in a standard way, as
spectacular works and great names, because they came to see the exhibition
and were not interested in the process or context.

Bc: The creation of works on site became the principle of subsequent
editions.

rRw: This was the phenomenon of Construction in Process, so these works were
unique, different from what the artists did in their studios. The first time, of
course, this was mainly due to financial limitations — minimal art creators
made giant objects and there was no way to transport something like that to
Poland. They brought or sent designs that had to be produced on the spot,
we had to involve various people, we needed help from workers, as well as
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Ryszard Wasko w trakcie pracy nad wystawa

Ryszard Wasko working on the exhibition

artystow wstrzasajacym przezyciem. W Konstrukcji w procesie nie chodzito
przeciez tylko o wystawe, pokazanie obiektéw sztuki, ale o udzial w procesie
powstawania sztuki, uczestnictwo w roznych sytuacjach. Dla artystow byto
wazne, ze stali sie czescia tego ruchu spotecznego, a dla robotnikéw — ze
uczestniczyli w dziataniach artystycznych.

Bc: W zwiazku z Konstrukcjg w Lodzi pojawilo sie wiele wybitnych postaci
miedzynarodowej sceny artystycznej. Wedtug jakich kryteriow
zapraszales$ artystow?

rw: Odniesieniem byla dla mnie wystawa Pier + Ocean: Construction in the Art
of the Seventies w Hayward Gallery w Londynie, pokazujaca przewartosciowa-
nia w sztuce lat siedemdziesiatych. Zaprosil mnie kurator Gerhard von Gra-
evenitz, ktéry widziat moje prace w Bochum w Galerie m, z ktora woéwczas
wspotpracowatem. Oprocz Romana Opatki bytem jedynym Polakiem na tej
wystawie, gromadzacej znakomitosci $wiata sztuki. Bytem bardzo podekscy-
towany, ze wystepuje w tak wybornym towarzystwie i w czerwcu 1980 roku
pojechatem do Londynu. Rok pézniej, rozsytajac zaproszenia na Konstrukcje,
w duzej mierze kierowatem sie listg uczestnikow tej wystawy.

Bc: Mowites$ o niej, ze z jednej strony byta dla ciebie wzorem, a z drugiej
raczej negatywnym odniesieniem.

rRw: To bylta fantastyczna wystawa pokazujaca doswiadczenia sztuki koncep-
tualnej i minimalizmu — sztuki, w ktérej bardzo wazny byt sam proces jej
powstawania. Ale pokazywata gotowe, skoriczone obiekty, a procesualnos¢
byta w niej rozumiana tylko jako cos$ zapisanego w konstrukcji dzieta. Stad
moje rozczarowanie — oczekiwatem zderzenia z zywiotem, tytutowymi ,,fala-
mi uderzajacymi w falochron”, a zobaczylem znakomita, ale ,muzealna”
wystawe. Do tego wiekszo$¢ artystow nawet nie przyjechata na wernisaz, dla
nich to byta jedna z wielu wystaw obstugiwanych przez ich galerie. Kiedy

w Polsce organizowano wystawe zbiorowa, wszyscy sie zjezdzali, spotykali,
rozmawiali, tetnilo zycie... Bardzo chcialem pokazaé¢ w Polsce artystéw, kto-
rych prace zobaczytem w Londynie, ale inaczej. Formuta Konstrukcji w proce-
sie akcentowata nie tylko proces powstawania konstrukcji dzieta, ale tez to,
co zewnetrzne, wychodzace poza samo dzieto — relacje spoteczne, energie
wyzwalajaca sie we wspodtdziataniu. Niestety, wielu krytykéw odbierato te
pierwsza Konstrukcje w standardowy sposob, jako spektakularne dzieta

i wielkie nazwiska, bo przyjechali oglada¢ wystawe i nie interesowat ich pro-
ces ani kontekst.
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Ryszard Wasko i Lech Czotnowski w trakcie
pracy nad wystawg

Ryszard Wasko and Lech Czotnowski working
on the exibition

materials and prefabricated elements. The artists often created their works
in cooperation with other artists because they had no assistants or any funds
available. I often encountered the opinion that this was a utopian project, not
feasible in a normally functioning society. But it was not utopian, as success-
ive Constructions have shown — there were seven editions of this project until
2000.

Bc: But you carried the memory of avant-garde utopias with you — the
motto of the first Construction was a quote from a 1927 text by Mieczystaw
Szczuka, in which he wrote that the artist ‘does not want to be an empty
“ornament” of society, they want to cooperate in the organisation of life’.!

rRw: I have always been inclined to ‘left-wing’ views, like many artists, also
among the participants in Construction. Besides, I wanted to somehow refer
to the tradition of the Polish avant-garde. I was making a film about Polish
constructivism at that time, and those words of Szczuka were engrained in
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1 Mieczystaw Szczuka, Sztuka
Irzeczywistosé, ,Dzwignia” 1927,
nr 4 (lipiec).

BC: Zasada kolejnych edycji stala sie realizacja prac na miejscu.

rRw: Na tym polegat fenomen Konstrukcji w procesie, dlatego te prace byty uni-
katowe, inne niz to, co artysci robili w swoich studiach. Za pierwszym razem
to oczywiscie wynikato przede wszystkim z ograniczen finansowych — twor-
cy minimal artu robili gigantyczne obiekty i nie byto mozliwosci, zeby co$
takiego przetransportowac do Polski. Przywozili albo przesylali projekty,
ktore trzeba bylo zrealizowaé na miejscu, musieliSmy wciggnaé w to réznych
ludzi, potrzebna byt pomoc robotnikéw, materiaty, prefabrykaty. Artysci
wykonywali swoje prace czesto we wspolpracy z innymi twércami, bo nie
mieli do dyspozycji asystentow ani zadnych funduszy. Czesto spotykatem sie
z opinia, ze to byl utopijny projekt, nie do zrealizowania w normalnie funk-
cjonujacym spoteczenstwie. Ale nie byl utopijny, co pokazaty kolejne Kon-
strukcje — do 2000 roku bylo siedem edycji tego projektu.

BC: Ale towarzyszyla wam pamie¢ awangardowych utopii — mottem
pierwszej Konstrukcji byt cytat z tekstu Mieczystawa Szczuki z 1927 roku,
w ktorym pisal, ze artysta ,,nie chce by¢ pustym »ornamentem« spo-
leczenistwa, chce wspotdziata¢ w organizacji zycia™?.

rRw: Zawsze miatem sktonnosci do ,lewicowych” pogladdéw, jak zreszty wielu
artystow, rowniez wsrod uczestnikéw Konstrukeji. Poza tym chciatem jakos
sie odnies¢ do tradycji polskiej awangardy. Akurat wtedy robitem film o pol-
skim konstruktywizmie i te stowa Szczuki zapadly mi w pamie¢. Idee kon-

[

Maria Wasko i Piotr Zarghski w hali Budremu
Maria Wasko and Piotr Zateski in the Budrem hall
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my memory. The ideas of Constructivism were still vivid for us, but we were
much more cautious about relations with politics. We know how the alliance
of Russian Constructivists with the authorities ended — in camps or in exile.

BC: Various institutions and organisations were established in connection
with the organisation of the first and subsequent Constructions — the first
were the Archives of Contemporary Thought, which did not have any legal
identity.

Rw: It was a quasi-institution that I founded in our L6dz apartment. When

I started inviting artists, [ couldn’t do it as a private person. [ may have been
known in the artistic circles in Poland, but in the West my name meant noth-
ing to nearly anyone. There was a need for some kind of institution, which
would sponsor the whole undertaking, on behalf of which I could carry out
correspondence, etc. It was the beginning of the 1980s, we had a decade of
intellectualisation in art, so I thought of an institution that would document
artistic thought — hence the Archive of Contemporary Thought. A film
school friend, Mariella Nitostawska, who was Canadian and helped translate
various materials, proposed the English translation of the Archives of Con-
temporary Thought, believing that this would sound better. I made the logo
with a letterset on paper, and then somewhere it was reproduced in a few
dozen copies. The Archives of Contemporary Thought was a virtual, non-leg-

alised institution that existed only as a heading on letterhead. As the
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1 Mieczystaw Szczuka, ‘Sztuka
irzeczywisto$¢’, Dzwignia, no. 4 (July), 1927.

Prace nad realizacja wystawy, na $cianie
po prawej stronie praca Michaela Craiga-Martina

Work on the exhibition, on the wall on the right,
a work by Michael Craig-Martin
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Blok przy ul. tagiewnickiej 80 w todzi, w ktérym
w mieszkaniu Ryszarda Waski miescito sie
Archiwum Mysli Wspotczesnej

Block of flats at tagiewnicka 80 in £ddz, where

the Archives of Contemporary Thought was
housed in Ryszard Wasko’s flat

0d lewej: Lech Czotnowski, Ryszard Wasko,
Tomasz Snopkiewicz, Mariella Nitostawska,
w mieszkaniu Ryszarda Waski

From the left: Lech Czotnowski, Ryszard Wasko,
Tomasz Snopkiewicz, Mariella Nitostawska,
in Ryszard Wasko’s flat

struktywizmu byty dla nas ciagle zywe, ale byliSmy duzo ostrozniejsi w kwe-
stii relacji z polityka. Wiadomo, jak skoniczyt sie alians rosyjskich konstruk-
tywistow z wtadza — w tagrach albo na emigracji.

Bc: W zwiazku z organizowaniem pierwszej i kolejnych Konstrukcji
powolywano rozne instytucje, organizacje — pierwsza byty Archiwa Mysli
Wspodtczesnej, ktore nie miaty jednak zadnej osobowosci prawnej.

rw: To byla quasi-instytucja, ktéra zalozylem w naszym t6édzkim mieszkaniu.
Kiedy zaczatem zapraszac artystéw, nie mogltem tego robic jako prywatna
osoba. Mogtem by¢ znany w srodowisku artystycznym w Polsce, ale na
Zachodzie moje nazwisko prawie nikomu nic nie mowito. Potrzebna byta
jakas instytucja, ktora by firmowata cate to przedsiewziecie, w imieniu ktorej
mogtbym prowadzi¢ korespondencje itp. Byt poczatek lat osiemdziesiatych,
mieliémy za soba dekade intelektualizowania w sztuce, pomyslatem wiec

o instytucji, ktéra dokumentowataby mysl artystyczna — stad Archiwum
Mysli Wspotczesnej. Kolezanka ze szkoty filmowej, Mariella Nitostawska,
ktéra byta Kanadyjka i pomagata w ttumaczeniu réznych materiatéw, zapro-
ponowata w angielskim ttumaczeniu Archiwa Mys$li Wspotczesnej (Archives
of Contemporary Thought), uwazajac, ze tak bedzie lepiej brzmiato. Logo
zrobitem letrasetem na papierze, a pdzniej gdzies to zostato odbite w kilku-
dziesieciu egzemplarzach. Archiwum Mysli Wspoéiczesnej to bylta taka wirtu-
alna, niezalegalizowana instytucja, ktora istniata tylko jako nagiéwek na
papierze firmowym. W adresie podali$my nasze mieszkanie w kilkunasto-
pietrowym bloku z setkami podobnych mieszkan, typowe budownictwo
socjalistyczne. W mniejszym pokoju, o powierzchni okoto szesciu metrow
kwadratowych, byta moja pracownia i w niej miescito sie biuro Archiwum.
Jako pierwszy z artystow na Konstrukcje przyjechat David Rabinowitch, ktory
byl przekonany, ze caty ten wielki blok mieszkalny zajmuja Archiwa Mysli
Wspotczesnej. Pamietam jak pdznym wieczorem wszedt do naszego miesz-
kania, gdzie popijalismy, dyskutujac w gronie Komitetu Organizacyjnego,

i David, bioragc moja zone Marie za moja sekretarke, w pewnym momencie
zapytal mnie, ile jeszcze sekretarek zatrudniam. Myslatem, ze zartuje,

i odpowiedzialem ze $miechem, Ze okoto tysigca. Okazalo sie, ze Rabino-
witch byt pewien, ze skoro robimy wielki, miedzynarodowy projekt, to jeste-
$my wielka instytucja. To nieporozumienie byto najczesciej przytaczana
anegdota z pierwszej Konstrukcji. Jej zartobliwym echem byto Wydawnictwo
Tysigca Sekretarek (Thousand Secretaries Press) figurujace jako wydawca
katalogu Konstrukcji w procesie, ktory zostat opublikowany w 1982 roku

w Nowym Jorku przez artystow amerykanskich.
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address, we gave our apartment in a block of flats with hundreds of similar
apartments, typical socialist construction. The smaller room of the flat,
about six square meters in size, was my studio and it housed the Archives
office. The first of the artists to come to Construction was David Rabinovitch,
who was convinced that this whole huge apartment block was occupied by
the Archives of Contemporary Thought. I remember him entering our apart-
ment late in the evening, where we drank, talking with the Organising Com-
mittee, and David, thinking my wife Maria was my secretary, at one point
asked me how many more secretaries I employed. I thought he was joking,
and I said, laughing, about a thousand. It turned out that Rabinovitch was
sure that since we were putting together a great international project, we
were a great institution. This misunderstanding was the most frequently
cited anecdote from the first Construction. Its humorous echo was the Thou-
sand Secretaries Press, listed as the publisher of the Construction in Process
catalogue, which was published in 1982 in New York by American artists.

Bc: In the 1980s, after you left Poland, you continued to operate under the
name Archives of Contemporary Thought.

rRw: After martial law was declared, which destroyed all our hopes for Con-
struction in Process, I went first to London, then to Germany. I decided to put
on a second Construction in the West and when we started working on it in

Komitet Organizacyjny Konstrukcji w procesie.
Od lewej stoja: Jozef Robakowski, Matgorzata
Potocka, Lech Czotnowski, Violetta Krajewska,
NN, Mariella Nitoslawska, Tomasz Snopkiewicz,
ponizej: Piotr Zareba, Jacek Jozwiak, Ryszard
Wasko

Construction in Process organising committee.
From the left, standing: Jozef Robakowski,
Matgorzata Potocka, Lech Czotnowski, Violetta
Krajewska, NN, Mariella Nitoslawska, Tomasz
Snopkiewicz, below: Piotr Zareba, Jacek
Jozwiak, Ryszard Wasko
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Mariella Nitostawska i Tomasz Snopkiewicz
przygotowuja folder towarzyszacy wystawie
Konstrukcja w procesie, £6dz, 1981

Mariella Nitostawska and Tomasz Snopkiewicz
working on a brochure accompanying the
Construction in Process exhibition, £t6dz, 1981

Otwarcie wystawy. Od lewej: Ryszard Wasko,
Mariella Nitostawska, Maria Wasko

Opening of the exhibition. From the left: Ryszard
Wasko, Mariella Nitostawska, Maria Wasko

Bc: W latach osiemdziesiatych, juz po wyjezdzie z Polski, nadal dziatales$
pod szyldem Archiwum Mys$li Wspoétczesne;j.

Rw: Po ogtoszeniu stanu wojennego, ktéry zniweczyt wszystkie nasze nadzie-

je zwiazane z Konstrukcjg w procesie, wyjechatem najpierw do Londynu,
potem do Niemiec. Postanowitem zrobi¢ druga Konstrukcje na Zachodzie
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Munich, I used the same letterhead pattern, but without the £.60dz address.
The Archives of Contemporary Thought was an idea, wandering from place
to place. After arriving in Berlin, I got an apartment with a studio from the
city and we put together many exhibitions, meetings and performances
there. All these activities were carried out under the name of the Archives of
Contemporary Thought. Only after my return to Poland in 1990, did the
changing reality require other, legalised methods of action.

Bc: Was that when the Construction in Process Foundation was estab-
lished?

rRw: First, an Association was formed, for which 15 people had to be brought
together. Tadeusz Porada became the first chairman (earlier he had run the
Na Pietrze Gallery in £.6dz). Then we established the Foundation so that we
could obtain financial support from abroad. Wojciech Bruszewski was
extremely helpful, we met at his house or in his garden. At that time Wojtek
had hardly any equipment available, he had a computer, a printer and pub-
lished the Information Bulletin of our Association.

BC: One of the statutory tasks of the Association listed in the Bulletin was to
establish the Artists’ Museum, which was opened during the third Con-
struction in 1990.

Hala, w ktdrej prezentowana byta wystawa
rRw: The idea was to create a place that would be left to the artists, without Konstrukcja w procesie. Zdjecie wykonane przez
Ryszarda Wasko 13 grudnia 1981, w dniu
ogtoszenia stanu wojennego w Polsce
site, made with the site and its social context in mind. It was supposed to be The hall where the Construction in Process

any institutional hierarchy. The museum was to present works created on

a ‘living’ space, open to various artistic initiatives, and not intended to store exhibition was presented. Photo taken by
. . Ryszard Wasko on 13 December 1981, the day

art like standard museums. The rest of the name of this Museum was very of the declaration of martial law in Poland

important: The International Ad-Hoc Artistic Community, which was sup-

posed to mean a mobile way of doing things. This idea of a ‘museum on the

move’ was developed through a network of offices set up on different contin-

ents by artists participating in Construction, who later initiated and collabor-

ated on its subsequent editions. Offices operated at various times in

Melbourne, Tel Aviv, Berlin, Sydney, Eindhoven, Paris, Moscow, Cardiff, Dub-

lin, New York and Zaragoza. They invited the participants of subsequent

Constructions, they had a better understanding of their own areas, and the list

of artists was refreshed, with new artists I did not know appearing, Thus, we

developed a mechanism for selecting artists that was not dependent on any

curatorial vision. I never tried to correct these choices; I did not expect

dossiers on artists I did not know. Everything was done on the basis of col-
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i kiedy zaczelismy nad nig pracowa¢ w Monachium, uzywatem tego samego
wzoru papieru firmowego, tyle ze juz bez todzkiego adresu. Archiwum Mysli
Wspotczesnej byto idea wedrujaca z miejsca na miejsce. Po przyjezdzie do
Berlina dostatem od miasta mieszkanie ze studiem i zrealizowaliSmy w nim
wiele wystaw, spotkan, performansow. Wszystkie te dziatania byly prowa-
dzone pod szyldem Archiwum Mysli Wspotczesnej. Dopiero po powrocie do
Polski w 1990 roku zmieniajace sie realia wymagaty juz innych, zalegalizo-
wanych metod dziatania.

BCc: Wowczas powstata Fundacja Konstrukcji w Procesie?

W czasie dni roboczych Process und Konstruktion
w Kiinstlerwerkstatten, Monachium, 1985.

0d lewej: Lawrence Weiner, Ingo Glass,

Les Levine, Richard Nonas, Alexander Honory,
Peter Downsbrough, Wactaw Ropiecki

Working days of Process und Konstruktion at the
Kiinstlerwerkstatten, Munich, 1985. From the
left: Lawrence Weiner, Ingo Glass, Les Levine,
Richard Nonas, Alexander Honory, Peter
Downsbrough, Wactaw Ropiecki

Ryszard Wasko i Richard Serra,
Monachium, 1985

Ryszard Wasko and Richard Serra,
Munich, 1985
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laboration and mutual trust. Young, unknown artists appeared alongside
great stars.

Bc: But this principle of ‘artists invite artists’ was already applied to the
second Construction in Munich (1985).

rRw: Yes, because I already cared about the growth of the structure of the Con-
struction on the principle of grassroots democracy. On the one hand, it was
important to maintain continuity with the first Construction, so I invited 16
artists from among its participants. On the other hand, I wanted to launch
a community action, so I asked each of the 16 artists to suggest two others.

Bc: There was a qualification in these invitations that no previously cre-
ated work would be accepted.

rRw: The condition was the participation of the artist and the creation of pro-
jects on site. There were seven working days and then the opening, but it
was not the exhibition that was the most important, but joint work, collabor-
ation on the creation of projects, the dialogue established between the
artists.

Bc: The Munich Construction, just like the first one in £.6dz, was very star-
studded, with the participation of many excellent, very famous artists

rRw: I remember the first conversations in the Munich Department of Culture,
the officials asked about various names and at first they could not believe
that all these celebrities were coming. As a result, many spectacular projects
were created. This took place in three places: the Lenbachhaus Museum, the
Kinstlerwerkstitten and an old abandoned villa, and there were perform-
ances and installations in different parts of the city. The opening speech was
given by Manfred Schneckenburger, two-time curator of documenta in Kassel
[1977,1987], who recalled the traditions of Polish constructivism. The
amazing collection left after this edition of Construction was donated to the
city and was sent to the Lenbachhaus Museum. It was a sensational event,

a donation of such a valuable collection by ‘an artist from a communist
country’, as the press commentaries termed it.

Bc: How did the Munich edition of Construction come about?

Rw: A big role was played by Atilla Kovacs, a Hungarian artist living in
Cologne, who participated in the first Construction in £.6dz. He collaborated

Transport rzezby Toma Billsa do
Kiinstlerwerkstatten. Od lewej: Ryszard Wasko,
Alexander Honory, Richard Nonas

Transport of Tom Bills’s sculpture to the

Kiinstlerwerkstatten. From the left: Ryszard
Wasko, Alexander Honory, Richard Nonas

Dni robocze w Kiinstlerwerkstatten,
Monachium, 1985

Working days at the Kiinstlerwerkstatten,
Munich, 1985
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rRw: Najpierw zawiazato sie Stowarzyszenie, do ktorego trzeba byto zebrac¢ 15
0s6b. Pierwszym przewodniczacym zostatl Tadeusz Porada (wcze$éniej pro-
wadzit 1édzka Galerie na Pietrze). Potem powotalismy Fundacje, zeby moc
pozyskiwaé wsparcie finansowe z zagranicy. Niezwykle pomocny byt Woj-
ciech Bruszewski, spotykalismy sie w jego domu albo ogrodzie. Wojtek dys-
ponowat trudno wowczas dostepnym sprzetem, miat komputer, drukarke

i wydawat ,,Biuletyn Informacyjny” naszego Stowarzyszenia.

Bc: Jednym z zadan statutowych Stowarzyszenia wymienionych
w ,,Biuletynie” byto powotanie Muzeum Artystow, ktdre zostalo otwarte
podczas trwania trzeciej Konstrukcji w 1990 roku.

rRw: Chodzito o stworzenie miejsca pozostajacego w gestii artystow, z pomi-
nieciem jakiejkolwiek instytucjonalnej hierarchii. Muzeum miato prezento-
wac dziela powstajace na miejscu, realizowane z myslg o tym miejscu, jego
kontekscie spotecznym. To miata by¢ przestrzen ,zywa”, otwarta na rézne
inicjatywy artystyczne, a nie przeznaczona do magazynowania sztuki jak
standardowe muzea. Bardzo wazny byt dalszy cigg nazwy tego Muzeum:
Miedzynarodowa Prowizoryczna Wspdlnota Artystyczna, co miato oznaczac
mobilny sposob dziatania. Ta idea ,muzeum w ruchu” rozwijata sie poprzez
sie¢ biur zakladanych na réznych kontynentach przez artystéw bioracych
udziat w Konstrukcji, potem inicjujacych i wspotpracujacych przy jej kolej-
nych edycjach. Biura funkcjonowaty w réznym czasie w Melbourne, Tel Awi-
wie, Berlinie, Sydney, Eindhoven, Paryzu, Moskwie, Cardiff, Dublinie,
Nowym Jorku, Saragossie. Zapraszaty uczestnikéw kolejnych Konstrukgji,
miaty lepsze rozeznanie na swoim gruncie, a lista artystow sie od$wiezata,
pojawiali sie nowi, ktorych nie znalem. W ten sposob wypracowali$émy
mechanizm doboru artystow, ktéry nie byt uzalezniony od jakiej$ kurator-
skiej wizji. Nigdy nie probowatem korygowaé tych wyborow, nie oczekiwa-
tem dossier artystéw, ktérych nie znatem. Wszystko przebiegato na zasadzie
wspolpracy, wzajemnego zaufania. Obok wielkich gwiazd pojawiali sie mto-
dzi, nieznani artysci.

BC: Ale ta zasada ,,artysci zapraszajg artystow” miata zastosowanie juz
przy drugiej Konstrukcji w Monachium (1985).

rRw: Tak, bo juz wtedy zalezato mi na rozrastaniu sie struktury Konstrukcji na
zasadzie oddolnej demokracji. Z jednej strony, wazne byto zachowanie cia-
glosci z pierwsza Konstrukcjg, wiec zaprositem 16 artystow sposrod jej
uczestnikéw. Z drugiej strony, chciatem uruchomié wspdélnotowe dziatanie,
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with a Stuttgart-based gallery worker, Brigitte March, who initiated a meet-
ing with the Munich city authorities. Moreover, the first Construction in Pro-
cess, although it had fallen into oblivion in Poland, echoed in Western Europe
and the United States, an enthusiastic review of it appeared on the front
page of The New York Times.

BC: So, with such an enthusiastic press reception and the reputation of
Construction in Western Europe and the United States, why did you meet
with resistance when you were trying to organise Construction in £odz
again?

rRw: When I returned to Poland in 1989, after the Solidarity camp won the
election,? I thought it was the right time to renew the idea of the Solidarity
Construction. But I had been away almost seven years and at first I met with
distrust for some reason — it turned out that everything had to be started
over. I was helped by a few friends (as I said, Wojtek Bruszewski was invalu-
able), and I only managed to break this resistance after the founding of the
Association and the Foundation. We already had the official support of the
Solidarity movement in £.6dz. What was worse was the support from the
Solidarity government — we unsuccessfully sought their help and then, for
example, the patronage of the Ministry of Culture and Art. Anda Rottenberg,
who was then the director of the Art Department of the Ministry of Culture
and Art, arranged a meeting with Minister Izabela Cywiniska — it lasted three
minutes, we were promised written support, which we never received. We
received financial support from the authorities of E6dZ — here, the gesture
itself was more important, because it was only enough to cover the costs of

a hotel for the artists. Sponsors had to be found, and in Poland at the time
that was almost impossible. I looked abroad; I got a lot of money from the
city of Munich. The decisive factor was the support I received in New York,
where I went with my wife, who received a grant from the Berlin Senate to
make a film about the New York artists participating in Construction. Alanna
Heiss, founder of the PS1 Contemporary Art Center, was very helpful. She
arranged various meetings for me and led to me being offered the position of
artistic director of PS1. Someone else told me to talk to the president of Titan
Steel, known for its art sponsorship. I had no experience in such matters, so
I just went straight from the street to Titan’s headquarters and said that

I had to see the president on an urgent matter. I don’t know how it happened,
but I got a meeting with the president and got a check from him for $10,000.
The president of the concern, Jerome Siegel, later came to £.6dz with his wife
and was delighted with the event he co-financed. In fact, it was thanks to his 2

The opposition represented by the
Solidarity Citizens’ Committee.
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wiec kazdego z tych 16 artystéw poprositem o zaproponowanie dwéch
innych.

Bc: W tych zaproszeniach bylo zastrzezenie, Ze nie akceptuje sie zadnych
wczesniej powstatych prac.

rw: Warunkiem byt udziat artysty i realizacja projektéw na miejscu. Bylo sie-
dem dni roboczych i potem otwarcie, ale nie wystawa byta najwazniejsza,
tylko wspdlna praca, wspotdziatanie przy powstawaniu projektéw, dialog
nawigzywany pomiedzy artystami.

Bc: Ta monachijska Konstrukcja podobnie jak pierwsza, t6dzka, byta
bardzo gwiazdorska, wzielo w niej udziat wielu znakomitych, bardzo
znanych artystow

RwW: Pamietam pierwsze rozmowy w monachijskim wydziale kultury, urzed-
nicy pytali o r6zne nazwiska i poczatkowo nie mogli uwierzy¢, ze wszystkie
te znakomitos$ci przyjada. W rezultacie powstato wiele spektakularnych
realizacji. To sie dziato w trzech miejscach: w Lenbachhaus Museum, Kiin-
stlerwerkstétten i starej opuszczonej willi, poza tym byty performanse
iinstalacje w roznych miejscach miasta. Na otwarciu przemawiat Manfred
Schneckenburger, dwukrotny kurator documenta w Kassel [1977, 1987],

Otwarcie pierwszej siedziby Muzeum Artystow
przy ul. Zachodniej 82, £6dz, 1990. Od lewej:
Emmett Williams, NN, Adam Klimczak, Benek
Olszewski, Jerzy Grzegorski, Les Levine,
Ryszard Wasko

Opening of the first headquarters of the Artists’
Museum at Zachodnia 82, £t6dz, 1990. From
the left: Emmett Williams, NN, Adam Klimczak,
Benek Olszewski, Jerzy Grzegorski, Les Levine,
Ryszard Wasko
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Od lewej: Fred Sherman, Lawrence Weiner,
Alanna Heiss podczas przyjecia w Grand Hotelu
z okazji urodzin Freda Shermana, £6dz, 1990

From the left: Fred Sherman, Lawrence Weiner,
Alanna Heiss during Fred Sherman’s birthday
party at the Grand Hotel, £6dz, 1990

and the city of Munich’s help that the third edition of Construction, with the
motto Back in £ddZ was made.

BC: But it was not possible to reclaim the factory hall on PKWN Street,
where the exhibition of the first Construction was held.

rw: The collection from this exhibition, deposited at the Muzeum Sztuki in
1.6dz, could not be recovered, either. Unfortunately, the main opponent was
the Muzeum, which torpedoed our efforts. We wanted to return to our plans
from 1981, when we negotiated the donation of this hall to us to establish an
international centre called Art Factory — the day before the final talks, mar-
tial law was declared. Now we were looking for a place for the Artists’
Museum. We called back to the tradition of the interwar avant-garde, the a.r.
group, whose collection gave rise to the L6dZ museum. We wanted an artistic
alternative, the possibility of independent action, we let ourselves be optim-
istic about the emerging democracy. And the Muzeum Sztuki, being for
years the only museum in Poland dealing with modern art, had an institu-
tional monopoly on shaping the image of this art and defended its exclusiv-
ity. The museum, which was established 60 years earlier thanks to
donations from artists, was now opposed to creating a place for artistic initi-
atives. It was the same paradox as the fact that it took over the collection of
the first Construction, and now opposed the organisation of another one. This
conflict took place in public and behind the scenes — I remember an article
in the L.6dz press entitled ‘Construction of Conflict’.?
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2 Opozycja reprezentowana przez
Komitet Obywatelski ,,Solidarno$c¢”.

ktéry przywotat tradycje polskiego konstruktywizmu. Pozostata z tej Kon-
strukcji niesamowita kolekcja, ktora zostata przekazana miastu i trafita do
Lenbachhaus Museum. To byto sensacyjne wydarzenie, przekazanie tak
wartosciowej kolekcji i to przez ,artyste z komunistycznego kraju”, jak pisa-
no w komentarzach prasowych.

Bc: Jak w ogole doszlo do realizacji tej monachijskiej edycji Konstrukcji?

rw: Duza role odegrat Atilla Kovacs, artysta wegierski mieszkajacy w Kolonii,
ktéry uczestniczyl w pierwszej, todzkiej Konstrukcji. On wspotpracowat

z galerzystka ze Stuttgartu, Brigitte March, ktora zainicjowala spotkanie

z wtadzami miasta Monachium. Poza tym pierwsza Konstrukcja w procesie,
mimo Ze w Polsce poszla w zapomnienie, odbita sie echem w Europie
Zachodniej i Stanach Zjednoczonych, w ,New York Timesie” ukazata sie
entuzjastyczna recenzja z niej i to na pierwszej stronie.

Bc: Dlaczego, mimo tak entuzjastycznej prasy i renomy Konstrukcji
w Europie Zachodniej i Stanach Zjednoczonych, napotkates opdr, kiedy
starale$ sie o ponowne zorganizowanie Konstrukcji w t.odzi?

rw: Kiedy wrécitem do Polski w 1989 roku, po wygraniu wyboréw przez obéz
solidarnosciowy?, wydawato mi sie, ze to wtasciwy czas, zeby odnowic¢ idee
solidarnosciowej Konstrukgji. Ale nie byto mnie prawie siedem lat i poczatko-
wo spotykatem sie z jakichs powodéw z nieufnoscig — okazato sie, ze wszyst-
ko trzeba zaczyna¢ od nowa. Pomagato mi kilku przyjaciét (jak juz mowitem,
nieoceniony byt Wojtek Bruszewski), dopiero po zatozeniu Stowarzyszenia

i Fundacji udato sie przetamac ten opor. Juz wczesniej mieliSmy oficjalne
poparcie todzkiej Solidarnosci. Gorzej byto ze wsparciem ze strony solidar-
nosciowego rzadu — bezskutecznie zabiegaliSmy o pomoc, a potem chociaz-
by patronat Ministerstwa Kultury i Sztuki. Anda Rottenberg, ktora byta
wowczas dyrektorem Departamentu Plastyki MKiS, zaaranzowata nam spo-
tkanie z panig minister Izabelg Cywinska — trwato ono trzy minuty, obiecano
nam pisemne poparcie, ktérego nigdy nie otrzymali$my. Finansowe wspar-
cie dostalismy od wiadz Lodzi — tutaj bardziej liczyl sie sam gest, bo wystar-
czyto to tylko na pokrycie kosztow hotelu dla artystow. Trzeba bylo znalez¢
sponsorow, a w owczesnej Polsce byto to niemal niemozliwe. Szukatem za
granica, sporg sume dostatem od miasta Monachium. Decydujace byto
wsparcie uzyskane w Nowym Jorku, dokad pojechalem z moja zona, ktora
otrzymata od senatu Berlina grant na zrobienie filmu o artystach nowojor-
skich uczestniczacych w Konstrukeji. Bardzo pomocna byta Alanna Heiss,
zatozycielka PS1 Contemporary Art Center, ktéra aranzowata dla mnie rézne
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Otwarcie wystawy Emmetta Williamsa Word
Games w Muzeum Artystow, £6dz, 1991.

Od lewej: Elzbieta Hibner, Jerzy Grohman,
Maria Wasko, Emmett Williams, Ann Noel

Opening of Emmett Williams’s Word Games
exhibition at the Artists” Museum, £4dz, 1991.
From the left: Elzbieta Hibner, Jerzy Grohman,
Maria Wasko, Emmett Williams, Ann Néel

Otwarcie wystawy Emmetta Williamsa Word
Games, Muzeum Artystow, 1991. Od lewej:
Ryszard Wasko, Wojciech Bruszewski,
Zbigniew Brzezinski

Opening of Emmett Williams’s Word Games,
Artists’ Museum, £6dz, 1991. From the left:
Ryszard Wasko, Wojciech Bruszewski,
Zbigniew Brzezinski

BC: But you gained other allies and Construction took place in various
places in Lodz, including the Museum of Cinematography, Museum of
Textiles and the Museum of the History of the City of L6dz.

rRw: Also in the Wschodnia Gallery, where the Construction office operated,

and in the first headquarters of the Artists’ Museum on Zachodnia Street. We

managed to acquire a factory building from the Zenit Hosiery Plant. Unfor-

tunately, after just a few months, this decision was rescinded and we had to

look for a new place. After some months, we installed ourselves at Tylna

9/11, in the former Ludwik Grohman villa, which belonged to the Uniontex 3 Marek Koprowski, ‘Konstrukcja
Cotton Plant after the war. We inaugurated our operations with the exhibi- konfliktw’, Odglosy, no. 51, 1989.
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3 Marek Koprowski, Konstrukcja
konfliktu, ,,0dgtosy” 1989, nr 51.

spotkania i doprowadzita do ztozenia mi propozycji objecia funkcji dyrekto-
ra artystycznego PS1. Kto$ inny podpowiedzial mi, zebym zwrdcit sie do pre-
zesa koncernu stalowego Titan, znanego ze sponsorowania sztuki. Nie
miatem do$wiadczenia w takich sprawach, wiec po prostu poszediem prosto
z ulicy do siedziby tego koncernu i powiedziatem, ze musze sie widzie¢

z prezesem, ze to pilna sprawa. Nie wiem jak to sie stalo, ale zostalem przy-
jety przez prezesa i dostalem od niego czek na 10 tysiecy dolarow. Prezes
koncernu, Jerome Siegel, przyjechat potem razem z zong do todzi i byt
zachwycony wydarzeniem, ktore wspotfinansowal. W zasadzie to dzieki jego
pomocy i miasta Monachium udato sie zrobi¢ trzecig edycje Konstrukcji pod
hastem Z powrotem w Lodzi.

Bc: Ale nie udato sie odzyskacé hali fabrycznej przy ul. PKWN, w ktérej byta
wystawa pierwszej Konstrukcji.

rw: Nie udatlo sie tez odzyskac kolekcji z tej wystawy, zdeponowane;j

w Muzeum Sztuki Lodzi. Gtéwnym oponentem bylo niestety Muzeum, ktore
torpedowato nasze starania. Chcieli$my powréci¢ do planéw z 1981 roku,
kiedy negocjowalismy przekazanie nam tej hali na miedzynarodowe cen-
trum pod nazwa Fabryka Sztuki — wtedy dzien przed ostatecznymi rozmo-
wami wprowadzono stan wojenny. Teraz szukaliSmy miejsca na Muzeum
Artystow. Nawiazywalismy do tradycji miedzywojennej awangardy, grupy
a.r., ktérej kolekcja data poczatek todzkiemu muzeum. Chodzito nam o alter-
natywe artystyczna, mozliwos¢ niezaleznego dziatania, dalismy sie ponies¢
optymizmowi wobec rodzacej sie demokracji. A Muzeum Sztuki, bedace
przez lata jedyna w Polsce placowka muzealng zajmujaca sie sztuka nowo-
czesna, miato instytucjonalny monopol na ksztattowanie obrazu tej sztuki

i bronito swojej wytaczno$ci. Muzeum, ktore 60 lat weze$niej powstato dzieki
darom artystow, teraz byto przeciwne stworzeniu miejsca dla artystycznych
inicjatyw. Takim samym paradoksem byt fakt, ze przejeto kolekcje pierwszej
Konstrukcji, a teraz sprzeciwialo sie organizacji kolejnej. Ten konflikt rozgry-
wat sie publicznie i kuluarowo — pamietam artykut w tédzkiej prasie zatytu-
towany Konstrukcja konfliktu®.

Bc: Ale zyskali$cie innych sprzymierzencow i Konstrukcja odbywata sie
w réznych miejscach Lodzi, m.in. w Muzeum Kinematografii, Muzeum
Widkiennictwa, Muzeum Historii Miasta Lodzi.

rRw: Takze w Galerii Wschodniej, gdzie dziatato biuro Konstrukeji, noiw
pierwszej siedzibie Muzeum Artystow przy ul. Zachodniej. Udato nam sie
pozyskaé budynek fabryczny od Zaktadéw Przemystu Poriczoszniczego
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Performans Joan Jonas, Muzeum Artystow,
+odz, 1992

Performance by Joan Jonas, Artists’ Museum,
+6dz, 1992

tion of Emmett Williams, who served as the honorary President of the
Museum. Then there was a whole series of exhibitions, including Joan Jonas,
Paul Panhuysen, Chinese artists living in the West, exhibitions by £.0dz
artists, such as Jozef Robakowski, Wojtek Bruszewski and Edward
Lazikowski. And, of course, a fourth edition of Construction in 1993.

BC: Let’s stay with the third edition — the eponymous return of Construc-
tion to 1.6dz had a great momentum, many spectacular and artistically
outstanding works were again created, such as the sculptural work by
David Rabinovitch at the Museum of the History of the City of L.odz,

a painting installation by Karin Sander at the gate of the Museum of
Textiles, an installation by Peter Downsbrough in front of the entrance to
the Museum of Cinematography, Richard Nonas’ installation at the Hotel
Sztuki.

rw: Additionally, Construction entered the city, public space, the artists
walked around £6dz and found various places for themselves. At the junc-
tion of Kosciuszki Avenue and Moniuszki Street, Gene Flores’ sculpture Bells
Jor £odz was erected, a visual and sound installation by Touta in the ruins of
a historic building (the so-called Shoe House) was a surprise for passers-by
walking along Piotrkowska Street, the inhabitants of Wschodnia Street were
curious about Micha Ullman’s asphalt bas-relief, and from dawn there was

a queue on Piotrkowska Street to a free photocopy shop launched by Ann
Noél and Wolfgang Hainke under the slogan Photocopy Shop — A Combination
of Art and Life, trams with posters by Les Levine with the slogan ‘Change Your
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Podczas wystawy artystow chinskich Rozmowa,
Muzeum Artystow, £6dz, 1992. Od lewej: Yan Pei
Ming, Ma Keru, Zhang Jan Jun, Yang Jie Chang,
Jerzy Grzegorski, Zhu Jinshi, Yufen Qin

During Conversation, an exhibition by Chinese
artists, Artists’ Museum, £6dz, 1992. From the
left: Yan Pei Ming, Ma Keru, Zhang Jan Jun,
Yang Jie Chang, Jerzy Grzegorski, Zhu Jinshi,
Yufen Qin

Zenit. Niestety, juz po kilku miesiacach odstapiono od tej decyzji i musieli-
$my szuka¢ nowego miejsca. Po kolejnych miesigcach zainstalowali$émy sie
przy ul. Tylnej 9/11, w dawnej willi Ludwika Grohmana, ktéra po wojnie
nalezata do Zaktadow Przemystu Bawelnianego Uniontex. Zainaugurowali-
$my dziatalnos$¢ wystawg Emmetta Williamsa, ktory petnit honorowa funkcje
Prezydenta Muzeum. Potem byta cata seria wystaw, m.in. Joan Jonas, Paula
Panhuysena, artystow chiniskich mieszkajacych na Zachodzie, wystawy
tworcow todzkich, jak Jozef Robakowski, Wojtek Bruszewski, Edward Lazi-
kowski. I oczywiscie kolejna, czwarta edycja Konstrukcji w 1993 roku.

BC: A pozostajac jeszcze przy trzeciej edycji — tytutowy powrot Konstrukcji
do Lodzi mial wielki rozmach, znowu powstato wiele spektakularnych

i znakomitych artystycznie prac, jak rzezbiarska realizacja Davida
Rabinowitcha w Muzeum Historii Miasta Lodzi, malarska instalacja Karin
Sander w bramie Muzeum Wiokiennictwa, instalacja Petera
Downsbrough przed wejsciem do Muzeum Kinematografii, instalacja
Richarda Nonasa w Hotelu Sztuki.

rRw: Poza tym Konstrukcja weszta w miasto, w przestrzen publiczna, artysci
chodzili po Lodzi i znajdowali dla siebie rézne miejsca. Przy zbiegu al.
Kosciuszki i ul. Moniuszki staneta rzezba Gene’a Floresa Dzwony dla £odzi,
zaskoczeniem dla przechodniéw idacych ul. Piotrkowska byta wizualno-dz-
wiekowa instalacja Touta w ruinach zabytkowego budynku (tzw. domu Buta),
zaciekawienie mieszkancéw ul. Wschodniej wzbudzata ptaskorzezba

w asfalcie Michy Ullmana, od $witu ustawiata sie kolejka na ul. Piotrkowskiej
do bezptatnego punktu ksero uruchomionego przez Ann Noél i Wolfganga
Hainkego pod hastem Sklep ksero — potgczenie sztuki i Zycia, po ulicach jezdzity
tramwaje z plakatami Lesa Levine’a z hastem ,,Change Your Mind”, Lawrence
Weiner rozwieszat w witrynach sklepow plakat z napisem ,,Po stronie wody”,
a Francesc Torres na antenie todzkiej telewizji przez kilka dni zadawat
mieszkanicom miasta pytania dotyczace kwestii politycznych, artystycznych.

Bc: Performatywny charakter miala czwarta edycja Konstrukcji
zrealizowana w 1993 pod hastem Mdj dom jest twoim domen. Koncerty,
performanse, dyskusje, spotkania, obiady...

rw: Chodzito o to, zeby rozszerzy¢ pole sztuki na inne aktywnosci, nie tkwi¢
w kregu sztuki wizualnej, wciggac innych tworcow w proces robienia sztuki,
rozmowe, wymiane doswiadczen. Wraz z artystami zaproszeni byli kurato-

rzy, krytycy, muzycy, poeci, biznesmeni, politycy. Kazdy mogt co$ wnieéé do
tego wydarzenia, zaréwno mtodzi, nieznani artysci, jak postaci kultowe. Na
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Mind’ rode the streets, Lawrence Weiner hung a poster with the slogan ‘On
the Side of the Water’ in the shop windows, and Francesc Torres asked the
city residents questions about political and artistic issues for several days on
Lodz television.

Bc: The fourth edition of Construction in 1993, under the motto My House Is
Your House, had a performative character. Concerts, performances, dis-
cussions, meetings, dinners...

rw: The idea was to expand the field of art to other activities, not to be stuck
in the circle of visual art, to involve other artists in the process of making art,
conversation, exchange of experiences. Together with the artists, curators,
critics, musicians, poets, businessmen and politicians were invited. Every-
one could contribute something to this event, both young, unknown artists
and iconic figures. For example, the meeting with Allen Ginsberg was not
just a poetry reading, but an incredible performance. Ginsberg felt at home
in £.6dz, he learned about the Jewish history of the city and left a series of
drawings which he made during his stay. The band U2 was supposed to be
there, supposedly the members declared their willingness to come, but
everything crashed against their manager’s financial demands. It’s a funny
story, because I didn’t know this band, and when Sofi Zezmer, who runs the
New York office of the Artists’ Museum, told me that U2 was coming, I was
absolutely convinced that she was talking about someone named You Two,
an artist. I tried to invite the Dalai Lama, who was visiting Poland at the time
and had a lecture at the University of Warsaw. [ went there with a big bou-
quet of lilies and somehow I managed to approach him and give an invita-
tion. It was a spontaneous instinct and my sudden appearance aroused the
anxiety of his entourage. Then I got a letter from his secretary that due to
previous commitments, His Holiness the Dalai Lama would not be able to
attend.

Bc: Looking through various documents, prints and accounts, I found it
impossible to formulate a precise list of participants in the Constructions,
especially the Polish editions, which were not accompanied by
catalogues. We have lists of artists invited by the individual offices of the
Artists’ Museum, but not all of them took part, and in turn there were new
participants who joined at the last minute.

Rw: It became a rule not to close any list. That’s what made Construction dif-
ferent from the exhibitions where the curators decided on everything, and
the artists had nothing to say. And anyway, some artists were prevented

Obiad Fluxusu, Muzeum Artystow, £6dz, 1995.
0d lewej: Daniel Spoerri, Emmett Williams, Ann
Noel

Fluxus Dinner, Artists’ Museum, t6dz, 1995.
From the left: Daniel Spoerri, Emmett Williams,
Ann Noel

Performans Bena Pattersona w ramach Obiadu
Fluxusu, Muzeum Artystow, £0dz, 1995.
Naprzeciwko autora od lewej: Garry Williams,
Antoni Mikotajczyk, An Noel, Jurgen O. Olbrich,
Annette Kovacs, NN

Ben Patterson’s performance as part of Fluxus
Dinner, Artists’ Museum, £6dz, 1995. Across
from the author, from the left: Garry Williams,
Antoni Mikotajczyk, An Noel, Jurgen O. Olbrich,
Annette Kovacs, NN
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Uczestnicy Konstrukcji w procesie. Z powrotem
w todzi przed wejéciem do Muzeum Artystow
przy ul. Tylnej 14, £6dz, 1993

Participants of Construction in Process. Back
in £6dz in front of the entrance to the Artists’
Museum at Tylna 14, £6dz, 1993

Uczestnicy Konstrukcji w procesie. Z powrotem
w todzi w ogrodzie Muzeum Artystow, w tle
praca Sola LeWita

Participants of Construction in Process. Back
in £ddz in the garden of the Artists’ Museum, Sol
LeWit’s work in the background

przyklad spotkanie z Allenem Ginsbergiem to nie byto tylko czytanie poezji,
ale niebywaty performans. Ginsberg poczut sie w Lodzi jak w domu, pozna-
wat zydowska historie miasta, zostawit serie rysunkow, ktore wykonat pod-
czas swojego pobytu. Miata by¢ grupa U2, podobno czlonkowie tej kapeli
zadeklarowali che¢ przyjazdu, ale wszystko sie rozbito o zgdania finansowe
ich menadzera. To zabawna historia, bo ja nie znatem tej grupy i kiedy Sofi
Zezmer prowadzaca nowojorskie biuro Muzeum Artystow powiedziata mi, ze
przyjezdza U2, to bylem $wiecie przekonany, ze chodzi o jakiegos You Two,
artyste. Usilowalem zaprosi¢ Dalajlame, ktory byl z wizyta w Polsce i mial
wyktad na Uniwersytecie Warszawskim. Pojechalem tam z wielkim bukie-
tem lilii i jakim$ cudem udato mi sie do niego podej$c¢ i wreczyc¢ zaproszenie.
To byl spontaniczny odruch i moje naglte pojawienie sie wzbudzito niepokoj
jego asysty. Potem dostatem list od jego sekretarza, ze z powodu wczesniej-
szych zobowigzan jego swigtobliwo$¢ Dalajlama nie bedzie mégt przyjechac.

BC: Przegladajac rozne dokumenty, druki, relacje, stwierdzitam, ze nie
sposob sformutowa¢ doktadnej listy uczestnikow Konstrukcji, zwlaszcza
polskich edycji, ktorym nie towarzyszyly katalogi. Mamy spisy
zaproszonych przez poszczegolne biura Muzeum Artystéw, ale nie
wszyscy z nich wzieli udziat, a z kolei pojawiali sie nowi uczestnicy, ktérzy
dolaczali w ostatniej chwili.

rRw: To stato sie reguta, zeby nie zamykac zadnej listy. Tym m.in. Konstrukcja
réznita sie od wystaw, w ktorych kuratorzy decydowali o wszystkim, a artysci
nie mieli nic do powiedzenia. Poza tym zdarzato sie, ze niektorym artystom
cos$ w ostatniej chwili przeszkodzito w przybyciu, nie wszyscy byli sktonni
przyjezdzac na wlasny koszt, a ja nie mogltem zagwarantowac im zwrotu
kosztow, wiec niektérzy rezygnowali. Inni zgtaszali che¢ uczestnictwa albo
spontanicznie sie wiaczali. To byla sytuacja otwarta. Tak jak tradycja wigilij-
na z dodatkowym nakryciem dla niespodziewanych gosci. Pamietam taka
Wigilie, kiedy mieszkalismy w Lodzi przy ul. Piotrkowskiej. Mama mojej
zony byta bardzo religijna, zawsze musiato by¢ to dodatkowe miejsce. Sie-
dzieliS$my juz przy stole, a tu pukanie do drzwi i wchodzi moj przyjaciel,
ktéry przywidzl z Warszawy ambasadora Izraela wraz z jego obstawa. Nie-
mal mnie zamurowato, ambasador Izraela na Wigilii! A to byl niezwykty wie-
czor, spedziliSmy wspaniata, polsko-zydowska Wigilie.

Bc: Wiele znanych postaci kultury i zycia publicznego patronowato
Konstrukcji w 1993 roku. W Komitecie Honorowym byli prominenci
owczesnej polityki, minister kultury, byli premierzy, Zbigniew Brzezinski.
Czy to byl rodzaj asekuracji po doswiadczeniach z poprzednia edycja?
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from coming at the last minute, not all of them were willing to come at their
own expense, and I could not guarantee a reimbursement, so some of them
gave up. Others expressed a desire to participate or spontaneously joined in.
It was an open situation. Just like the Christmas Eve tradition with an extra
place setting for unexpected guests. I remember one Christmas Eve, when
we lived in £.6dZ on Piotrkowska Street. My wife’s mother was very religious;
there always had to be that extra place setting. We were already sitting at the
table, and then there was a knock on the door and it was my friend, who
brought the ambassador of Israel from Warsaw together with his guard.

I was almost speechless, the ambassador of Israel at Christmas Eve dinner!
And it was an extraordinary evening, we spent a wonderful Polish-Jewish
Christmas Eve.

BC: Many famous figures of culture and public life patronised the Construc-
tion in 1993. The Honorary Committee included prominent politicians of
the time, the Minister of Culture, former prime ministers, Zbigniew
Brzezinski. Was it a kind of insurance, after the experience with the
previous edition?

rw: We know that the support of prominent figures gives the audience

a sense of importance of an event. I wanted the Construction to be an import-
ant public event, not to be seen as something marginal, as they said in New
York — ‘out of sight’. During the communist years, politicians were avoided,
artistic circles did not want anything to do with the authorities. But after
1990, we had our Solidarity government, and since artists from all over the
world were coming, this government should appreciate it. I thought it was
necessary to confront art with politics and business, that it could bring
benefits. Why shouldn’t the artist be a partner for a politician or business-
man and vice versa? In the first half of the 1990s, it worked: when an artist
who wanted to do something in urban space came to the Construction, we
sent him to the city architect to designate a site in the city for his project.
The architect was eager to cooperate and did not create problems, and even
suggested various solutions themselves. We felt then that in the sphere of
culture, things were changing for the better, but then it was all over. When
the post-communists took over, we lost the headquarters of the Artists’
Museum — I was told to talk to the previous authorities if they promised us
something. I tried to buy this building, there was a regulation that allowed
for a cheap purchase of historic buildings for cultural purposes, but in the
end, Grohman’s villa was sold to a private person. The entire potential,
developed during several years of operation, was lost.
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rRw: Wiadomo, ze poparcie prominentow daje publicznosci poczucie wagi
jakiegos wydarzenia. Chciatem, zeby Konstrukcja byta istotnym publicznym
wydarzeniem, nie byta postrzegana jako co$ marginalnego, jak to sie mowito
w Nowym Jorku — out of sight. U nas przez lata komunizmu unikato sie poli-
tykow, srodowiska artystyczne nie chcialty mie¢ nic wspolnego z wtadza. Ale
po 1990 roku to juz przeciez byta nasza, solidarnosciowa wtadza i skoro
przyjezdzali artysci z catego Swiata, to ta wtadza powinna to doceni¢. Uwaza-
tem, ze trzeba konfrontowa¢ sztuke z polityka i biznesem, Ze to moze przy-
niesc¢ korzysci. Dlaczego artysta nie miatby by¢ partnerem dla polityka czy
biznesmena i na odwrét? W pierwszej potowie lat dziewiecdziesiatych to
funkcjonowato: kiedy na Konstrukcje przyjezdzat artysta, ktéry chciat cos zro-
bi¢ w przestrzeni miejskiej, wysytalismy go do architekta miasta, zeby
wyznaczyt miejsce w miescie dla realizacji jego projektu. Architekt chetnie
wspotpracowat i nie stwarzatl problemow, a nawet sam proponowat rézne
rozwigzania. MieliSmy wtedy poczucie, ze w sferze kultury zmienia sie na
lepsze, ale potem to sie skonczylo. Kiedy rzady objeli postkomunisci, straci-
lismy siedzibe Muzeum Artystow — powiedziano mi, ze mam sie zwréci¢ do
poprzednich wtadz, skoro nam cos$ obiecaty. Probowatem jeszcze wykupié
ten budynek, byt jakis przepis dajacy mozliwos¢ taniego wykupienia obiek-
téw zabytkowych na cele kulturalne, ale skoniczylo sie na tym, ze wille Groh-
mana sprzedano prywatnej osobie. Caty potencjat wypracowany w ciggu
kilkuletniej dziatalnosci zostat zaprzepaszczony.

Bc: Ale mimo to odbyly sie jeszcze trzy edycje Konstrukcji — w 1995 roku
zawedrowala ona do Izraela.

rRw: To zostato zainicjowane w Lodzi podczas poprzedniej edycji (1993), na
ktéra nowojorskie biuro Muzeum Artystéw zaprosito tworcéw z Izraela — oni
wyszli z tg propozycja, kluczowa role odegrat Yigal Ozeri. Wtedy podpisano
tzw. porozumienia z Oslo, uktad pokojowy sygnowany przez Jasira Arafata

i premiera Icchaka Rabina. Izraelczycy potrzebowali jakiegos wydarzenia
artystycznego dla wsparcia procesu pokojowego, zalezato im na imprezie fir-
mowanej przez organizacje spoza Bliskiego Wschodu, bo jak moéwili, jezeli
zrobig to Izraelczycy, to artysci z sasiadujacych krajow arabskich nie wezma
w tym udziatu. UstaliliSmy, Ze zatoza w Tel Awiwie biuro Muzeum Artystéw,
ktére zajmie sie zbieraniem funduszy. Zaangazowali Dorona Polaka jako
dyrektora tego biura i to on sie zajat organizacja Konstrukcji. Poczatkowo
miata sie odby¢ pod hastem Shalom, potem to zostato zmienione na Co-exi-
stence, z naciskiem na takie idee, jak wspolistnienie narodéw, spotecznosci,
wspolistnienie z natura...
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Bc: But there were still three editions of Construction — in 1995, it went to
Israel.

rRw: This was initiated in £.6dz during the previous edition (1993), to which
the New York office of the Artists’ Museum invited artists from Israel — they
came up with this proposal, in which Yigal Ozeri played a key role. Then the
so-called Oslo Accords were signed, a peace agreement signed by Yasser
Arafat and Prime Minister Yitzhak Rabin. The Israelis needed some kind of
artistic event to support the peace process; they wanted to have an event
sponsored by an organisation from outside the Middle East, because, as they
said, if the Israelis do this, then artists from neighbouring Arab countries
will not participate. We agreed to establish an office of the Artists’ Museum
in Tel Aviv to raise funds. They engaged Doron Polak as the director of this
office and it was he who took care of the Construction. Initially it was to be
held under the slogan ‘Shalom’, then it was changed to ‘Co-existence’, with
an emphasis on such ideas as the coexistence of nations, communities,
coexistence with nature . ..

BC: You spent two weeks in Mitzpe Ramon in the Negev Desert, as you can
read in the tourist guides, ‘in the middle of nowhere’.

rRw: Mitzpe Ramon is a small settlement, it was about 80 kilometres to the
nearest bigger town. There was one liquor store and many Russians who
immigrated there in the early 1990s. We lived on a housing estate with the
students, the Bedouins. Everything there was provisional.

Bc: About 100 artists came to the settlement, where, as the catalogue said,
there was one electrician. What was the work on the projects like?

rRw: Total disorganisation and at the same time, the best Construction! There
was no exhibition, only two weeks of work and collaboration, conversations,
disputes... Everything was scattered over many kilometres, most of the
artists worked in the desert, some in abandoned, post-industrial buildings,
some of the works were not finished. Imagine: you come to the desert and
you have to make something, something out of nothing, just sand, sun and
wind all around you. It’s an incredible challenge for an artist. Those who
came with designs to be made on site had to verify their plans, adjust to the
conditions, confront the site. That’s why I think it was the most interesting
Construction, forcing creativity — a Construction that was in process all the
time.
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BC: Spedziliscie dwa tygodnie w Mitzpe Ramon na pustyni Negew, jak
mozna przeczyta¢ w poradnikach turystycznych: ,,posrodku niczego”.

RW: Mitzpe Ramon to mata osada, do najblizszej wiekszej miejscowosci byto
ok. 80 kilometréw. Byt jeden sklep z alkoholem i duzo Rosjan z emigracji

z poczatku lat dziewiec¢dziesigtych. MieszkaliS$my na osiedlu razem ze stu-
dentami, Beduinami. Wszystko tam byto prowizoryczne.

BC: Zjechato sie okoto 100 artystéw do osady, w ktdrej, jak napisano
w katalogu, byl jeden elektryk. Jak wygladata praca nad projektami?

rRw: Totalna dezorganizacja i jednocze$nie najlepsza Konstrukcja! Nie byto
zadnej wystawy, tylko dwa tygodnie pracy i wspotpracy, rozmow, Sporow...
Wszystko bylo rozrzucone na obszarze wielu kilometréow, wiekszo$¢ artystow
pracowata na pustyni, cze$¢ w opuszczonych, pofabrycznych budynkach,
niektore prace nie zostaty ukonczone. Wyobraz sobie: przyjezdzasz na
pustynie i musisz cos zrobic, cos z niczego, dookota tylko piasek, storice

i wiatr. To niebywate wyzwanie dla artysty. Ci, ktorzy przyjechali z jakimi$
projektami do zrealizowania na miejscu, musieli zweryfikowa¢ swoje plany,
dostosowac sie do zastanych warunkow, skonfrontowac sie z tym miejscem.
Dlatego uwazam, ze to byta najciekawsza Konstrukcja, zmuszajaca do kre-
atywnosci — Konstrukcja, ktora caly czas byta w procesie.

Bc: Czy po waszym wyjezdzie zostaly tam jakies$ prace?

Rw: Pozostaty rézne obiekty, instalacje. Cze$¢ prac sitg rzeczy miata tymcza-
sowy charakter, nie sposob konkurowac z natura. Bylo oczywiste, ze z cza-
sem ulegng destrukcji, zmiecione wiatrem lub zasypane podczas
pustynnych burz. Tym bardziej, ze wielu artystow starato sie, by ich prace
nie byly inwazyjne wobec krajobrazu pustyni, czesto postugiwali sie tym, co
znalezli na miejscu. Marina Abramovi¢ wydrazyta w piasku czterometrowej
glebokosci cele, do ktorej publiczno$¢ miala schodzi¢ po drabinie. Agnes
Denes wyryla w skalnych kamieniach symbole dawnych cywilizacji, Wenda
Gu pokrywal wlosami kamienne glazy. Allan Wexler podarowat swoja prace
Beduinom — to byto kilkanascie roztozonych duzych parasoli, odwréconych
do géry nogami i obciazonych kamieniami, ktére stuzyty do gromadzenia
wody. Alison Knowles zbierata od mieszkancow i artystéw rézne papiery,
listy, ksigzki, dokumenty i zrobita z nich sprasowang kule, ktérg potem
mozna bylo obracac, a wiatr rozwiewat kolejne warstwy. Mdj projekt, cho¢
strasznie pracochtonny, szybko zostal zmieciony wiatrem.
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Bc: Was there any work left there after you leave?

Rw: Various objects and installations remained. Some of the work was neces-
sarily temporary, it is impossible to compete with nature. It was obvious that
over time, they would be destroyed, swept away by the wind or buried in
sandstorms. All the more so because many artists tried to keep their works
from invading the desert landscape, often using what they found on the spot.
Marina Abramovic¢ hollowed out a four-metre deep cell in the sand, into
which the audience would descend a ladder. Agnes Denes carved the sym-
bols of ancient civilisations in the rocks, Wenda Gu covered the stone
boulders with his hair. Allan Wexler gave his work to the Bedouins — it was

a dozen or so large umbrellas spread out, turned upside down and weighed
down with stones to collect water. Alison Knowles collected various papers,
letters, books and documents from residents and artists and made them into
a compressed ball that could then be rotated and the wind would blow away
successive layers. My project, though terribly laborious, was quickly swept
away by the wind.

Bc: What did it look like?

rw: It was a kind of a huge sand painting in the so-called Crater [Makhtesh
Ramon], which is a kind of giant basin or canyon 500 metres deep. A big
circle was drawn with yellow sand, and inside there were seven tracks of red
volcanic sand — I called this work 7 Paths of Roses. I used only natural materi-
als; after all, the area was in a national park. In order to see the entire work,
you had to climb a mountain, about 500 metres higher. The effect was amaz-
ing, but how the work was created was more important. I wanted this project
to be carried out as a kind of shamanic ritual celebrated at sunrise. On the
last day, we left at four in the morning. [ was accompanied by about 30
people, artists and students. For a few hours, everyone carried buckets of
sand. For me, this was the quintessence of Construction as a process, as col-
laboration, being together and helping each other.

BC: Israeli and Palestinian artists took part in this Construction. Were there
any references to political tensions in the works they created?

rRw: It was a time of peace, between the first and second intifada, but there
was a military base near the Mitzpe Ramon and from time to time, military
groups would pass by. I remember the work by Sharif Waked, a Palestinian
artist, referring to the ‘war of stones’, as the intifada was called — wooden
bars spread out in the desert resembling transport pallets, with stones on
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Bc: Jak wygladala ta praca?

rRw: To byt rodzaj wielkiego obrazu z piasku w tzw. Kraterze [Makhtesh
Ramon], ktéry jest rodzajem gigantycznej kotliny czy kanionu o glebokosci
500 metrow. Wielki okrag zostat nakreslony zottym piaskiem, a wewnatrz
usypanych bylo siedem $ciezek z czerwonego piasku wulkanicznego —
nazwatem ta prace 7 sciezek réz. Uzytem tylko naturalnych materiatéw, to
zreszta byt teren parku narodowego. Zeby ogarna¢ wzrokiem catg prace,
trzeba bylo sie wspia¢ na gore, okoto 500 metrow wyzej. Efekt byt niesamo-
wity, ale wazniejsze bylo to, jak ta praca powstawata. Chciatlem, aby ten pro-
jekt byt zrealizowany jako rodzaj szamanskiego rytuatu odprawianego

o wschodzie stonica. Ostatniego dnia wyruszyliSmy o czwartej rano, towarzy-
szyto mi okoto 30 0sob, artystéw, studentow. Wszyscy przez kilka godzin
nosili wiadra z piaskiem. Dla mnie to byta kwintesencja Konstrukcji jako pro-
cesu, wspotpracy, bycia razem i pomagania sobie wzajemnie.

Bc: W tej Konstrukcji brali udziat artysci izraelscy i palestynscy. Czy
w pracach, ktore robili, byty jakies odniesienia do napie¢ politycznych?

rw: To byl czas pokoju, pomiedzy pierwsza i drugg intifada, ale nieopodal
Mitzpe Ramon byla baza wojskowa i co jaki$ czas przejezdzaly obok nas zmi-
litaryzowane grupy wojskowe. Pamietam prace artysty palestynskiego, Sha-
rifa Wakeda, nawigzujaca do ,wojny kamieni”, jak nazywano intifade —
rozlozone na pustyni drewniane kraty przypominajace palety transportowe,
a na nich kamienie. Symboliczng praca dla tej Konstrukcji, jej lokalizacji

i kontekstu politycznego byt projekt Richarda Thomasa. Usytuowane na
wzgorzu Miejsce spotkari byto otoczone okragtym, kamiennym murem

z dwoma wej$ciami: jedno od strony Jerozolimy, drugie od strony Mekki.
Ostatniego dnia Thomas zaaranzowat w tym kregu akcje wspdlnego sadze-
nia drzewa przez Izraelczyka i Beduina. Ta bardzo piekna i wymowna scena
jest zarejestrowana na filmie zrobionym przez Marie Wasko.

Bc: Trzy lata pozniej Richard Thomas wraz z grupa osob byt
organizatorem Konstrukcji w Melbourne.

rRw: Poznalismy sie jeszcze w todzi w 1993 roku, on zostat wtedy zaproszony
chyba przez Kena Unswortha. W Izraelu wyszed! z propozycja zrobienia
nastepnej Konstrukcji w Melbourne. To byla edycja z najwiekszym budzetem,
artysci dostali tam najwiecej wsparcia i pomocy.
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them. Another symbolic work for this Construction, its location and political
context, was a project by Richard Thomas. Situated on a hill, The Meeting
Place was surrounded by a round stone wall with two entrances: one from
the direction of Jerusalem, the other from the direction of Mecca. On the last
day, Thomas arranged for an Israeli and a Bedouin to plant a tree together in
this circle. This very beautiful and eloquent scene was captured on film by
Maria Wasko.

Bc: Three years later, Richard Thomas and a group of people were the
organisers of the Melbourne Construction.

rRw: We met in £.6dz in 1993, when he was invited there by Ken Unsworth,
I think. In Israel, he came up with a proposal to do the next Construction in
Melbourne. It was the edition with the biggest budget, the artists got the
most support and help there.

Bc: About 110 artists took part in this Construction, including Australian
and Aboriginal artists and a large group from Asia (Korea, Thailand,
Philippines, Singapore, Japan, China and Papua New Guinea). In this
Australian edition, the artistic geography had changed decisively — the
Eurocentric or Western dominant among the participants has clearly

been broken.

Realizacja pracy Ryszarda Waski 7 sciezek roz,
krater Makhtesh Ramon, 1995

Making of Ryszard Wasko’s 7 Paths of Roses,
Makhtesh Ramon crater, 1995
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Bc: W tej Konstrukcji wzieto udzial okoto 110 artystow, w tym australijskich
i aborygenskich oraz spora grupa z Azji (Korei, Tajlandii, Filipin,
Singapuru, Japonii, Chin i Papui-Nowej Gwinei). W tej australijskiej edycji
w decydujacy sposob zmienila sie geografia artystyczna — wyraznie
zostata przelamana eurocentryczna czy zachodnia dominanta wsrod
uczestnikow.

rRw: Byli tez tworcy z Afryki. To oczywiscie wynikato z usytuowania geogra-

) ficznego Australii i wielokulturowosci tego kraju. A przede wszystkim z kon-
Doron Polak, Mitzpe Ramon, 1995 . i . .
cepcji Richarda Thomasa, ktéry nadat tej edycji tytut Most — dla
podkreslenia idei aczenia roznych swiatéw, kultur, tradycji, przekonan poli-
tycznych, religijnych. To dotyczylo tez tgczenia réznych rodzajow sztuk

i aktywnosci, uczestnikami tej Konstrukcji byli tez muzycy, tancerze, pisarze,

naukowcy...

BC: ... dzialacze polityczni, aktywisci ekologiczni, dziatacze aborygenscy —
w katalogu jest przestanie 6wczesnego noblisty, przysztego Prezydenta
Timoru Wschodniego®.

rw: Uroczyste otwarcie miato miejsce na schodach parlamentu, pod prze-
wodnictwem dziataczki wywodzacej sie z plemienia zamieszkujacego tereny

wokol Melbourne przed brytyjska kolonizacja. Czescia Konstrukcji byto sym-

Richard Thomas, Miejsce spotkari, . , . . . . .
Mitzpe Ramon, 1995 pozjum, na ktérym poruszano kwestie polityczne, m.in. praw do ziemi

Richard Thomas, Meeting Place, rdzennych mieszkancow Australii, problemy srodowiska naturalnego,

Mitzpe Ramon, 1995 a nawet inzynierii genetycznej.

Bc: Jednym z wiodacych tematow tej edycji byta ekologia, duzo prac
dotyczylo zycia w postindustrialnym krajobrazie, zanieczyszczenia
$rodowiska.

rw: Ruch ekologiczny w Australii byt chyba najbardziej radykalny, tam dziata
bardzo duzo organizacji zajmujacych sie ochrong srodowiska i jest duza
Swiadomos¢ spoleczna zagrozen ekologicznych. Richard Thomas jest artysta
bardzo zaangazowanym w te problematyke, pamietam, ze wspodtdziatat
z grupa lokalnych aktywistéw. Chyba drugiego dnia byta przeprowadzana
akcja czyszczenia rzeki przez artystéw — zebrali kilkadziesigt workéw $mieci
wzdhuz brzegu przylegajacego do wioski, w ktérej mieszkaliémy. W oczywi-
sty sposob prace artystéw aborygenskich eksponowaty zwiazki z natura. Oni
robia sztuke tak, jak zyja — w zgodzie z natura. Mozna sie od nich wiele
nauczyc. O $mieciowej ekspansji Zachodu mowity prace Romualda Hazo-

4 José Ramos-Horta. ume z Beninu — maski z réznych znalezionych odpadéw cywilizacyjnych.

48 Z RYSZARDEM WASKO ROZMAWIA BOZENA CZUBAK



rRw: There were also artists from Africa. This, of course, was due to Australia’s
geographical location and multiculturalism. And above all, due to the
concept by Richard Thomas, who gave this edition the title Bridge — to high-
light the idea of combining various worlds, cultures, traditions, political and
religious beliefs. It was also about combining different kinds of arts and
activities, the participants of this Construction were also musicians, dancers,
writers, scientists . ..

BC: ... political activists, environmental activists, Aboriginal activists —
the catalogue contains the message of the 1996 Nobel Peace Prize winner,
the future President of East Timor.*

rw: The opening ceremony took place on the stairs of the Parliament, under
the leadership of an activist from a tribe that had lived in the Melbourne
area before the British colonisation. A part of this Construction was a sym-
posium that addressed political issues, including the land rights of the indi-
genous peoples of Australia, environmental problems and even genetic
engineering.

BC: One of the leading themes of this edition was ecology, many works
concerned life in the post-industrial landscape, environmental pollution.

rRw: The environmental movement in Australia was probably the most rad-
ical, there are a lot of environmental organisations and there is a great pub-
lic awareness of environmental risks. Richard Thomas is an artist who is
very involved in this issue, I remember that he worked with a group of local
activists. I think it was the second day, there was a river cleaning campaign
run by the artists — they collected several dozen sacks of rubbish along the
bank adjacent to the village where we lived. Obviously, the works by Abori-
ginal artists emphasised the links with nature. They make art the way they
live — in harmony with nature; you can learn a lot from them. The rubbish
expansion of the West was discussed in the works of Romuald Hazoume of
Benin — masks from all kinds of found civilisation waste. Agnes Denes cre-
ated an amazing work called The Forest for Australia — with the help of volun-
teers she planted several thousand trees over two weeks.

Bc: Where did all these activities take place?
Rw: In various places, for example, Ann Noél did an action in a large shop-

ping centre — she traded her own works with customers for small personal
items that were later exhibited there. This Construction was scattered all over 4 José Ramos-Horta.
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Johan Deschuymer i Koen Wastijn, Smarties,
West Gate Park, Melbourne, 1998

Johan Deschuymer and Koen Wastijn, Smarties,
West Gate Park, Melbourne, 1998

Agnes Denes wykonata niesamowita prace pt. Las dla Australii — przy pomocy
wolontariuszy przez dwa tygodnie zasadzita kilka tysiecy drzew.

Bc: Gdzie sie odbywaly te wszystkie dzialania?

rw: W réznych miejscach, np. Ann Noél zrobita akcje w wielkim centrum
handlowym —wymieniata z klientami wtasne prace na drobne przedmioty
osobiste, ktore potem byly tam wystawione. Ta Konstrukcja byta rozrzucona
po calym mieécie, na terenach przemystowych, mostach, todziach, a nawet
bezposrednio na wodzie. Bardzo duzo dziatan artystycznych odbywato sie
wzdtuz dwéch zbiegajacych sie w Melbourne rzek: Yarra River i Maribyrnong
River. Podobnie jak w Izraelu niektérych prac nie sposob byto zobaczyé, nie
dysponujac jakims srodkiem lokomocji.

Bc: Ty zrobites$ prace w kontenerze — skad sie wzial ten pomyst?

rRw: Ktérego$ dnia natknatem sie na sktadowisko kontenerow. To byto irytu-
jace — wokot piekny, surowy pejzaz, a tu stos zelastwa, gigantyczne kontene-
ry jeden na drugim. Staty na wzgérzu, a ponizej byt staw, jakby wielka
katuza. Poprositem, zeby ustawiono jeden kontener posrodku tej katuzy,

i zainstalowatem w nim ogréd rozany; zeby do niego wejs¢, trzeba byto
przej$é przez te katuze. Ale caly czas myslatlem o innym projekcie, ktory byt
niewykonalny. Wedtug niektérych hipotez Aborygeni trafili do Australii
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the city, in industrial areas, bridges, boats and even directly on the water.
Alot of artistic activities took place along two rivers that converge in Mel-
bourne, the Yarra and the Maribyrnong. As in Israel, some of the works could
not be seen without some means of transport.

BC: You created works in a shipping container. Where did that idea come
from?

rRw: One day, I stumbled across a shipping container dump. It was annoying
— a beautiful, raw landscape around, and here was a pile of metal, giant con-
tainers one on top of the other. They stood on a hill, and below there was

a pond, like a big puddle. I asked for one container to be placed in the middle
of this puddle, and I installed a rose garden in it; to enter, you had to walk
through this puddle. But the whole time I was thinking about another project
that was unfeasible. According to some hypotheses, the Aborigines came to
Australia from Asia during the Ice Age, passing through the islands of
present-day Indonesia, and covering the remaining distance over the ice.

I was thinking about freezing a short stretch of the Maribyrnong River so
that an ice bridge could be built, where we could walk from where we lived to
the other side of the river.

Bc: The ecological message accompanied the last edition of Construction.

rRw: It took place mainly in the natural landscape. The Artists’ Museum,
although it acted as a co-organiser, practically did not exist anymore; the
building that we occupied had been sold and we had no support in L6dz.
Then Grzegorz Pleszynski started telling me about Patuki, at first I didn’t
even know what Patuki was. We went there and I fell in love with those fields,
the woods. The title This Earth Is a Flower was supposed to be the theme for
the coming 21st century. It was the year 2000 and we wanted to take this
Construction into the next millennium with optimism, positive energy of art
created in relation to natural environment. The organiser was the Leon
Wyczotkowski District Museum in Bydgoszcz, and the M6zg music club was
a partner. There was an exhibition in the Museum and an amazing pro-
gramme of concerts and performances at Mozg. But most of the works were
created in the open air, in various places of the old Piast Route, in Znin, Szu-
bin, Barcin, Potulice, in the park and palace in Lubostron, in the open-air
archaeological museum in Biskupin. The vernissage was a bus tour of these
different places. These trips were organised every day, actually. We lived in
the Roma holiday resort in Ostréwka, in wooden houses by the lake, at night
we used to burn bonfires, cook, drink and talk together.

RYSZARD WASKO TALKS TO BOZENA CZUBAK
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w epoce lodowcowej z Azji, przeszli przez wyspy dzisiejszej Indonezji,

a pozostatg odlegto$é¢ pokonali lodem. Myslatem o zamrozeniu krotkiego
odcinka rzeki Maribyrnong, tak zeby powstat most lodowy, po ktéorym mozna
by byto przej$é z miejsca, gdzie mieszkali$émy, na druga strone rzeki.

Bc: Ekologiczne przestanie towarzyszylo tez ostatniej edycji Konstrukcji.

rw: Odbywata sie gtéwnie w naturalnym krajobrazie. Muzeum Artystow, cho-
ciaz wystepowalo jako wspdlorganizator, praktycznie juz nie istniato; budy-
nek, ktéry zajmowali$my, sprzedano i w Lodzi nie mieliSmy juz zadnego
oparcia. Wtedy Grzegorz Pleszynski zaczat mi opowiadac o Patukach,
poczatkowo nawet nie wiedziatem, co to sa te Patuki. Pojechali$my tam

i zakochatem sie w tych polach, lasach. Tytul Ta ziemia jest kwiatem miato by¢
hastem przewodnim na kolejny, XXI wiek. Byt rok 2000 i chcieli$my wcho-
dzi¢ tg Konstrukcjg w kolejne tysigclecie z optymizmem, pozytywna energia
sztuki powstajacej w relacji ze $rodowiskiem naturalnym. Organizatorem
bylo Muzeum Okregowe im. Leona Wyczotkowskiego w Bydgoszczy, partne-
rem klub muzyczny Mozg. W Muzeum byla wystawa, a w Mdézgu niesamowity
program koncertéw, performanséw. Ale wiekszo$c¢ prac powstawata w plene-
rze, w réznych miejscach starego szlaku piastowskiego, w Zninie, Szubinie,
Barcinie, Potulicach, w parku i patacu w Lubostroniu, w skansenie archeolo-
gicznym w Biskupinie. Wernisaz to byta wycieczka autokarowa po tych roz-
nych miejscach, zreszta codziennie organizowano takie przejazdy.
Mieszkalismy w osrodku wypoczynkowym Roma w Ostrowce, w drewnia-
nych domkach nad jeziorem, w nocy paliliSmy ogniska, wspoélnie gotowali-
$my, piliSmy i toczyliSmy nieustanne rozmowy.

Bc: Ta edycja zgromadzita najliczniejsze grono artystow i to dostownie

z catego swiata, bo z 39 krajéw Europy Zachodniej i Wschodniej, Stanow
Zjednoczonych, Kanady, Australii, r6znych panstw azjatyckich

i kontynentu afrykanskiego. Jak na ten najazd zareagowali mieszkancy
tych miejscowosci?

rRw: Bardzo réznie, wiele dziatan bylo odbieranych intuicyjnie, z zaciekawie-
niem, inne spotykaly sie tez z brakiem zrozumienia. Niektorzy artysci
wspolpracowali z réznymi grupami z lokalnych spotecznosci. Brian Maguire
z Irlandii chodzit do zaktadu karnego w Potulicach i malowatl razem z wiez-
niami. Z kolei akcja Lesa Levine’a w Bydgoszczy wywotywata sporo nieporo-
zumien. Jego plakaty z krzyzem i gwiazda Dawida opatrzone hastem
,Chwasty nienawisci” byty cze$cig kampanii na rzecz tolerancji, ale w ich
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Maria Wasko i artysci aborygenscy podczas
wspdlnego positku, Melbourne, 1998

Maria Wasko and Aboriginal artists during
a shared meal, Melbourne, 1998

David Malangi, The Living Museum of the
West, Melbourne, 1998

Bc: This edition brought together the most numerous group of artists from
all over the world — 39 countries from Western and Eastern Europe, the
United States, Canada, Australia, various Asian countries and the African
continent. How did the residents of these towns react to this invasion?

Rw: Many of the actions were perceived intuitively, with curiosity, others
were also met with a lack of understanding. Some artists worked with vari-
ous groups from local communities. Brian Maguire from Ireland went to the
Potulice prison and painted together with the prisoners. In turn, Les Levine’s
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Rozmowy uczestnikow Konstrukcji w procesie.
Ta ziemia jest kwiatem z wiezniami Zaktadu
Karnego w Potulicach, 2000

Conversations of Construction in Process. This
Earth Is a Flower participants with inmates
of the Correctional Centre in Potulice, 2000

rozlepianie ingerowata straz miejska, ktéra je opacznie rozumiata. Za to bar-
dzo duzo mtodych ludzi nosito koszulki z nadrukiem tego plakatu.

BC: Artys$ci zostawili po sobie sporo realizacji, niestety, nie wszystkie
przetrwaly. Znalaztam informacje, ze w 2007 roku w Zninie rozebrano
rzezby Toma Billsa i Tadashiego Hashimoto, z kolei kamienna rzezba
Randy’ego Jewarta w Barcinie jest polecana jako atrakcja turystyczna.

rRw: Cze$¢ prac byla robiona z nietrwalych materialéw, jak instalacja Jimmie-
go Durhama. Czesc¢ z gory byta skazana na krotki zywot: dét kopany catg noc
przez Bena Pattersona w konicu musiat zarosna¢, podobnie jak gigantyczny
napis wykoszony na tace przez Mike’a Wodkowskiego. Ale na tym polegata ta
Konstrukcja, zeby robi¢ cos$ w dialogu z miejscem, zastang sytuacja i ludzmi,
ktorych sie spotykato. Bo jak mawiat Richard Nonas, efekt koricowy to tylko
produkt. Artysci przyjezdzali na wlasny koszt i nikt nie oczekiwat jakichs
gratyfikacji finansowych, to funkcjonowato zupetnie inaczej niz w standar-
dowym obiegu sztuki. Artysci robili prace, do ktérych doptacali i zostawiali
je na miejscu. Podczas Konstrukcji w 1993 roku powiesiliSmy w biurze baner
z hastem wymyslonym przez Nonasa: ,,Local Standarts”. Po prostu trzeba
byto sie liczy¢ z lokalnymi mozliwo$ciami.

Bc: Jak dalece ta ostatnia, ,,plenerowa” Konstrukcja roznila sie od
pierwszej, ,solidarnosciowej”?
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Brian Maguire w Zaktadzie Karnym
w Potulicach, 2000

Brian Maguire at the Correctional Centre
in Potulice, 2000

action in Bydgoszcz caused a lot of misunderstandings. His posters with the
cross and Star of David bearing the slogan ‘Weeds of Hate’ were part of

a campaign for tolerance, but the city guard, who misunderstood them,
interfered with them being put up. However, many young people wore T-
shirts with this poster printed on them.

Bc: The artists left behind a lot of art works, but unfortunately not all of
them survived. I found information that in 2007, the sculptures by Tom
Bills and Tadashi Hashimoto were dismantled in Znin, while the stone
sculpture by Randy Jewart in Barcin is recommended as a tourist attrac-
tion.

Rw: Some of the works were made from impermanent materials, like Jimmy
Durham’s installation. Some of them were doomed to a short life from the
start: the pit dug all night by Ben Patterson finally had to grow over, as did
the giant inscription mowed in the meadow by Mike Wodkowski. But that’s
what this Construction was about, to make something in dialogue with the
place, the existing situation and the people you met. Because as Richard
Nonas used to say, the end result is just a product. The artists came at their
own expense and nobody expected any financial gratuities, it worked quite
differently than in the standard art circles. The artists created works they
put extra money into and left them behind. During the Construction in 1993,
we hung a banner in the office with a slogan invented by Nonas: ‘Local
Standarts’. You simply had to take the local possibilities into account.

RYSZARD WASKO TALKS TO BOZENA CZUBAK
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Ryszard Wasko z asystentkami podczas
wieszania plakatow Lesa Levine’a
Chwasty umystu, Bydgoszcz, 2000

Ryszard Wasko and assistants hanging
Les Levine’s Mind Weeds posters,
Bydgoszcz, 2000

rRw: Pierwsza byta w przemystowej L.odzi, ta ostatnia w otoczeniu natury.
Oczywiécie zniszczona £.6dz z zaniedbanymi patacami XIX-wiecznych fabry-
kantéw pociggata aurg miasta, ktére jakby zatrzymato sie w czasie. Dla arty-
stéw to bylo inspirujace, czesto w ostatniej chwili zmieniali koncepcje
swoich prac. Przede wszystkim zmieniat sie kontekst kolejnych Konstrukcji —
innych odniesien dostarczat solidarnosciowy zryw w 1981 roku, innych
nadzieje i rozczarowania zwigzane z kulejgca demokracja. Innym doswiad-
czeniem byly robotnicze strajki, a jeszcze innym napiecia na Bliskim Wscho-
dzie. Poczatkowo chodzito o kontakt ze sztukg artystow z Zachodu,

o przebicie sie przez zelazng kurtyne, potem w ramach globalnej perspekty-
wy wazniejszy stawat sie kontakt z tworcami kultur spychanych na peryferia
mainstreamowej sceny artystycznej. Ostatnim Konstrukcjom towarzyszyta
troska o $rodowisko naturalne. Pierwsza, t6dzka edycja to byta jeszcze
wystawa, we wszystkich kolejnych bardziej chodzito o proces, o to, co sie
zdarza i co moze sie wydarzy¢. Wazne byto, zeby dziata¢ ze swiadomoscig
miejsca i czasu. Wiecej o Konstrukcji mozna sie dowiedzie¢ z dokumentacji
niz z samych prac; listy zdjecia, filmy to chociaz czesciowy zapis emocji,
spontanicznych sytuacji, przyjazni i zwigzkow... Bo z tych bliskich i osobi-
stych relacji rodzily sie czesto romanse i powstawaty nawet zwigzki
matzenskie!



Interwencja strazy miejskiej w zwiazku
z wieszaniem plakatow Lesa Levine’a
Chwasty umystu, Bydgoszcz, 2000

The city guard intervenes in the hanging
of Les Levine’s Mind Weeds posters,
Bydgoszcz, 2000

Bc: How far did this last, ‘plein-air’ Construction differ from the first,
‘Solidarity’ one?

rw: The former was in industrial £.6dz, the latter surrounded by nature. Of
course, the run-down L6dz with its neglected palaces of 19th-century fact-
ory owners attracted with an aura of a city that seemed to have stopped in
time. It was inspiring for the artists; they often changed the concepts of their
works at the last minute. First of all, the context of successive Constructions
changed — different references were provided by the rise of Solidarity in
1981, and different ones by the hopes and disappointments associated with
a limping democracy. The workers’ strikes were one kind of experience, and
the tension in the Middle East was another. Initially, it was about contact
with the art of Western artists, about breaking through the Iron Curtain, and
then, within the global perspective, contact with artists of cultures pushed to
the side lines of the mainstream art scene became more important. The last
Constructions were accompanied by concern for the natural environment.
The first edition in £.0dz was still an exhibition, all subsequent ones were
more about the process, about what happens and what can happen. It was
important to act with awareness of place and time. You can learn more about
Construction from documentation than from the works themselves; lists, pho-
tographs and videos are at least a partial record of emotions, spontaneous
situations, friendships and relationships . .. After all, romance often arose
from these close and personal relationships, and even marriages!
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Konstrukcja w procesie
Construction in Process
todz, 1981

Komitet Honorowy / The Honorary Committee:

Henryk Stazewski

Zarzad Regionu NSZZ ,,Solidarnos¢” Ziemi £ddzkiej / £6dz Regional Board of NSZZ Solidarity
Prezydent Miasta todzi / Mayor of the City of £6dz

Wydziat Kultury Urzedu Miasta todzi / Department of Culture of the City of £todz

Zaktady Remontowo-Budowlane Budrem w todzi / Budrem Renovation and Construction Plant in £6dz
Przedsiebiorstwo Turystyczne ,,£0dz” / £6dZ Tourist Company

Wydziat Operatorski PWSTviT / £6dz Film School Faculty of Direction of Photography
Komitet Odnowy Uczelni PWSTVIT / £6dz Film School Renewal Committee

Teatr 77 w todzi / Theatre 77 in £6dz

Wytwornia Filméw Oswiatowych w todzi / Educational Film Studio in £6dz

Muzeum Historii Miasta todzi / Museum of the History of the City of £6dz

Towarzystwo Przyjaciot todzi / Friends of £6dZ Society

Muzeum Sztuki w todzi / Muzeum Sztuki in £6dz
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Carl Andre (US)

Hartmut Bohm (DE)
Michael Craig-Martin (IE)
Ad Dekkers (NL)

Ger Dekkers (NL)

Jan Dibbets (NL)
Norman Dilworth (GB)
Peter Downsbrough (US)
David Dye (GB)

Ivan Galeta (HR)

Tibor Gayor (HU)
Gerhard V. Graevenitz (DE)
Dan Graham (US)
Noriyuki Haraguchi (JP)
Tim Head (GB)

Anthony Hill (GB)

Nancy Holt (US)
Takahiko Iimura (JP)
Patrick Ireland (IE)
Servie Janssen (NL)
Kazuo Katase (JP)
Stanislav Kolibal (CZ)
Tomasz Konart (PL)
Attila Kovacs (HU)
Pawet Kwiek (PL)

Les Levine (US)

Sol LeWitt (US)

Richard Long (GB)
Peter Lowe (GB)
Kenneth Martin (GB)
Déra Maurer (HU)

Rune Mields (DE)
Antoni Mikotajczyk (PL)
Manfred Mohr (DE)
Frangois Morellet (FR)
Maurizio Nannucci (IT)
Richard Nonas (US)
Roman Opatka (PL)
Dennis Oppenheim (US)
David Rabinowitch (CA)
Jozef Robakowski (PL)
Edward Ruscha (US)
Reiner Ruthenbeck (DE)
Fred Sandback (US)
Richard Serra (US)

Paul Sharits (US)
Yoshio Shirakawa (JP)
Robert Smithson (US)
Peter Struycken (NL)
Glinter Uecker (DE)
Ken Unsworth (AU)
Bernar Venet (FR)
Ryszard Wasko (PL)
Ryszard Winiarski (PL)

63



Konstrukcja w procesie
todz 1981

Konstrukcja w procesie byta wystawa, ktora zgodnie

z tytutem miata pokazac¢ znaczenie procesu powstawania
dziet w sztuce lat siedemdziesigtych. Jej inicjator i kura-
tor, Ryszard Wasko, zaprosit 54 czotowych tworcow neo-
awangardy i zarazem wybitnych postaci
miedzynarodowej sceny artystycznej. Zainspirowany lon-
dynska wystawg Pier+Ocean, w ktdrej uczestniczyt rok
wczesniej, chciat pokaza¢ w Polsce sztuke mato znang
spoteczenstwu zyjgcemu ,,za zelazng kurtyng”.

Odniesieniem dla projektu wystawy byty tradycje awan-
gardowe, a zwtaszcza konstruktywistyczne, silnie oddzia-
tujace na todzkie srodowisko artystyczne. Inauguracja
wystawy zbiegta sie w czasie z 50 rocznica przekazania
przez Wtadystawa Strzeminskiego tédzkiemu muzeum
Miedzynarodowej Kolekcji Sztuki Nowoczesnej grupy a.r.
Twdrcy uczestniczacy w Konstrukcji przekazali swoje
prace NSZZ ,Solidarnosc”.

Wystawa byta prezentowana od 26 pazdziernika do 15
listopada 1981 roku w hali fabrycznej przedsiebiorstwa
Budrem. Firmowata jag wymysélona Ryszarda Waske insty-
tucja pod nazwg Archiwum Mysli Wspoétczesnej oraz todz-
kie Stowarzyszenie Twércow Kultury. W sktad Komitetu
Organizacyjnego weszli: Ryszard Wasko (przewodni-
czacy), Tomasz Snopkiewicz (wiceprzewodniczacy),
Lechostaw Czotnowski, Piotr Gaweda, Jacek Jozwiak,
Andrzej Kamrowski, Maciej Karwas, Viola Krajewska,
Mariella Nitostawska, Jozef Robakowski, Maria Wasko,
Piotr Weychert, Piotr Zarebski.
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Konstrukcja w procesie byta bezprecedensowym wyda-
rzeniem artystycznym zorganizowanym bez zaplecza
finansowego, instytucjonalnego i niezbednej infrastruk-
tury. Wybitni tworcy z Zachodu przyjezdzali na wtasny
koszt i instalowali swoje prace. Decydujace znaczenie
miato objecie Konstrukcji patronatem NSZZ ,,Solidar-
no$¢” Ziemi todzkiej i bezinteresowna pomoc robotnikow
przy realizacji wielu prac.

Kolekcje prac pozostatych po Konstrukcji planowano eks-
ponowac na state w hali Budremu — starania o jej pozy-
skanie przerwato wprowadzenie stanu wojennego.
Katalog Konstrukcji zostat wydany rok pézniej w Nowym
Jorku przez tworcéw amerykanskich uczestniczacych

w wystawie.

Miedzynarodowej Konstrukcji w procesie towarzyszyta
zorganizowana z inicjatywy Antoniego Mikotajczyka
wystawa Falochron. Sztuka polska 1970-1980.
Uczestnicy: Wojciech Bruszewski, Zbigniew Dtubak, Jerzy
Fedorowicz, Ludmita Popiel, Janusz Haka, Jarostaw
Koztowski, Anna Kutera, Romuald Kutera, Pawet Kwiek,
Andrzej Lachowicz, Natalia LL, Antoni Mikotajczyk,
Andrzej Partum, Jozef Robakowski, Bogustaw Schéffer,
Jan Swidzinski, Zbigniew Warpechowski, Ryszard Wasko,
Anastazy Wisniewski, Janusz Szczerek, Krzysztof
Zarebski, Grzegorz G. Zgraja, Zdzistaw Piernik.




Construction in Process
todz 1981

Construction in Process was an exhibition which,
according to the title, was to show the significance of the
process of creating works in art of the 1970s. Its initiator
and curator, Ryszard Wasko, invited 54 leading
neo-avant-garde artists and, at the same time, prominent
figures of the international art scene. Inspired by the
London exhibition Pier + Ocean, in which he had
participated a year earlier, he wanted to show in Poland
the art little known to the society living ‘behind the Iron
Curtain’.

The exhibition project was based on avant-garde
traditions, especially constructivist ones, strongly
affecting the £6dz artistic community. The inauguration of
the exhibition coincided with the 50th anniversary of
Wtadystaw Strzeminski donating the International
Collection of Modern Art of the a.r. Group to the £6dz
Museum. The creators participating in the Construction
donated their works to NSZZ ‘Solidarity’.

The exhibition was presented from 26 October to

15 November 1981 in the Budrem factory hall. It was
founded by an institution invented by Ryszard Wasko
called the Archives of Contemporary Thought and the
£6dz Association of Cultural Creators. The Organisational
Committee was composed of: Ryszard Wasko
(przewodniczacy/chairman), Tomasz Snopkiewicz
(wiceprzewodniczacy/vice-chairman), Lechostaw
Czotnowski, Piotr Gaweda, Jacek Jézwiak,

Andrzej Kamrowski, Maciej Karwas, Viola Krajewska,
Mariella Nitostawska, Jozef Robakowski, Maria Wasko,
Piotr Weychert, Piotr Zarebski.

Construction in Process was an unprecedented artistic
event organised without financial or institutional support,
or the necessary infrastructure. Outstanding artists from
the West came at their own expense and installed their
works. The patronage over Construction assumed by
NSZZ ‘Solidarity’ of the £6dz Land and the selfless help of
workers in carrying out many works were of crucial
importance.

The collection of works remaining after the Construction
was planned to be permanently exhibited in the Budrem
hall — efforts to acquire it were interrupted by the
declaration of martial law. The Construction catalogue
was published a year later in New York by American
artists who had participated in the exhibition.

The international Construction in Process was
accompanied by the Breakwater. Polish Art 1970-1980
exhibition, organised on the initiative of Antoni
Mikotajczyk. Participants: Wojciech Bruszewski, Zbigniew
Dtubak, Jerzy Fedorowicz, Ludmita Popiel, Janusz Haka,
Jarostaw Koztowski, Anna Kutera, Romuald Kutera,
Pawet Kwiek, Andrzej Lachowicz, Natalia LL, Antoni
Mikotajczyk, Andrzej Partum, Jozef Robakowski,
Bogustaw Schaffer, Jan Swidzinski, Zbigniew
Warpechowski, Ryszard Wasko, Anastazy Wisniewski,
Janusz Szczerek, Krzysztof Zarebski, Grzegorz G. Zgraja,
Zdzistaw Piernik.
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Archiwum Mys$li Wspoiczesnej
91-456 todz

ul. tagiewnicka 80/98 m. 252
Polska

£odz, 29 kwietnia 1981

Szanowny Panie,

Jako komisarz wystawy Konstrukcja w procesie sztuki lat 70.
z wielka przyjemnos$cia zapraszam Pana do todzi, 26
pazdziernika 1981 roku.

Z uwagi na retrospektywny charakter wystawy, mamy nadzieje
zaprezentowaé¢ piecdziesieciu artystéw, ktorzy zdaniem
organizatoréw dokonali istotnych osiggnieé¢ w sztuce lat 70.
Rownoczesnie planujemy sympozjum teoretyczne oraz publikacje
pod takim samym tytutem jak wystawa.

Zostawiamy Panu swobode wyboru co do projektu, zapisu,
fotografii, diagraméw, dokumentacji itd. Organizatorzy biorg
petna odpowiedzialnos$¢ za prace na miejscu, jednak nie mamy
mozliwos$ci pokrycia kosztdéw ubezpieczenia transportu. Po
wystawie odeslemy Pana prace. Oczywiscie chetnie przyjmiemy
kopie Pana oryginalnej pracy. Dodatkowo chcielibys$my
podkreslié¢, ze Panska obecno$¢ na otwarciu bedzie bardzo mile
widziana. Zapraszamy Pana wierzac, ze Panskie osobiste
uczestnictwo bedzie miato znaczacy wpiyw na to wazne
wydarzenie kulturalne w Polsce. Zapewniamy nocleg oraz
wyzywienie, wynagrodzenie oraz transport w granicach kraju.
Prosze da¢ nam zna¢ przed 20 czerwca, czy przyjedzie Pan,
zebysmy mogli przestac¢ Panu oficjalne zaproszenie oraz
powiadomienie o konkretnych datach.

Z powazaniem
Ryszard Wasko
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ARCHIVES OF CONTEMPORARY THOUGHT
91-488 Lodz, ul. Lagiewnioka 80/98 m. 282 Poland -
_—

Lode Anril 29,1089

Dear 3ir,;

As the comnissionsr of the exhibition "Cemstruction Ln (2.1}
1n the art of the TOe™ it is my pleasui-e to invite you
cipate in this :'tmt sxhibit,vhich will be held I—n
atarting Ootober 26,1981,
Due -Eﬂ the rrl:rn-up-!uttvu charastsr of the exhibit, we hops
to present f artists,who,according to the ursn.nilm
hove produced most relevant achkevements in art in tﬂ:
T0s.We are planning a goncurrent theoretiocal nj:puam
as well an & publication which will bear the name of the
Ve s Jiurinie sctia holee [projects o
& are ng entries to. your cholce o nots
photographe,dingrans documentetion ete, /.The ur:'-mu%
taking full sibiiity for the work om locationm,
we are unshle to mrmr 't-he coste of tranaport Iingursan
After the sxhibition vaur works will be sent back to »
ﬁf:ﬂrﬂ,ﬂm should .uladla*nml.ﬂh copy of an oris
In nﬂd_-[_ tion like to mote that vour prosence
opening d. be mnn welcome,thus the orpsnisers are
you,in the firm bellel that your direst participatlios
mduuh’:aﬂl‘; benafit this important cultursl event in
We would secure your room nnd board honornr- foen,an

transportation within the country.¥e are kindly o
lat um know - before June 20 = Eﬂhn or not ;un \r:ﬁ‘%

P

goming 50 that we may send you an offiodnl inmvitation
notify you ma to concrete dates,

o
L3 h:."’
B b
Sincerely vours,
_ Ryseard Wasko Ey
=i
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Przed wejsciem do hali Zaktadow
Remontowo-Budowlanych Budrem,
ul. PKWN, £6dz

In front of the entrance to the Budrem
Renovation and Construction Plant hall,
PKWN Street, £4dz

Widok z gory na hale Budremu
View from above of the Budrem hall
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Whnetrze hali Budremu

Budrem hall interior




Cztonkowie Komitetu Organizacyjnego w hali Budremu.
0d lewej: NN, Lech Czotnowski, Viola Krajewska,
Matgorzata Potocka, J6zef Robakowski, Mariella
Nitoslawska, Tomasz Snopkiewicz

Members of the Organising Committee in the Budrem hall.
From the left: NN, Lech Czotnowski, Viola Krajewska,
Matgorzata Potocka, Jozef Robakowski, Mariella
Nitoslawska, Tomasz Snopkiewicz
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Drogi R. Wasko

Dziekuje Ci za list z 25 lipca.

Bytem we Wtoszech przez dwa miesigce, wiec nie mogiem Ci
wczesniej odpisac.

Przyjade do todzi w pazdzierniku na otwarcie.

Prace wysle dzisiaj.

To sg trzy probki portfolio, 75 x 75 cm.

Musza by¢ oprawione na czarno.

(Cienka, czarna rama z drewna lub aluminium, szerokos$ci 1 lub
1,5 centrymetra + szkio).

Do powieszenia niezbyt daleko od siebie, mniej wiecej

w odlegtosci 15 centymetrdw.

Prace (trzy czesci tworza catosc¢) chciatbym podarowaé Polsce.
Polakom. Czy wiesz moze, gdzie byioby najlepiej, do muzeum czy
gdzie indziej?

Pozdrowienia.

Twéj
Jan Dibbets

Amsterdam, 25 sierpnia 1981

Jan Dibbets, Ludziom w Polsce, 1980
Jan Dibbets, To the People of Poland, 1980
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Drogi Ryszardzie Wasko,

Wydaje mi sie, ze nasze listy rozminely sie po drodze!
Dostatem wczoraj Twdéj list z 20 czerwca '81 — szedi tylko
tydzien! Napisalem do Ciebie 5 czerwca, ze akceptuje
zaproszenie na wystawe Konstrukcja w Procesie — sztuka lat
70. Przesytam Ci ten list na wypadek, gdybys$ nie dostai
poprzedniego.

Krédtko moéwigc, wezme udziat w wystawie, ktdérg planujesz na
pazdziernik 1981. Bede takze w Europie na kilku innych
wystawach i bardzo chciatbym przyjechaé¢ do Polski na otwarcie
wystawy i Zzeby zainstalowac¢ swoja prace.

Mam nadzieje otrzymac¢ wkrdétce wszystkie daty i inne
informacje, zebym mdégt zrobic¢ plany — czy mégibys mi daé¢ znad
jaka przestrzen jest dostepna — czy jest dostepna jakas
przestrzen publiczna? Mam nadzieje, Zze otrzymasz ten list
wkrotce i czekam na odpowiedz

Wszystkiego dobrego
Peter Downsbrough

PS nowy adres:
Peter Downsbrough
305 East Houston
NYC 10002 NY

Peter Downshrough, Bez tytutu 5
Peter Downsbhrough, Untitled 5
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Gerhard von Graevenitz
Vondelstraat 27, Amsterdam
tel .12 75 29 6-6-81

Drogi Ryszardzie,

Dziekuje bardzo za Twéj list i zaproszenie, ktdére zaskoczyto
mnie z kilku powodéw. Bardzo sie ciesze, ze wystawa Pier and
Ocean bedzie miata swego rodzaju kontynuacje i bardzo sie
ciesze, ze odbedzie sie to w Polsce: ze wzgledu na artystyczna
tradycje, sytuacje sztuki w ostatnich latach i w koncu obecna
sytuacje polityczna i socjalna. Szkoda i bardzo tego zatuje,
ze nie wiedziatem o Twoich planach, zanim zaczale$ organizowac
wystawe. Uwazam, ze bytoby to pomocne, aby$ wiedziat troche
wiecej o historii, idei i by¢ moze roéwniez o reakcjach (innych
ludzi i mojej) na wystawe Pier and Ocean.

W pewnym sensie widze idee Twojej wystawy jako przeciwienstwo
Pier and Ocean. Niestety, musiatem ograniczy¢ sie do bardziej
statycznych aspektéw dzietr sztuki i byltem zmuszony pominaé
procesualny aspekt konstrukcji, ktéry jest bardzo wazny

w sztuce lat 70. Nie byto dos$¢ czasu na przygotowania.. Sam
rowniez nie masz zbyt wiele czasu. Mam nadzieje, ze nie bedzie
zbyt trudno, po pierwsze, otrzymac¢ akceptacje od zaproszonych
artystow, po drugie, pozyskaé prace. Gdybys$ potrzebowat pomocy
lub informacji, napisz prosze.

Wezme udziat w wystawie i przyjade do Polski na otwarcie.

Powodzenia i wszystkiego dobrego
Gerhard
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gerhard von grasvenlts vondelstraat 27 amsterdem tel 13 75 29
3-F-81

dear ryssard

tERnk wery much for your letter snd the invitation sbout
which m mr:arﬂm for seversl reasons. i am n:-:r 51.-1
that mnd ocean' will bave s sort of rnllnn-up

Very H- #mnt the lact thi.t this will 1}

beoBuss of the artistic tradition, the t!l.n ai un of the

}ut years and lagt but -not least the Jit!.ulndinﬂll
ml:i:nutntth-w it 1s lp].t'l.'.': and i regret very

much t 1 didn"t know about your plana befors you lﬂrtu-d

to organise the exhibiticn, 1 think it would have besn halpful
for you to hwlliﬂlahitmrtlhnutthlhl t.e iden
and congept &nd perhsps algo sbout the resctions “(others and

By own)' on the exhibi 1n|1 *pier and ocean®, '

in 8 certain wa { i see the concept of your axhibitionin En
oppésition to that of 'p er and ocean'. unfortunstely i had to
r-dutlhﬁr attentipn te the mope static aspect of the artwork
to ignore the more processual aspect of sonstruction

which is & very hpu:-tm gne in the art of the 70p. thera wEs
- nok lnmgh ‘H.u for preperation.. you too hewe not’so smuch tize.

i hope it will not be too difficult to get 1. the ssceptance of
the ted artists and 2. the works. if you need help or infor-—
mation please write

i will participate in the exhibition =nd i shall alsa came to
polgnd for the op

thd'h wishes
G e ey
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Pawilon/rzezba

Dan Graham

Wysokos$é: 7,5 stopy

Boczne wymiary: 15 x 15 stop

Podstawa betonowa.

Szkielet z aluminium (lepiej, poniewaz jest lzejsze) lub ze
stali, z wyttaczanych czesci o grubosci okolo 3 cali; poziome
czesci (goérna i dolna) moga by¢ troche grubsze lub bardziej
kwadratowe; czesci zawierajace szkito i lustra moga by¢

z materiatow prefabrykowanych (nie musza by¢ produkowane
specjalnie).

Dwie szyby o grubosci 3,8 cala, z bezpiecznego szkia
(odpornego na zbicie) o wymiarach okoto 7 x 7 stoép.

Jedna, przekatna, szyba o wymiarach 21,5 stopy bedzie musiala
by¢ zXozona z dwéch szyb o wymiarach 11,25 stopy diugosci

z bezpiecznego szkta o grubosci 3,8 cala, wysokos$ci 7 stop,
potaczonych silikonem [nieczytelne].

Uwaga: podane przeze mnie wymiary mozna zmodyfikowa¢ (w obrebie
skali wiekszej od cziowieka), Zzeby zgadzaty sie z europejskim
standardem wymiardw.

Ta praca moze byc¢ skonstruowana po przeskalowaniu, jako
makieta.

Dan Graham, RzeZba — pawilon

Dan Graham, Pavilion Sculpture
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“PAVIAN / SCUPTUAE" Smnaparsmnaitiinsoting. 1om Cratosos

e beight is T 1/2 fust

v 318 glde dimensions ars 15 faok by 15 Tant .

¥ 118 base is conerets.,

of 1t8 framewark is elther alumimum (ettar as it ia dghiar) or stsel axtruded mem bars.,
whizh ass aboul & inch thick; it is possible thet the borizonial sembers (ap and botiorh
Ara ail?tm.- thicker oo sHghily é’éﬁ‘iﬁi—umm; 1t 18 hoped thot thess stryotaeal
members, which wiil also Huve b recelve glass and mirears can ba slose mulsriz)
fond not spacially fabrioated),

W thers are | approximdisiy 7 feat by "7 fest 3/0 inch panes of safsly glads shsttse-prost)

 Eaars are 2 appeoximately 7 by 7 feet back to back shests of 2 mirmors foined - aach of
thesa rirroes '8 1/ inchas, B0 that & panel of 2 back o badk mirrars wlil be goot
L/E in thicknean,

o l-[-lﬂll;.!.u"l‘ foot disgonal & andm:biaht I £ :

; agonal glags paree Ltabiy will hawa to be b pased of 11 14 food

lenglha of 3/8 inch thick sofaty glass, 7 fest high, which are juinsd tagnihor by mesaa
af & altieon joint wihe et Thie abubtas

Mote: My evcasily nuled izog and di menaioas hﬂ L lﬁﬂﬂhil::wiﬂﬂn' tha rml;ﬁ-'-nf'q slighl:
larger than hurman uurﬂj to meet Buvopean sloglard)misrials sizaa,

Thic el en bt Comehene feod
s p Senlid Jreem ;J;;r,‘.,ﬂq {ﬁlf—mz’n wgried

CONSTRUCTION IN PROCESS, +ODZ 1981

79



Kazuo Katase
Friedrich-Ebert-Str.99

3500 Kassel

Republika Federalna Niemiec

Kassel, 18 maja 1981

Drogi Ryszardzie Wasko,

Jest mi niezmiernie mito z powodu Twojego listu

i zainteresowania moja praca. Bardzo chciatbym uczestniczy¢
w tej waznej wystawie. Zatgczam informacje o moich ostatnich
pracach. Nie wiem jeszcze doktadnie, co wystawie w Polsce, ale
dam Ci znaé pdzniej.

Podaj mi, prosze, doktadne daty wystawy w Polsce oraz kiedy
wystawa odbedzie sie w innych miastach. Mégibym przyjechac

z wizyta do Polski wraz z moja partnerka. Niestety, jest
jeszcze za wczesnie, abym mogt potwierdzié udzial, poniewaz
w tym momencie jestem zajety praca oraz wystawami.

Jeszcze raz dziekuje za zainteresowanie.

Z powazaniem
Kazuo Katase

PS Przesle wiecej informacji w nastepnym liscie.
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Kazuo Katase, Swiatto 80’, 1981, ; A — " —
tusz, papier, 29,7 x 20,8 cm | ’ b | b=y -\J
Kazuo Katase, Light 80, 1981, '__'Tf J J - 3
ink on paper, 29,7 x 20,8 cm FLm e C a? e R I
el

Kazuo Katase, Analiza $wiatta,
1981, tusz, papier, 29,7 x 21 cm

Kazuo Katase, Lightanalyse, 1981,
ink on paper, 29,7 x 21 cm

il o, 1 ' Haiaw Al
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Eezvno Estapa

Priedr ph=Fhert=9tre.09
I3%pn Krapal

UaGapaany

Engeel, den 6Nl 1984
Desr Rysserd Wesko, -

I wag very much plessed ghout your letter snd the intersst in

uy work. I'd Teally 1like to perticipate in thins swhibition, which
T find wery goofll and importent. I smelane nome tnrormetions ahout
my recent work. 1 don't know yst sxactly whet kind of exhibits T
will sand te Poland but I'1l pive you notviae sbout that loter.
l’el.un:, iudi:ul-u the exact dates when the exhibits have to be
hmmmmm:lhiﬂmﬂllhhﬂm corTesponding
citiss. Eventuslly T could come to a viglt to Polend with mp
“girl-friend. Bat it's to esrly to make sny promises becsuse I'm
much engaged in work and exhibitions for the mement.

Cnce ageln many thanke for your interest.

"I":n.El:'i ‘mineerely
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121 Yoxrk Road
Bristol, BS65QG

25 czexwca

Drogi Ryszardzie Wasko,

Bardzo dziekuje za zaproszenie. Wezme udziat. Wysle Ci moja
propozycje pracy nie pdézniej niz we wrzesniu, obawiam sie
jednak, Zze nie bede mégt przyjecha¢ do Polski osobiscie,
poniewaz w pazdzierniku przygotowuje inna wystawe.

Wielkie dzieki.

Wszystkiego dobrego
Richard Long

Richard Long, Granitowa linia, 1980,
druk, papier, 70 x 100 cm

Richard Long, Granite Line, 1980,
print on paper, 70 x 100 cm

GRANITOWA LiMLA

223 KAMIENIE ROZLOZONE WZDEUZ PROSTE)
DZIEWIECIOMILOWE) LINE NA OBSZARZE DARTMOOR

ANGLIA Y80
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GRAMITE LINE

SCATTERED ALONG A STRAIGHT 9 MILE LIME
133 STOMES PLACED OM DARTMOOR

ENGLAMND 1980
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3/9/81

Drogi Ryszardzie Wasko,

Wystatem dzisiaj poczta dwa duze rysunki, na przezroczystym
papierze, takim jak ten.

Zycze powodzenia z wystawa.

Twoj
Francois Morellet

Francois Morellet, projekt pracy, 1977
otdwek, papier, 20 x 25,5 cm

Francois Morellet, project, 1977
crayon on paper, 20 x 25,5 cm
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Richard Nonas

14 Harrison St.

New York City 10013 NY
USA

1 czerwca 1981

Szanowny Panie Wasko,

Dziekuje za mile zaproszenie. To bardzo ekscytujacy projekt
i z radoscia stane sie jego czescia.

Przesle plan dosy¢ duzej pracy, prostej i niedrogiej

w produkcji. Postaram sie rdéwniez przyby¢ na otwarcie.

Moge przesitaé projekt czegos wykonanego w metalu lub w drewnie
i przeznaczonego do wnetrza lub na zewnatrz.

Prosze mi da¢ znac¢, jak duza jest przestrzen i czy lepsza
bytaby praca przeznaczona do wnetrza, czy do pokazywania na
wolnym powietrzu.

Bardzo sie ciesze, ze bede mogt wzigé udziat w wystawie.

Z powazaniem
Richard Nonas

Richard Nonas, 3 x Wasko, 1981,
akryl, sklejka, 100 x 600 cm

Richard Nonas, 3 x Wasko, 1981,
acrylic on plywood, 100 x 600 cm
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Richard MNonas
14 Harrison 5%.
M.T.C. 10013 N.Y.
ol
June 1., 1581

Dear Mr. Wasko,

Thank you for your kind invitation. It is a very excliting
idea, and T would be wery happy to be a part of i%.

I wkll send you & plan of a fairly large plece: one that is
Blmple and lnexpensive to bulld. T alse will try to be there
for the opaning.

1 can send you the project for semething in eather steel
or wood, and for eather inmdoora or cutdoors.

Let me Know how large your Spaces are,. and whether indoor or
outdoor would be better for you.

1 loock fowerd to beling part of your exhlbition.

Shncerely yours
Z/k ”L‘L_/
Hohard Nonags
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Edward Ruscha, 1024 3% N. Western Avenue, Hollywood
California 90029
(213 463-7057)

3 sierpnia 1981

Drogi Ryszardzie Wasko,

Dziekuje Ci za list dotyczacy wystawy. Obawiam sieg, ze

z powodu wczes$niejszych zobowigzan w zwigzku z moja praca

w Los Angeles nie bede mégt przyjecha¢ do Polski, ale byibym
szczeéliwy, mogac pokazaé moje ksigzki na wystawie. Zycze
powodzenia z organizacja wystawy.

Twéj
Ed Ruscha

DWARD RUSCHA, 10245 N. WESTERN AVENUE, HOLLYWOOD, CALIFORNIA S0F9 {213 463.7057)

Augugt 3, 1981

[ear Fyeszard Wasko,

Thank you for the letter regarding your exhikic. 1
belisqe, becouse of coamitments T have made bo oy work in
Los Anpgeles, that T will not be able ko kravel to Poleond
but T wouild ke wvery kappy if yvou would exhisil my books
in the ghow. MY bast wishos for the show.

Yours truly;

Ed Fuscha

AW
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Otwarcie wystawy. Od lewej: Ryszard Wasko, Maria Wasko,
Jerzy Kropiwnicki, Henryk Stazewski, Andrzej Stowik, NN,
Krzysztof Osada, .....

Opening of the exhibition. From the left: Ryszard Wasko, Maria
Wasko, Jerzy Kropiwnicki, Henryk Stazewski, Andrzej Stowik,
NN, Krzysztof Osada, .....

Otwarcie wystawy. Od lewej: NN, Ryszard Wasko, Tomasz
Snopkiewicz, Viola Krajewska, Lech Czotnowski, Maria Wasko,
Henryk Stazewski, NN, Jerzy Kropiwnicki, Jerzy Koj

Opening of the exhibition. From the left: NN, Ryszard Wasko,
Tomasz Snopkiewicz, Viola Krajewska, Lech Czotnowski, Maria
Wasko, Henryk Stazewski, NN, Jerzy Kropiwnicki, Jerzy Koj

Otwarcie wystawy
Opening of the exhibition

Uczestnicy Konstrukcji podczas przyjecia w Muzeum Sztuki. Od lewej:
Andrzej Lachowicz, Piotr Krajewski, Peter Lowe, Natalia LL, Rune Mields,
NN, Ewa Partum, Peter Downsbrough, Norman Dilworth, NN, Jan Dibbets,
Atilla Kovacs, NN, Déra Maurer, NN, Antje von Graevenitz

Participants of Construction during a party at Muzeum Sztuki. From the left:
Andrzej Lachowicz, Piotr Krajewski, Peter Lowe, Natalia LL, Rune Mields,
NN, Ewa Partum, Peter Downsbrough, Norman Dilworth, NN, Jan Dibbets,
Atilla Kovacs, NN, Déra Maurer, NN, Antje von Graevenitz
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Od lewej: Ryszard Stanistawski,
Takahiko Iimura, Janusz Zagrodzki

From the left: Ryszard Stanistawski,
Takahiko Iimura, Janusz Zagrodzki

. Od lewej: Marie Madeleine Gazeau,

Roman Opatka, Kajetan Sosnowski

From the left: Marie Madeleine Gazeau,
Roman Opatka, Kajetan Sosnowski

. Od lewej: Atilla Kovacs,

Ryszard Wasko, Annette Kovacs

From the left: Atilla Kovacs,
Ryszard Wasko, Annette Kovacs

. Od lewej: Andrzej Lachowicz,

Gerhard von Graevenitz, Janusz Zagrodzki,
Natalia LL, Antoni Mikotajczyk

From the left: Andrzej Lachowicz,

Gerhard von Graevenitz, Janusz Zagrodzki,
Natalia LL, Antoni Mikotajczyk

. Fred Sandback i Maria Wasko

Fred Sandback and Maria Wasko

. Kazuo Katase i Attila Kovacs

Kazuo Katase and Attila Kovacs

. Od lewej: Bozena Kowalska, Ewa Partum,

Henryk Stazewski, Natalia LL

From the left: Bozena Kowalska, Ewa Partum,
Henryk Stazewski, Natalia LL

. Jan Dibbets i R.W.D. Oxenaar

Jan Dibbets and R.W.D. Oxenaar

. 0d lewej: Richard Nonas,

Tadeusz Rolke, David Rahinowitch

From the left: Richard Nonas,
Tadeusz Rolke, David Rabhinowitch
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Ryszard Wasko i Jan Dibbets 0d lewej: Paul Sharits, Ryszard Wasko, Jozef
Ryszard Wasko and Jan Dibbets Robakowski

From the left: Paul Sharits, Ryszard Wasko, Jozef
Robakowski

0Od lewej: Anthony Hill, Ryszard Winiarski,
Henryk Stazewski

From the left: Anthony Hill, Ryszard Winiarski,
Henryk Stazewski

Od lewej: Ryszard Wasko, Piotr Zarebski, Ryszard
Stanistawski

From the left: Ryszard Wasko, Piotr Zarebski, Ryszard
Stanistawski
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Ken Unsworth i Servie Janssen
Ken Unsworth and Servie Janssen

Andrzej Partum i Ryszard Winiarski
Andrzej Partum and Ryszard Winiarski

David Rabinowitch i Fred Sandback
David Rabinowitch and Fred Sandback

0d lewej: Richard Nonas, Rune Mields,
Patrick Ireland

From the left: Richard Nonas, Rune Mields,
Patrick Ireland

Od lewej: Patrick Ireland, Julian Opie,
Richard Nonas, Peter Downsbrough,
Shigeo Anzai, David Rahinowitch

From the left: Patrick Ireland, Julian Opie,
Richard Nonas, Peter Downsbrough,
Shigeo Anzai, David Rahinowitch
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Grace Glueck, An Art. Blackout in Poland
[Blackout w polskiej sztuce]
,2New York Times”, 24 stycznia 1982

Posrod wielu tragicznych skutkow i niedogodnosci, jakie
spowodowat przewrdt wojskowy w Polsce, wymieni¢ mozna
réwniez przerwanie kontaktéw miedzy amerykanskimi

i polskimi artystami, nawigzanych przy okazji wielkiej mie-
dzynarodowej wystawy, ktéra odbyla sie ubieglej jesieni

w Lodzi. Mocno wspierany przez Solidarnos¢ pokaz, zaim-
prowizowany z rozmachem w przestrzeniach fabrycznych
zorganizowany zostat przez polskich artystéw pod przewod-
nictwem Ryszarda i Marii Wasko, tworcow filmowych.

Piecdziesieciu artystéw ze Stanéw Zjednoczonych, Europy
i innych krajow, ktorzy w swojej tworczosci nawigzuja luzno
do tradycji konstruktywizmu, geometrycznego nurtu rosyj-
skiej sztuki awangardowej z lat dwudziestych XX wieku, zo-
stato poproszonych do przedstawienia swoich propozycji
lub przyjazdu i wykonania prac na miejscu. Podczas otwar-
cia wystawy Ryszard Wasko powiedziat: ,Najwyzszy czas,
aby da¢ naszemu spoteczenstwu mozliwos¢ okreslenia
prawdziwego sensu sztuki lat siedemdziesiatych, a co za
tym idzie, mozliwo$é uzyskania obiektywnego obrazu
wspotczesnej kultury”.

Wystawa trwata zdecydowanie za krotko — od 26 paz-
dziernika do 15 listopada — dzi$ jej polscy organizatorzy nie
zostali wprawdzie internowani, ale od tamtej pory nikt z za-
granicy nie ma z nimi kontaktu. Z pewnoscia tak mocne;j
i obszernej wystawy prezentujacej sztuke zagraniczna nie
byto w Polsce od tadnych paru lat, co wiecej, odbyla sie bez
oficjalnego wsparcia rzadzacej partii. Jej wptyw na artystow,
przynajmniej tych z Nowego Jorku, ktorzy pojechali do Pol-
ski, byl bardzo znaczacy: trzech z nich: Richard Nonas, Peter
Downsbrough i Fred Sandback, zdecydowato sie wyda¢é
wspolnie ksiazke upamietniajaca to wydarzenie.

,»Byto to zupetnie wyjatkowe do$wiadczenie” — mowi Ri-
chard Nonas, rzezbiarz, ktéry podczas trzech tygodni spe-
dzonych w Lodzi zrealizowat kilka prac. ,Brakowato
jedzenia, benzyna praktycznie nie istniata. Nawet biatej far-
by do $cian nie mozna bylo dosta¢. I w tym wszystkim przy-
szto nam pracowac nad wystawa, ale jednoczes$nie byto tam
tyle emocji, poswiecenia i autentycznej ciekawosci, jakich
nie widzialem nigdzie indziej. Oni naprawde chcieli rozma-
wiac¢, dowiedzie¢ sie, co jest dla nas wazne”.
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L0odz to drugie co do wielko$ci miasto w Polsce, centrum
przemystu widkienniczego i bastion Solidarnosci, ale takze
gléwna baza polskiego przemystu filmowego. Miasto chlubi
sie znang w $wiecie szkotg filmowa, w ktérej wyktadaja Was-
kowie i z ktora zwigzana jest cze$¢ artystow zaangazowa-
nych w organizacje wystawy. W latach dwudziestych
rozwijat sie tu preznie polski konstruktywizm, ktérego wy-
bitnymi przedstawicielami byli arty$ci Henryk Stazewski
(dzis 86-letni, uczestniczyt w otwarciu wystawy zeszlej jesie-
ni) oraz niezyjacy juz Wiadystaw Strzeminski i Katarzyna
Kobro. W Lodzi znajduje sie rowniez Muzeum Sztuki z boga-
tymi zbiorami wspotczesnej sztuki europejskiej, w tym
$wietna (i stale eksponowana — inaczej niz w Rosji) kolekcja
prac rosyjskich i polskich konstruktywistéw, uwazana za
jedna z najlepszych w Europie Wschodniej. Wykorzystujac
okres politycznego rozluznienia spowodowanego powsta-
niem Solidarnosci, artysci uznali, ze £6dz dojrzata do mie-
dzynarodowej wystawy. Wspomagani aktywnie przez
zwigzek zdecydowali, Zze odbedzie sie ona w opuszczonej fa-
bryce, ktdra miasto przeznaczyto na zaktad naprawczy
tramwajow, nastepnie sporzadzili liste osob, ktére zamie-
rzali zaprosié.

Richard Nonas otrzymat zaproszenie wiosna; byl to wia-
$ciwie list od Ryszarda Waski opatrzony logo ,,Archiwum
Mysli Wspdtczesnej”, z zapytaniem, czy Nonas zgodzitby sie
przygotowac prace lub zaproponowac jakis projekt, ktory ar-
ty$ci ewentualnie mogliby zrealizowa¢. ,,Nie byto mowy
o budzecie ani zadnych ograniczeniach” — wspomina No-
nas. ,Wiedzialem, co sie tam dzieje i Ze nie jest to bynaj-
mniej zaproszenie z Centrum Pompidou w Paryzu.
Odpisatem i zapytatem, czy chcieliby co$ z drewna czy moze
ze stali, a oni na to, ze chcg i to, i to! Wystatem rysunki
dwoch dosé duzych prac. Napisali, zebym jak najpredzej
przyjezdzat. Nie moga mi optacié przejazdu, bo nie maja pie-
niedzy, ale pokryja wszystkie koszty pobytu w Polsce. Wiec
wsiadtem do samolotu i poleciatem”.

Na liscie artystow zaproszonych z Ameryki znalezli sie
jeszcze Sol LeWitt, Peter Downsbrough, ktéry duzo wysta-
wiat w Europie, Les Levine, Carl Andre, Fred Sandback, Dan
Graham, Nancy Holt, Bernar Venet, filmowiec Paul Sharits,
tworca filmow i wideo Taka limura, Joel Shapiro, Dennis Op-
penheim, Ed Ruscha, David Rabinowitch i Patrick Ireland.

Oproécz Richarda Nonasa na miejsce dotarli Sol LeWitt, nie
mogt uczestniczyé¢ w otwarciu, ale przyjechal wczesniej,



Grace Glueck, ‘An Art. Blackout in Poland’
New York Times, 24 January, 1982

Apart from all the other hardships it has wrought, the Polish
military crackdown in early December has cut off
communication between American and Polish artists whose
friendship began last fall with a big international art show in
Lodz. The Solidarity-backed show, a rough-and-ready affair
entitled Construction and Process and housed in a factory
building, was organized by Polish artists under the
leadership of Ryszard and Maria Wasko, filmmakers.

Fifty artists, from the United States, Europe and
elsewhere, working loosely in the tradition of
constructivism, the geometric art developed by Russian
avant-gardists in the second decade of this century, had
been invited to submit proposals or come and work on site.
“I think it’s high time to give the Polish people an
opportunity to define the true meaning of the art of the
1970s and consequently to give our public a chance to form
an objective view of contemporary world culture,” said Mr.
Wasko in connection with the show’s opening.

The duration of the show was, alas, short — from October
26 until November 15 — and the Polish organizers, though
apparently not detained, have not been in contact with
outsiders since. But it was the first really strong and
extensive exhibition of work from the outside world that had
come to Poland in many years, and it happened without
official party backing. Its impact, at least on the New York
artists who went there, has been resounding, and three of
them, Richard Nonas, Peter Downsbrough and Fred
Sandback, have decided to put together a book
commemorating the event.

“It was an absolutely extra ordinary experience,” says Mr.
Nonas, a sculptor, who spent three weeks in Lodz creating
several works. “Food was scarce and gasoline non existent.
Even white paint for walls was impossible to get. Yet in the
midst of this, the artists put together the show, with more
excitement, more seriousness, more genuine curiosity than
I've seen anywhere else. They really wanted to know, to talk,
to find out what was important to us.”

Lodz (pronounced woodge), Poland’s second largest city,
a textile center and a Solidarity stronghold, also serves as
a base for much of the Polish movie industry. It boasts
a well-known film school at which the Waskos teach, and to

which a number of the organizing artists are attached. In the
1920s, a Polish constructivist movement flourished there,
led by the artists Henryk Stazewski (now 86, he attended the
show’s opening last fall); the late Wladyslaw Strzeminski,
and the late Katarzyna Kobro. And Lodz’s Museum Sztuki of
modern European art, with an excellent collection of
publicly exhibited (as they are not in Russia) Russian and
Polish constructivist works, is considered one of the best in
Eastern Europe. With the Solidarity-engendered relaxation
of governmental authority, the city seemed to the artists ripe
for an international exhibition. Actively aided by the union,
they fixed on a site, an abandoned factory that the city itself
was eyeing as a repair facility for streetcars, and drew up

a list of people to invite.

Mr. Nonas received his bid last spring, in the form of
a letter from Mr. Wasko under the logo “Archives of
Contemporary Thought,” asking if the sculptor could make
a project or propose one that the artists’ group would try to
carry out. “There was no mention of budget or any other
limitations,” Mr. Nonas recalls. “I knew what was going on
there, and that this wasn’t exactly an invitation from the
Centre Pompidou in Paris. [ wrote asking if they wanted
a wood or steel piece, and they said both! I sent drawings for
two reasonably big pieces. They wrote back urging me to
come. They said they couldn’t pay my fare because they had
no hard currency, but they would take care of all expenses
in Poland. And so I got on a plane.”

Others from America on the invitation list included Sol
LeWitt, Peter Downsbrough, an artist who has exhibited
extensively in Europe, Les Levine, Carl Andre, Fred
Sandback, Dan Graham, Nancy Holt, Bernar Venet, the film
maker Paul Sharits, the film and video-maker Taka [imura,
Joel Shapiro, Dennis Oppenheim, Ed Ruscha, David
Rabinowitch and Patrick Ireland.

Those who got there, besides Mr. Nonas, included Sol
LeWitt who, unable to attend the opening, went over early to
work; Fred Sandback; Peter Downsbrough; Patrick Ireland;
David Rabinowitch, Taka Iimura, Paul Sharits, and Bernar
Venet. And there were also participants from England,
Japan, Australia, Germany, Belgium, Holland, Hungary,
Czechoslovakia and Yugoslavia. A show of avant-garde
Polish art was mounted simultaneously in a factory next
door.
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zeby zmontowac prace; Fred Sandback; Peter Downsbrough;
Patrick Ireland; David Rabinowitch, Taka Iimura, Paul Sha-
rits i Bernar Venet. Byli tez uczestnicy z Anglii, Japonii, Au-
stralii, Niemiec, Belgii, Holandii, Wegier, Czechostowacji

i Jugostawii. R6wnocze$nie w sasiedniej fabryce zorganizo-
wano pokaz polskiej sztuki awangardowej.

Kiedy Amerykanie przyjechali, w fabryce panowat juz
tworczy ferment, wszyscy krzatali sie, zeby zdazy¢ z wysta-
wa na otwarcie. ,,0d razu sie przylaczyliSmy — wspomina
Sandback, ktory podczas swojego 10-dniowego pobytu wy-
konat dwie geometryczne, tréjwymiarowe , konstrukcje li-
niowe”, wykorzystujac jako medium welniana przedze —
jeden drugiemu pomagat. MieliSmy moze jeden miotek
i gars¢ gwozdzi na piec¢dziesieciu artystow, wiec wydawato
sie czasami, ze nic z tego nie wyjdzie. Bywato, ze trzeba byto
czekac kilka dni, zanim udato sie zdoby¢ potrzebny mate-
rial, ale jednak sie udawato. To byta takie polskie PS1”.
(Sandback przywotuje tu galerie Project Studios 1, zlokalizo-
wana w opuszczonej szkole w Long Island City, ktora przed
dekadg zostata zaadoptowana na studio i przestrzen wysta-
wiennicza pod auspicjami Institute for Art and Urban
Culture).

Richard Nonas, ktory potrzebowat stali do swoich wielko-
wymiarowych, linearnych prac, zostat zabrany przez jedne-
go z polskich artystow do kilku tédzkich fabryk
specjalizujacych sie w tekstyliach i maszynach widkienni-
czych. Wszystko, czego szukat — czyli 40 metréw (130 stop)
biezacych stalowych belek, pocietych na kawatki o dtugosci
13 cm kazdy (5 cali), o wadze kilku ton — znalazt w duzym
zaktadzie produkujacym maszyny wiokiennicze, ktérego
kierownik byt jednym z dziataczy Solidarnosci. ,,Kierownik
spytat tylko: ,Na jaka dtugo$¢ przycinamy?” — wspomina
Nonas. ,,Z tym ze te belki trzeba bylo jeszcze zespawac. Kie-
rownik wezwat pracownikow fabryki i zapytat, czy nie zosta-
liby po godzinach, zeby to zrobi¢. Zgodzili sie. Powiedziat
mi: »Bedzie gotowe za jakies pottora dnia«. Za stal zaptacita
Solidarno$¢, ale ciecie, spawanie i transport byty za darmo.
[ rzeczywiscie za poéttora dnia przywiezli wszystko
ciezarowka”.

Zblizato sie otwarcie, ale nie mozna byto dostac biatej far-
by potrzebnej do odmalowania $cian w fabryce. Po kilku-
dniowych staraniach udato sie zdoby¢ 300 tubek $wiezo
wyprodukowanej farby akrylowej, wiec cata grupa siedziata
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i wyciskata te farbe z tubek do wiader. ,Dolali$my troche
wody i to wystarczyto” — mowi Nonas.

By¢ moze bardziej inspirujace od samej pracy byto eufo-
ryczne poczucie kolezenstwa. Dwa razy dziennie cale towa-
rzystwo schodzito sie na positki w lokalnej restauracji, gdzie
toczyly sie powazne rozmowy o sztuce, zakrapiane suto
wodka, czasami do pézna w nocy. Na sen pozostawato nie-
wiele czasu. ,, To byt najbardziej ekscytujacy sposob upra-
wiania sztuki w moim zyciu, nigdy czegos takiego nie
doswiadczytem” — méwi Nonas. ,, Te wszystkie spotkania
z ludzmi, oni mieli wielkie mozliwosci, tyle do zaoferowania,
i chcieli sie tym dzieli¢. Zrodzita sie autentyczna wspolnota,
ktéra miata ambitny cel. Fala przemian, ktore sie dokonaty,
i tych, ktére mialy nastapi¢ w tym spoteczenstwie, to byto
cos$ niesamowitego”.

W dniu otwarcia polska telewizja panistwowa pokazata go-
dzinna relacje z wystawy, wystapit w niej Ryszard Wasko,
ktéry wedtug Nonasa powiedziat ,pare stéw naprawde moc-
nych, antypanstwowych”. Przez sze$¢ uroczystych dni odby-
waly sie performanse, sympozja, projekcje filmow, koncerty
muzyczne (m.in. koncert polskiej grupy jazzowej), przyje-
chali goscie z Warszawy i innych miejsc. Miasto £6dz jako
honorowy sponsor programu postanowito przekaza¢ pewna
sume pieniedzy. Muzeum Sztuki zakupito kilka prac, m.in.
Nonasa, Sandbacka, Downsbrougha i Rabinowitcha. Prze-
wodniczacy todzkiego regionu Solidarnosci, ktéry odegrat
kluczowa role w znalezieniu przestrzeni na wystawe, wziat
Waske na bok i powiedzial, ze fabryka moze nadal stuzy¢
jako przestrzen dla sztuki, a dla tramwajow znajdzie sie ja-
kies$ inne miejsce.

Artystom trudno dzi$ przebole¢ zerwane wiezi z polskimi
przyjaciéimi. ,Duzo sie méwilo o kontynuowaniu wspotpra-
cy pomiedzy artystami z Lodzi i tymi, ktorzy przyjechali z in-
nych krajow — méwi Downsbrough. Zamierzali$my by¢
w statym kontakcie i dalej wspotpracowac.

W miejsce planowanego katalogu, ktéry prawdopodobnie sie
nie ukaze, Nonas, Sandback i Downsbrough postanowili
wydac, w formie ksiazkowej, zapis tego wydarzenia. Dzi$
zwracaja sie do wszystkich uczestnikow: artystow, kryty-
kow, muzykdéw, dziennikarzy i urzednikow, proszac ich

o przesylanie dowolnych materiatéw, tekstow, zdje¢, rysun-
kow itp. Nonas zapowiada: , Wydrukujemy 3000 kopii

i wyslemy je do wszystkich, ktorzy tam byli, chcemy upo-



The arriving Americans found the factory in a ferment,
with all hands bustling to assemble the show by opening
day. “We pitched in,” recalls Mr. Sandback, who during his
10-day stint produced two of his geometric, three-
dimensional ‘line constructions,’” using wool as a medium.
“Everyone helped everyone else. There was maybe one
hammer and a handful of nails for about 50 artists, and you
didn’t see how anything could possibly happen. Sometimes
it would take a few days to get hold of needed materials, but
they did it. It was kind of a Polish PS1.” (He was referring to
Project Studios 1, the abandoned schoolhouse in Long
Island City reborn a decade ago as a studio and exhibition
space under the auspices of the Institute for Art and Urban
Culture.)

Needing steel for one of his long, linear works, Mr. Nonas
was taken by a Polish artist to a group of factories in Lodz
that specialized in textiles and textile machinery. He found
what he wanted — 130 running feet of steel bars, each five
inches by five inches, amounting to several tons of the stuff
— at a large textile machinery manufacturing plant, whose
supervisor was one of the organizers of Solidarity. “The
supervisor sa id, ‘Fine, what lengths shall we cut them?’” Mr.
Nonas remembers. “I also needed some welding. He called
in workers off the factory floor, and asked if they’d be willing
to stay after hours to do it. They agreed. He said, ‘You’ll have
itin a day and a half.” They charged Solidarity what was paid
for steel, but the cutting, welding and shipping was free.

A day and a half later, the truck arrived.”

Toward the opening, no white paint could be found to
freshen up the factory walls. After days of trying, some 300
tubes of acrylic easel paint were produced, and the entire
group sat around squeezing them into buckets. “We added
water, and it was enough,” says Mr. Nonas.

Even more inspiring than the work itself was the euphoric
comradeship of the group. Twice a day, the whole company
ate at a local restaurant, where serious art talk flowed along
with vodka, sometimes far into the night. There was very
little sleep. “It was the most exciting way of making art I'd
ever experienced,” says Mr. Nonas. “Just to meet people so
full of their own possibilities, and so intent on expanding
them. There was a real community and seriousness of
purpose. The wave of change and potential change going on
in that society was thrilling.”

On opening day, the show got an hour of coverage on state
controlled Polish television, with Mr. Wasko saying,
according to Mr. Nonas, “some pretty heavy anti-state
things.” For at least six celebratory days, there were
performances, symposia, films, music (including a concert
by a Polish jazz group), with viewers arriving from Warsaw
and beyond. The city of Lodz decided to give money as
honorary sponsor of the show. The Museum Sztuki bought
works from several of the artists, including Mr. Nonas, Mr.
Sandback, Mr. Downsbrough and Mr. Rabinowitch. And the
regional head of Solidarity for Lodz, which had been
instrumental in getting the factory for the show, took Mr.
Wasko aside and said that the factory would remain as
a place for the display of art; that another facility would be
found for the fixing of streetcars.

Now the artists bemoan the severance of rewarding ties
with their Polish friends. “There was talk of a continuing
relationship between the artists in Lodz and those who came
from outside,” said Mr. Downsbrough. “We planned to keep
in contact and work together again.”

To replace the catalogue of the show that had been
planned, but will probably not appear, Mr. Nonas, Mr.
Sandback and Mr. Downsbrough have decided to do — in the
form of a book — a record of the event. They are writing to all
of the participants: artists, critics, musicians, journalists
and officials, asking them to send what they wish in the way
of writing, photographs, drawings and other statements.
Says Mr. Nonas, “We’ll print 3,000 copies and send them to
those who were there, to spread as widely as possible
a documentation that can be built on for the future.”

Anda Rottenberg, ‘t.odzkie rondo artystyczne’
Kultura, no. 50, 13 December 1981

This past week in £6dz has entered the history of art with an
event called Construction in Process. The time, place, scope
and character of this event make it necessary to consider it
on several planes at once, as they cannot be distinguished
without some simplifications and maybe even
misrepresentations. We are dealing here with a whole
system of historical, social and artistic implications, which
were born in this city half a century ago, only to emerge in
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wszechni¢ mozliwie najobszerniejsza dokumentacje, na
ktérej bedzie mozna oprzec sie w przysztosci”.

Anda Rottenberg, £.ddzkie rondo artystyczne
,Kultura” 1981, nr 50 (13 grudnia)

Ostatni tydzien w Lodzi wpisat sie do historii sztuki impreza
pod nazwa Konstrukcja w procesie. Czas, miejsce, zasieg i cha-
rakter tej imprezy kaza ja rozpatrywac w kilku planach jed-
noczesnie, gdyz nie daja sie one wyodrebnic bez pewnych
uproszczen, a moze nawet przeinaczen. Mamy tu bowiem do
czynienia z calym systemem implikacji historycznych, spo-
tecznych i artystycznych, ktére przed pétwieczem zrodzity
sie w tym miescie, by po wielu dekadach zycia utajonego
objawi¢ sie w formie dojrzatej, cho¢ moze nie w peini zamie-
rzonej konkluzji.

Fakty: impreza trwata szesc¢ dni, ztozyly sie na nig dwie
wystawy zbiorowe w hali Budremu (tytutowa — miedzynaro-
dowa i ogdlnopolska pod nazwa Falochron), dwudniowe sym-
pozjum teoretyczne oraz kilka imprez towarzyszacych
(wystawy, koncerty, pokazy performance i wideo w gale-
riach Slad, Na Pietrze i w Teatrze 77, przeglad filméw
w PWSFTvViT, spotkania w muzeach i zakladach pracy).

0d podobnych imprez urzadzanych co jaki$ czas w na-
szym kraju inicjatywe t6dzka odréznia przede wszystkim to,
Ze byla ona spoteczna i zrealizowana zostata za spoteczne
pieniadze. Ale nie tylko to. W wystawie gléwnej bowiem
uczestniczylo ponad pie¢dziesieciu artystéw wchodzacych
w sktad dosé Scistej czotdwki tworcow sztuki z lat siedem-
dziesiatych — prawie zupeinie w Polsce nieznanej. Artys$ci
przyjechali niemal w komplecie z catego $wiata na wlasny
koszt, przywozac pod pacha lub wysylajac uprzednio swoje
prace (réwniez na wtasny koszt), ktére nastepnie sami w hali
Budremu instalowali. Wiekszo$¢ prac zostata zaprojektowa-
na specjalnie w tym celu, by pozosta¢ w Lodzi jako dar i swo-
isty hotd dla tego miasta, kraju i narodu.

Hala Budremu miesci sie przy ulicy PKWN pod numerem
36. Przez obskurna portiernie wchodzi sie na jeszcze bar-
dziej obskurne podworko. Szopy, warsztaty, przybudowki
wyrastajace wprost z btota nie pozwalaja odczytaé pierwot-
nej linii architektonicznej wtasciwego budynku. Na wcisnie-
tych w kat drzwiach pionowy napis: KONSTRUKCJA, ktéry
wywoluje natychmiastowe skojarzenie: miasto, masa, ma-
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szyna, a potem fragment komunikatu grupy a.r. z 1930 roku:

,Jogika formy i budowy wynika z logiki budulca”. Na to

wszystko naktada sie natretnie zwrotka podworkowe;j balla-

dy: ,,Nad dachami szara mgla, siny wicher ja rozpina...” po-
chodzacej z tej samej co grupa a.r. epoki. Przypominaja sie
pelne zorganizowanego tadu Kompozycje przemystowe Karola

Hillera i jego drapiezne Zaglebie, jego Fabryka ponura jak

wiezienie i jak ono zamknieta zwartg kompozycja. Hiller nie

nalezat do grupy, nie byt konstruktywista, byt raczej roman-
tykiem nieumiejacym oderwac sie od atmosfery miasta. Nie
potrafit tez (a moze i nie chcial) budowac teorii i tworzy¢
sztuki whrew rzeczywistosci. Czy wiec na pewno byt roman-
tykiem? Kto wie, czy nie bardziej romantyczny byt Wiady-
staw Strzeminski, formutujac swoje suche, bezosobowe

i kategoryczne sady, ustalajac wytyczne dla sztuki. Wytycz-

ne napisane w t.odzi w roku 1934 byly takie:

1) Zerwanie ze sztuka odtwdrcza, literacka i kontempla-
cyjna.

2) Zerwanie z koncepcja sztuki jako luksusu zyciowego
i zdobnictwa form, otrzymanych przez artyste jako
gotowe.

3) Sztuka powinna sta¢ sie organizacja formalng codzien-
nych zjawisk zycia. Stad wynika zwigzek sztuki z zyciem,
z naukowg organizacja pracy i odpoczynku i jej oparcie
o technike wspdiczesna, psychofizjologie i biomechanike.

4) Terenem dziatalnosci artystycznej jest produkcja formy
w dziedzinie uzytecznosci spotecznej.

5) Warunkami rozwoju sztuki jest eksperyment i zbiorowe
korygowanie jego wynikow. Celem eksperymentu jest
bezinteresowne poszukiwanie najwyzszej doskonatosci
formy.

6) Ostatecznym potwierdzeniem wartosci eksperymentu
artystycznego jest jego uzytecznosé spoteczna, osiagnieta
$rodkami industrii wspotczesne;j.

7) Realizacja industrialna eksperymentu artystycznego jest
mozliwa jedynie pod warunkiem nalezycie glebokiego
rozumienia konsekwencji wynikajacych z niego.

8) Z eksperymentu, zdobywajacego nowe wartosci pla-
styczne, nie wynika jeszcze mozliwos¢ jego natychmiasto-
wej realizacji?

Kto to jeszcze pamieta?

Kto pamieta, ze prawie identycznie brzmialy wytyczne od-
noszace sie do projektowania przemystowego na réznych
etapach naszych dziejow powojennych, etapach nigdy nie-



a mature, though perhaps not fully intended conclusion
after many decades of a hidden life.

Here are the facts: the event lasted six days and consisted
of two group exhibitions in the Budrem hall (the titular —
international — show and a national one under the name of
Breakwater), a two-day theoretical symposium and several
accompanying events (exhibitions, concerts, performance
and video shows in the $lad, Na Pietrze galleries and
Theatre 77, a review of films at the £.6dZ Film School,
meetings in museums and workplaces).

What makes the £6dz initiative different from similar
events held from time to time in our country is the fact that
it was social and funded with social money. But there is
more to it than that. The main exhibition was attended by
more than 50 artists who were among the leaders of the art
world of the 1970s — almost completely unknown in Poland.
Almost all the artists arrived from all over the world at their
own expense, carrying their works under their arm or
sending them beforehand (also at their own expense), which
they then installed themselves in the Budrem hall. Most of
the works were designed especially for this purpose, to
remain in £6dz as a gift and a kind of tribute to this city,
country and nation.

The Budrem hall is located at 36 PKWN Street. The
entrance leads through a squalid reception into an even
more squalid backyard. Sheds, workshops, outbuildings
growing straight out of the mud do not permit visitors to
read the original architectural line of the actual building.

A vertical inscription on the door squeezed into the corner
reads: CONSTRUCTION, immediate evoking an association:
the city, the mass, the machine, and then a fragment of the
a.r. group’s 1930 statement: ‘the logic of form and
construction results from the logic of the builder’. All of this
is laid over with an earworm of a backyard ballad: ‘Over the
rooftops, the grey fog, the blue wind splits it..." from the
same era as the a.r. group. We are reminded of Karol Hiller’s
Industrial Compositions, full of organised order, and his
grasping Basin, his Factory as gloomy as a prison and just as
enclosed in a tight composition. Hiller was not a member of
the group, he was not a constructivist, he was more of
aromantic who could not break away from the atmosphere
of the city. He also could not (or perhaps did not want to)
build a theory and create art against reality. Was he really

a romantic, then? Who knows if Wiadystaw Strzeminski was

not more romantic, formulating his dry, impersonal and

categorical judgements, setting guidelines for art? The

guidelines written in £.6dz in 1934 were as follows:

1) Break with the art of re-creation, literature and
contemplation.

2) A break with the concept of art as a life luxury and the
ornamentation of forms received by the artist as ready-
made.

3) Art should become a formal organisation of everyday life
phenomena. Hence the link between art and life, with the
scientific organisation of work and rest and its support for
contemporary technology, psychophysiology and
biomechanics.

4) The area of artistic activity is the production of a form in
the field of social utility.

5) The conditions for the development of art are
experimentation and collective correction of its results.
The aim of the experiment is to selflessly seek the highest
perfection of the form.

6) The final confirmation of the value of an artistic
experiment is its social utility, achieved by means of
contemporary industry.

7) The industrial realisation of an artistic experiment is only
possible if the consequences resulting from it are
thoroughly understood.

8) The experiment, which achieves new artistic values, does
not yet make it possible to implement it immediately?
Who still remembers that?

Who remembers that the guidelines relating to industrial
design were almost identical in different stages of our post-
war history — stages that were never closed, only
interrupted by a sudden turn: towards the people, the
national form, the socialist content, and then the
profitability directive (in which the bureaucratic immobility
torpedoing all fresh thoughts was scrupulously concealed)
and then, finally crushed by the concrete weight of a huge
slab crumbling and breaking before our very eyes, turning
into a ruin faster than ‘beautiful dreams of power’?

Does anyone still remember why the Production
Aesthetics Supervision Office, the Visual Arts Studios and
the Industrial Design Institute were established? For what
purpose were entire departments of art colleges created to
educate designers of industrial forms?
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zamknietych — tylko przerwanych naglym zwrotem: ku lu-
dowosci, narodowej formie, socjalistycznej tresci, a pézniej
dyrektywa rentownosci (w ktorej skrzetnie ukryto biurokra-
tyczna nieruchawo$c¢ torpedujaca wszelkie swieze mysli), na
samym koncu przygniecionych ostatecznie betonowym cie-
zarem wielkiej ptyty, ktéra na naszych oczach kruszy sie

i peka, przechodzi w stan ruiny szybciej niz ,sny piekne

o potedze”?

Czy kto$ pamieta jeszcze, po co powstato swego czasu Biu-
ro Nadzoru Estetyki Produkcji, Pracownie Sztuk Plastycz-
nych, Instytut Wzornictwa Przemystowego? W jakim celu
zostaty utworzone cate wydzialy wyzszych szkét plastycz-
nych majace ksztatci¢ projektantéw form przemystowych?

Nie wiem, co odpowiedzie¢ pewnej pani z Amsterdamu,
ktéra obraca w rekach ebonitowa popielniczke jak zabytek
pierwszej klasy. — Skad wy tutaj tyle tego macie? To wzory
z lat 30.! No i ebonit?... — wiec ja méwie — Moze pani ja za-
trzymac na pamiatke. — Jest zachwycona. — To szalenie ro-
mantyczne. — I obie powracamy do terazniejszosci, ktora
wyznacza ,,proces konstrukcji” rozumiany jako sztuka czy-
sta, prezentowany wiasnie przez artyste w niewielkiej sali
Teatru 77.

Romantyzm niezamierzony — mysle, stojac w hali. Nie
chodzi o zgrzebnos¢, o brak tej nieznosnie przewrotne;j ele-
gancji, z jaka mamy do czynienia w budynkach trwale za-
adaptowanych; to nie tylko surowa i brudna, kamienna
podtoga, rury i przewody sterczace ze $cian. Hala jest praw-
dziwa. Tak prawdziwa jak ulica PKWN (razem ze wszystkim
co miesci w sobie ta nazwa), jak patace Poznanskiego — ten,
w ktorym gniezdzi sie Muzeum Sztuki i ten, ktory jest siedzi-
ba Muzeum Historii Miasta, i jak sasiadujaca z tym ostatnim
potezna, wystawiona z czerwonej cegly fabryka widkienni-
cza (réwniez Poznanskiego), w ktérej przez jedna godzine
strajku powszechnego zmieszaty sie dwa swiaty i kilka epok.
Kiedy artysta z Nowego Jorku z szacunkiem $ciska dion
widkniarki, nie jest to tylko pusty gest. On wie, ze ta dton
musi obstuzy¢ jednocze$nie ponad tysigc krosien obracaja-
cych sie w szalonym tempie na wyjacych jak odrzutowiec
maszynach. Musi poréwnac jej wysitek z wtasnym, jej sytu-
acje spoteczna ze swoja. Artysta wie, czym jest sztuka. —
Czuje sie zawstydzona — powie po tym spotkaniu przedsta-
wicielka Ruchu Wyzwolenia Kobiet z Kolonii. — Chciatam
z nimi porozmawiac¢ o feminizmie, namawiac do petnej sa-
morealizacji... Co ja wiedziatam o ich zyciu?
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Tak, tak. Kiedy patrzy sie na twarze ludzi przyklejonych
do odrapanych muréw waskich tédzkich ulic w niekoncza-
cych sie kolejkach po wszystko, przychodzi nam do glowy
nie unizm Strzeminskiego, lecz zapamietany w szkole Tuwi-
m: ,,[...] a kolor ich niebiesko-siny, bo smutno, brudno, chtéd
i gtod” (Kwiaty polskie). To o Lodzi miedzywojenne;j.

Pytanie: Co sie stalo z czasem?

Nad dachami szara mgta.

»,Duch i sens wystawy Konstrukcja w procesie nawiazuje do
tradycji konstruktywizmu polskiego”. Warto wobec tego
przypomniec i ten fakt, ze siedziba kolekcji a.r. byta £.6dz,
aczkolwiek nie byta ona siedzibg grupy, nie byta nawet miej-
scem zamieszkania zadnego z jej cztonkéw przed 1930 ro-
kiem. Strzeminski i Kobro przeprowadzili sie do Lodzi
z Koluszek po otrzymaniu obietnicy przyjecia kolekcji w de-
pozyt przez Muzeum Historii i Sztuki im. Juliana i Kazimie-
rza Bartoszewiczéw w roku 1930. Uprzednie zabiegi wokot
umieszczenia dziel $wiatowej awangardy w warszawskim
Muzeum Narodowym spotkaly sie z decyzja negatywna.

O tym, ze urzad miasta i gminy Lodzi zgodzit sie na utrzymy-
wanie kolekcji w podlegtym mu gmachu, zadecydowaty wy-
sitki jednego tylko cztowieka: tawnika rady miejskiej

i dyrektora muzeum — Przectawa Smolika. Formalnosci zo-
staty zakoniczone w roku 1931.

Wystawa w fabryce przy ulicy PKWN nawiazuje do trady-
cji przedwojennej nie tylko przez charakter znajdujacych sie
tam prac. Czym jest Archiwum My$li Wspoétczesnej firmuja-
cej zaproszenia do udzialu w wystawie? Jest prywatnym
mieszkaniem komisarza wystawy — Ryszarda Waski i jego
zony Marii, ktorzy obyli sie bez sekretarek, kancelarii i dy-
rektora. Do wspoétpracy weiagneli kilkanascie instytucji
i stowarzyszen, wymienionych nastepnie jako Komitet Ho-
norowy i Komitet Organizacyjny. Nie jest przypadkiem, ze
nazwy tych instytucji poprzedza jedno tylko nazwisko: Hen-
ryk Stazewski. Jest to jedyny w Polsce cztowiek, ktory przez
piecédziesiat lat dzielacych tamten czas od dnia dzisiejszego
potrafit nieprzerwanie integrowac ludzi wokét spraw sztuki,
reprezentujac wylacznie siebie samego. Dzieki tej szczesli-
wej tozsamosci uniknat procesu depersonalizacji, ktory cze-
sto jest udzialem nazwisk-instytucji.

Prace pozostawione w darze przez uczestnikéw wystawy
stworza (a wtasciwie juz stworzyty) nowa, miedzynarodowa
kolekcje sztuki wspodtczesnej. Trwaja pertraktacje z Urze-
dem Miasta o przejecie hali Budremu na stala siedzibe tej



I do not know what to say to a certain woman from
Amsterdam, turning an ebonite ashtray over in her hands
like a first-class monument. ‘How did you get so much of
this here? These are 1930s patterns! And ebonite?’ So, I tell
her, ‘You can keep it as a souvenir.’ She is delighted. ‘This is
all very romantic.” And we both return to the present which
is marked by the ‘process of construction’ understood as
pure art, presented by the artist in the small hall of Theatre
77.

Unintentional romanticism, I think, standing in the hall. It
is not just about the coarseness, about the lack of that
unbearably perverse elegance that we must deal with in
permanently adapted buildings; it is not just the raw and
dirty stone floor, pipes and cables sticking out from the
walls. The hall is real. As real as PKWN Street (together with
everything that the name implies), as Poznanski’s palaces —
the one where the Museum of Art nests and the one where
the Museum of the City of £6dz is located, and as the
neighbouring mighty red brick textile factory (also
a Poznarnski design), where two worlds and several epochs
mixed together for one hour of a general strike. When an
artist from New York respectfully shakes the hand of a fibre
maker, it is not just an empty gesture. He knows that this
hand must simultaneously handle more than a thousand
looms spinning at a crazy pace on machines that howl like
a jet. He must compare her effort with his own, her social
situation with his own. The artist knows what art is. ‘I feel
embarrassed,” a representative of the Women’s Liberation
Movement from Cologne will say after this meeting. ‘I
wanted to talk to them about feminism, to encourage them
to fully realise themselves . .. What did I know about their
lives?’

Yes, yes. When you look at the faces of people stuck to the
scratched walls of narrow £6dz streets in endless queues for
everything, it is not Strzeminski’s unism, but the Tuwim we
all memorised in schools: ‘. . . and their colour is blue and
grey, because they are sad, dirty, cold and hungry’ (Polish
Flowers). This is about the Lodz of the interwar.

Question: What happened to time?

There is a grey mist over the roofs.

‘The spirit and meaning of the Construction in Process
exhibition refers to the tradition of Polish constructivism.’
Therefore, it is worth reminding that the a.r. collection was
located in L6dz, although it was not the seat of the group, it

was not even the residence of any of its members before
1930. Strzeminski and Kobro moved to £.6dz from Koluszki
after receiving a promise of accepting the collection in
deposit by the Julian and Kazimierz Bartoszewicz Museum
of History in 1930. Previous efforts to place works of the
global avant-garde in the National Museum in Warsaw met
with a negative decision. The fact that the Lodz city and
municipality office agreed to keep the collection in

a building subordinate to it was determined by the efforts of
only one man: member of the city council and director of the
museum — Przectaw Smolik. The formalities were
completed in 1931.

The exhibition in the factory on PKWN Street refers to the
pre-war tradition not only by the nature of the works located
there. What is the Archives of Contemporary Thought
sponsoring invitations to participate in the exhibition? It is
a private apartment of the exhibition commissioner —
Ryszard Wasko and his wife Maria, who have made do
without secretaries, law firms and a director. They involved
a dozen or so institutions and associations in the
collaboration, which were subsequently named the
Honorary Committee and the Organising Committee. It is no
coincidence that the names of these institutions are
preceded by only one name: Henryk Stazewski. He is the
only man in Poland who for the 50 years separating that
time from today, has been able to continuously integrate
people around the issues of art, representing only himself.
Thanks to this happy identity, he has avoided the process of
depersonalisation, which is often the fate of those whose
names become institutions.

The works left as gifts by the exhibition participants will
create (or already created) a new, international collection of
contemporary art. Negotiations are under way with the City
Council to take over the Budrem hall for the permanent seat
of this collection. This is even more important because the
Muzeum Sztuki building on Wieckowskiego Street, which
houses the old collection, is actually an ordinary townhouse
(but more sumptuous), which was never fully adapted to
museum needs. For a long time, collections could not only
not be displayed there, but the building would also not be
able to house them. The construction design of the new
building, which was approved for realisation at the time,
was withdrawn from the investment plans for lack of further
funds after the money had been sunk into the competition,
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kolekcji. Jest to tym wazniejsze, ze budynek Muzeum Sztuki
przy Wieckowskiego, w ktérym miesci sie stara kolekcja, jest
wiasciwie zwykta kamienica (tyle ze bardziej wystawna), kto-
ra nigdy w pelni nie zostata dostosowana do potrzeb muzeal-
nych, od dawna nie tylko nie mozna w niej wyeksponowac
zbiorow, lecz takze ich pomiescic. Projekt budowy nowego
gmachu, swego czasu zatwierdzony do realizacji, z braku dal-
szych funduszy zostat wycofany z planow inwestycyjnych juz
po utopieniu pieniedzy w konkurs, dokumentacje i lokaliza-
cje obiektu. Tysiac prac, ktore Joseph Beuys ofiarowat ostat-
nio do zbiorow tego muzeum, nadal znajduje sie w skrzyni.
Prowizoryczna wystawka, urzadzona w dawnych pomieszcze-
niach biurowych na trzecim pietrze oficyny, raczej sygnalizu-
je istnienie tego artysty, niz ilustruje jego dziatalnos$¢, badz co
badz znaczaca dla oblicza sztuki ostatnich lat. Adaptacja hali
Budremu rozwiazataby, przynajmniej na czas najblizszy, pro-
blem udostepnienia sztuki wspotczesnej szerszym kregom
spoteczenstwa. Aby remake byl catkowity, potrzebny jest
jeszcze drugi Przectaw Smolik. Dodajmy wiec, Ze przejecie
opieki nad kolekcja a.r. byto w roku 1930 aktem duzej odwagi
politycznej ze strony wladz miasta, konstruktywizm utozsa-
miany byt bowiem woéwczas z komunizmem. Dzi$ nie jest on
juz wigzany z zadnym ustrojem, ryzyko jest wiec znacznie
mniejsze.

Duch i sens konstruktywizmu nie wyraza sie tylko w orga-
nizowaniu wystaw, tak jak nie wyraza sie w tworzeniu arty-
stycznych przedmiotow muzealnych. Konstruktywizm
zmienit kierunek relacji artysta—rzeczywistos¢ z odtworczego
na kreacyjny. Artysta przestat opowiadac, jak wyglada swiat,
on chciatl ten $wiat tworzy¢. Przynajmniej w dostepnej sobie
sferze: sferze przedmiotéw. Chodzito o to, by nadajac kazdej
rzeczy jej przyrodzony — to znaczy wynikajacy z funkcji i ma-
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teriatu — ksztatt i wydobywajac tym samym jej istote, stwo-
rzy¢ nowy tad wizualny, wlasciwy epoce, w ktdrej zyjemy.
Lodzki zatrzymany czas pozwala spokojnie analizowac wy-
tyczne Strzeminskiego napisane pot wieku temu, a jednocze-
$nie kwalifikowac je historycznie na podobnej ptaszczyznie
co francuskie falanstery, architekture utopijna Ledoux
i szklane domy Zeromskiego. Katarzyna Kobro zajmowala sie
problemami kompozycji przestrzeni, obliczaniem , rytmu
czasoprzestrzennego” i projektowaniem przedszkola na pod-
stawie tych obliczen. Czy kto$ zbudowal w Lodzi takie przed-
szkole? Cho¢ jedno przez 50 lat? £6dz nie doczeka sie
zadnego tadu wizualnego, mimo ze cata dziatalno$¢ tamtej-
szej awangardy lat trzydziestych miata $cisty zwiazek z mia-
stem. Byla to dziatalno$¢ wymierzona w przysztosé
i przeciwstawiajaca sie terazniejszo$ci. Wystawa w hali Bu-
dremu ma réwniez $cisty, cho¢ niebezposredni zwiazek
z miastem. Nie jest jednak wymierzona w przysztos¢. Z zadzi-
wiajaca intuicja (a moze z pelng $wiadomoscia) akcentuje ona
czas terazniejszy. Czas zycia sztuki i czas zycia miasta, ktore
nie pozostaja z soba w zadnym zwiazku. Odwotanie sie do
konstruktywistycznej tradycji i dziatalnosci a.r. jest takze na-
wigzaniem do robotniczych i spotecznych tradycji Lodzi.
Przeszto$é sprzed pot wieku jest naszym dniem dzisiejszym.
Z poznawczego punktu widzenia wiec otwarcie wystawy sztu-
ki wspotczesnej i wizyta w fabryce widkienniczej z przelomu
XIX i XX wieku sa réwnie wazne. Oba te wydarzenia sg jak
dwa konce lunety: pozwalaja z bliska zobaczy¢ rzeczywistos$é
na co dzien oddalong oraz uzyskaé niezbedna perspektywe
dla spraw znajdujacych sie w zasiegu reki.

[..]



documentation and locating the facility. The thousand
works that Joseph Beuys recently donated to the collection
of this museum are still in boxes. The improvised
exhibition, set up in former office spaces on the third floor of
the annex, signals the existence of this artist rather than
illustrates his work, which has been significant for the face
of art in recent years. The adaptation of the Budrem hall
would solve, at least for the nearest future, the problem of
making contemporary art available to the wider public. For
the remake to be complete, a second Przectaw Smolik is
needed. Let us add that taking over the care of the a.r.
collection was in 1930 an act of great political courage on
the part of the city authorities, because at the time,
constructivism was identified with communism. Nowadays,
it is no longer associated with any kind of political regime,
so the risk is much lower.

The spirit and sense of constructivism is not only
expressed in organising exhibitions, just as it is not
expressed only in creating artistic museum objects.
Constructivism has changed the direction of the artist’s
relationship with reality from the reproductive to the
creative. The artist stopped talking about what the world
looks like, they wanted to create it, at least in an accessible
sphere — the sphere of objects. The idea was to give each
thing its natural — that is to say, resulting from its function
and material — shape and thus bring out its essence, to
create a new visual order, appropriate for the era in which
we live.

The time stopped in £6dz allows us to calmly analyse
Strzeminski’s guidelines, written half a century ago, and at
the same time to qualify them historically on a similar plane
to French phalansteres, Ledoux’s utopian architecture and
Zeromski's glass houses. Katarzyna Kobro dealt with the
problems of composition of space, calculating ‘space-time
rhythm’ and designing a kindergarten based on these
calculations. Has anyone built such a kindergarten in £.6dz?
Even one in 50 years? L6dz will not see any visual order,
even though all the activities of the local avant-garde of the
1930s were closely related to the city. It was a future-
oriented activity, opposing the present. The exhibition in the
Budrem hall also has a close, although indirect, connection
with the city. However, it is not aimed at the future. With an
astonishing intuition (or perhaps with full awareness) it
accentuates the present time. The time of the life of art and
the life of the city, which have no connection with each
other. The reference to the constructivist tradition and
activity of the a.r. group is also a reference to the workers’
and social traditions of £.6dz. The past half a century ago is
our present day. From a cognitive point of view, therefore,
the opening of a contemporary art exhibition and a visit to
a textile factory from the turn of the 19th and 20th centuries
are equally important. Both events are like two ends of
a telescope: they allow us to see everyday reality at close
range and get the necessary perspective on things at hand.
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Widok wystawy, na pierwszym planie praca
Kena Unswortha Wiszqcy krag kamieni

Exhibition view, Ken Unsworth’s Suspended
Stone Circle in the foreground

Ken Unsworth, Wiszqcy krqg kamieni
Ken Unsworth, Suspended Stone Circle
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Dan Graham, RzeZba — pawilon
Dan Graham, Pavilion Sculpture
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Sol LeWitt, Bez tytutu
Sol LeWitt, Untitled
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Norman Dilworth, Bez tytutu

Norman Dilworth, Untitled
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POSITION OF TWwO MAJOR ARCS OF 239 5" LACH

Bernar Venet, Rozmieszczenie dwdch
wycinkow tuku o kqcie 293,5°

Bernar Venet, Position of Two Major
Arcs 0f 293,5°
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Ken Unsworth, Bez tytutu
Ken Unsworth, Untitled

- Widok wystawy
Exhibition view
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Na podtodze praca Reinera Ruthenbecka,
w gtebi na Scianie praca Hartmutha Bohma,
po prawej w przestrzeni praca Nancy Holt,
Wizjer, 1970/1981, po prawej na $cianie
prace Rune Mields na papierze

On the floor a work by Reiner Ruthenbeck,
deep inside on the wall a work by Hartmuth
Bohm, on the right in space a work by Nancy
Holt, Locator, 1970/1981, on the right on the
wall works by Rune Mields on paper

Na podtodze praca Reinera Ruthenbecka,
Bez tytutu, na $cianie praca Hartmutha Bhma

On the floor, Reiner Ruthenbeck’s Untitled,
on the wall a work by Hartmuth B6hm
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Peter Lowe (z prawej: Krzysztof Zarehski)
podczas realizacji pracy Uktad przestrzenny nr 1

Peter Lowe (from the left: Krzysztof Zarehski)
during the installation of Spatial Structure No. 1
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Kazuo Katase, Analiza swiatta

Kazuo Katase, Lightanalyse
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Richard Nonas, Linie dla Marii i Marielli

Richard Nonas, Lines for Maria and Mariella
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Peter Lowe, Bez tytutu
Peter Lowe, Untitled

Kazuo Katase, Swiatto 80
Kazuo Katase, Light 80’
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Stanislav Kolibal, Metamorfozy, 1978-1981
Stanislav Kolibal, Metamorphosis, 1978-1981

David Rabinowitch, Projekt rzezby
dla Mikotaja Kopernika

David Rabinowitch, Project of the Sculpture
for Nicolaus Copernicus
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Ryszard Winiarski, Gry Winiarskiego

Ryszard Winiarski, Winiarski’s Games

Ryszard Winiarski, Gry Winiarskiego
(po lewej autor)

Ryszard Winiarski, Winiarski’s Games
(author on the left)
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Rune Mields, Rozktad liczby jeden w liczbie
pierwszej, 1981

Rune Mields, Distribution of the Number One
in the Prime Number, 1981

Déra Maurer, Kalah,
1973-1980
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Manfred Mohr, Bez tytutu, 1974-1976,
rysunek z plotera, papier, 70 cm x 70 cm

Manfred Mohr, Untitled, 1974-1976,
plotter drawing on paper, 70 cm x 70 cm
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Les Levine, projekt plakatu

Les Levine, poster’s project

Attila Kovacs, Bez tytutu
Attila Kovacs, Untitled
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Maurizio Nannucci, Ta strona jest czerwona,
projekt instalacji, 1981, otowek, papier,
16,5 % 29,7 cm

Maurizio Nannucci, This Side Is Red,

project of installation, 1981, crayon on paper,
16.5x29.7cm

Robert Smithson, Spiral Jetty, 1970,
druk, papier, 59,5 x 76 cm Robart Smiffuce Spiecd Jutty 1970 Great Sclt Lokon, Ukch
Robert Smithson, Spiral Jetty, 1970,

print on paper, 59,5 x 76 cm
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Servie Janssen, performans 9 pol
w Teatrze 77, £6dz

Servie Janssen, 9 Squares performance
at Theatre 77, £6dz
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Natalia LL', Drgawki, performans
w Galerii Slad, £6dz

Nayalia LL, Convulsions, performance
in Slad Gallery, £6dz
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PROCESS ndKONSTRU KTION
1985 in MUnchen

Norman Dilweorth - Sjoerd Buisman / Francois Morellet

Peter annsbrough - Rebecca Horn / Didier Vermeiren

Kazuo Katase - Yutaka Matsuzawa / Ben Vautier

Tomasz Konart - Janusz Baldyga / Erika Kiffl

Sol LeWitt - Charles Gaines / Pat Steir

Rune Mields - Gunter Demnig / Michael Witlatschil
Antoni Mikolajczyk - Halina Jaworski / Ansgar Nierhoff

Maurizio Nannucci - Joseph Kosuth / Massimo Nannucci
Richard Nonas - Tom Bills / Hanne Tierney

Roman Opalka - Robert Ryman / Joel Shapiro
Fred Sandback - Daniel Buren / Paul Gees
Richard Serra - Tom Bills / Stephen Keister
Ryszard Wasko - Ugo Dossi / Daniel Spoerri

Lawrence Weiner - Albert Mertz

Ryszard Winiarski - Hartmut Bohm / Ewerdt Hilgemann




Process und Konstruktion
Monachium / Munich, 1985

Komitet Roboczy / Working Committee:

Norman Dilworth, Peter Downsbrough, Kazuo Katase, Tomasz Konart, Les Levine, Sol LeWitt,
Rune Mields, Antoni Mikotajczyk, Maurizio Nannucci, Richard Nonas, Roman Opatka,

Fred Sandback, Richard Serra, Ryszard Wasko, Lawrence Weiner, Ryszard Winiarski
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Janusz Batdyga (PL)
Tom Bills (US)

Hartmut Bohm (DE)
Sjoerd Buisman (NL)
Daniel Buren (FR)
Gunter Demnig (DE)
Norman Dilworth (GB)
Ugo Dossi (DE)

Peter Downsbrough (US)
Charles Gaines (US)
Paul Gees (BE)

Ewerdt Hilgemann (DE)
Halina Jaworski (DE)
Kazuo Katase (JP)
Stephen Keister (US)
Erika Kiffl (DE)

Tomasz Konart (PL)
Joseph Kosuth (US)
Les Levine (US)

Sol LeWitt (US)

Yutaka Matsuzawa (JP)
Albert Mertz (DK)

Rune Mields (DE)
Antoni Mikotajczyk (PL)
Frangois Morellet (FR)
Massimo Nannucci (IT)
Maurizio Nannucci (IT)
Ansgar Nierhoff (DE)
Richard Nonas (US)
Roman Opatka (PL)
Fred Sandback (US)
Richard Serra (US)
Joel Shapiro (US)
Daniel Spoerri (CH)
Pat Steir (US)

Hanne Tierney (US)
Ben Vautier (FR)

Didier Vermeiren (BE)
Ryszard Wasko (PL)
Lawrence Weiner (US)
Roger Welch (US)
Ryszard Winiarski (PL)
Michael Witlatschil (DE)
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Process und Konstruktion
Monachium, 1985

Proces i konstrukcja w Monachium byta definiowana jako
»~wydarzenie — fabryka”, otwarta dla artystow i dostepna
dla spoteczenstwa przez siedem dni roboczych. Zgodnie
z zatozeniem programowym wszystkie prace powstawaty
podczas tych siedmiu dni. Warunkiem uczestnictwa byto
podjecie dziatan artystycznych na miejscu i we wspot-
pracy z innymi artystami. Ostateczny ksztatt wystawy byt
efektem wspdlnie podejmowanych decyzji. Ryszard
Wasko zaprosit 16 artystéw sposérdd uczestnikow pierw-
szej, tédzkiej edycji Konstrukcji jako cztonkow Komitetu

Dni robocze, Kiinstlerwerkstatten

Working days, Kiinstlerwerkstatten

Roboczego, kazdy z nich zapraszat dwoch kolejnych twor-
cow. Od 3 do 8 maja 1985 roku artysci realizowali prace
w trzech miejscach: Kiinstlerwerkstatten, Lenbachhaus
Museum i w opuszczonym budynku zwanym Rhenania.
W dniu otwarcia, 9 maja, nastgpito oficjalne przekazanie
wszystkich prac miastu Monachium — tzw. kolekcja
monachijska, przechowywana w Lenbachhaus Museum,
miata by¢ odpowiednikiem kolekcji tédzkiej, pozostatej
po pierwszej Konstrukcji w todzi ,,za zelaznag kurtyna”.

Organizatorami wydarzenia byty Archiwa Mysli Wspotcze-
snej, Kulturreferat der Landeshaupstadt Miinchen oraz
Galerie Brigitte March ze Stuttgartu.

Dni robocze, Kiinstlerwerkstatten
Working days, Kiinstlerwerkstatten
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Process und Konstruktion
Munich, 1985

Process and Construction in Munich was defined as an
‘event — factory’, open to artists and accessible to the
public for seven working days. According to the
programme assumptions, all works were created during
these seven days. The condition for participation was the
undertaking of artistic activities on site and in
collaboration with other artists. The final shape of the
exhibition was the result of shared decisions. Ryszard
Wasko invited 16 artists from among the participants of
the first £6dz edition of the Construction as members of
the Working Committee, each of them inviting two more

Dni robocze, realizacja pracy Massimo Nannucciego,
Kiinstlerwerkstatten

Working days, making of Massimo Nannucci’s work,
Kiinstlerwerkstatten

Py

artists. From 3 to 8 May 1985, the artists carried out their
work in three locations: the Kiinstlerwerkstatten, the
Lenbachhaus Museum and an abandoned building called
Rhenania. On opening day, 9 May, all works were
officially donated to the City of Munich — the so-called
Munich collection, stored in the Lenbachhaus Museum,
was to be equivalent to the £6dz collection, left after the
first Construction in £6dz ‘behind the Iron Curtain’.

The event was organised by the Archives of
Contemporary Thought, Kulturreferat der
Landeshaupstadt Miinchen and the Galerie Brigitte
March in Stuttgart.

Dni robocze, instalacja pracy Daniela Spoerriego,
Kiinstlerwerkstatten

Working days, making of Daniel Spoerri’s work,
Kiinstlerwerkstatten
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Dni robocze, instalacja pracy Daniela Burena,
Kiinstlerwerkstatten

Working days, making of Daniel Buren’s work,
Kiinstlerwerkstatten

Dni robocze, Kiinstlerwerkstatten

Working days, Kiinstlerwerkstatten
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Otwarcie wystawy. Od lewej: Wolger P6hlmann,
Ryszard Wasko, Richard Serra, Alexander
von Berswordt-Wallrabe

Opening of the exhibition. From the left:

Wolger Péhlmann, Ryszard Wasko, Richard Serra,
Alexander von Berswordt-Wallrabe

Artysci w restauracji Tula, Monachium
Artists at Tula restaurant, Munich
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Otwarcie wystawy w Kiinstlerwerkstatten

Opening of the exhibition at the Kiinstlerwerkstatten
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Fiir Miinchen — ein Sensations-Erfolg
[Dla Monachium — sensacyjny sukces]
,Miinchen Mosaik” 1985, nr 7/8

Fala miedzynarodowych gltoséw z Zachodu i ze Wschodu —
kiedy czego$ takiego do$wiadczyto monachijskie srodowi-
sko artystyczne? Sukces projektu Process und Konstruktion

w pracowni artystycznej przy Lothringer Strasse 13 jest

w powszechnym odczuciu sensacja, a referent do spraw kul-
tury Jiirgen Kolbe tak sie rozmarzyl na wernisazu, ze mowit
wrecz 0 nowym otwarciu w sztuce wspotczesnej w Mona-
chium, o czym jeszcze kilka lat wczes$niej nikt nawet by nie
pomyslat. Ponad 40 renomowanych artystéw z kraju i zagra-
nicy swoja obecnoscia i wykonywanymi na miejscu pracami
(pozostana one w Monachium) wptyneto ozywczo na wyda-
rzenie artystyczne, ktéremu takze media nie szczedza
pochwat. Jego organizatorem jest Referat do spraw Kultury,
ktérego zaangazowany zespot wspotpracowat przy tym pro-
jekcie z t6dzkim artysta Ryszardem Waska i stuttgarcka
galerzystka Brigitte March.

Przykladowe nagtowki w monachijskich gazetach glosity:
Prezent dla Monachium wart miliony (,,Abendzeitung”), Nie-
malze documenta (,, Tageszeitung”), Pokaz miedzynarodowej
sztuki wspotczesnej (,Miinchner Merkur”) i Gorgcy tydzier na
Lothringer Strafse (,Stiiddeutsche Zeitung”).

0d wielkiej dyskusji, performanséw i festynu w Lenbach-
haus rozpoczeto sie wspaniate spotkanie artystow plasty-
kow, ktérzy swoja praca na Lothringer Strafse (z
przyleglosciami) stworzyli ,,najwieksza i najbardziej impo-
nujaca wystawe” (felieton w ,, Tageszeitung”). Przez caty ty-
dzien pracowali razem, gotowi do dyskus;ji z kazdym, kto
przychodzil. Powstal most taczacy artystow i widzow, zas
miastu Monachium pozostat prezent w postaci dziet sztuki,
ktére wywieraja wrazenie swoja jakoscia, a ich wartosc fa-
chowcy oceniaja na cztery miliony marek. [...]

Michael Hiibl, Riickkehr iiber Lodz, Polen
[Powrot przez £6dz, Polska]
,2Kunstforum International” 1985, nr 3

[...]
W Lodzi Wasko do udzialu w wystawie sam wybrat wszyst-
kich artystow, chodzito mu bowiem, nie na ostatnim miej-
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scu, o przekazanie informacji tylez obszernej, co spojne;j.
W Monachium ,,wytaniano” uczestnikéw metoda swego
rodzaju wyboréw niebezposrednich. Wasko skompletowat
,komitet roboczy”, ktorego kazdy czlonek miat zaprosié¢
dwoch artystéow wlasnego wyboru do udziatu w projekcie
Process und Konstruktion. |[...]

Wszyscy przyjechali albo co najmniej wniesli jaki$ wktad
— odmowilta jedynie Rebecca Horn.

Mozna sobie wyobrazi¢ — co jest zastrzezeniem banalnym
— takze inny wybor. Sol LeWitt mégtby zaprosi¢ do udziatu
w Process und Konstruktion na przyklad Jonathana Borofsky
‘ego, tak jak zaprosit go 12 lat wcze$niej do nowojorskiej Ar-
tists Space, gdzie co miesiac trzech mlodych artystéw, nie-
zwiazanych jeszcze z zadng galeria, moglo zaprezentowaé
swoja prace. Borofsky ,,zbudowal” tam prawie metrowg wie-
ze z arkuszy ,liczonych”, zapisanych szeregami liczb. Dzi-
siaj Borofsky chetnie bywa zaliczany — w duzym
uproszczeniu — do neofowistow. W Lodzi byt obecny réw-
niez Richard Long. Miat on wzia¢ udziat takze w projekcie
w Monachium i moze zaproponowatby Bruce’a McLeana,
ktoéry na poczatku lat sze$édziesiatych studiowal w tej samej
co on szkole (Glasgow School of Art) i zrobit o nim ,,zabawny
film” (wideo The Elusive Sculptor, Richard Long, 1970), chociaz
nigdy z Longiem nie pracowal. A moze Long zaproponowat-
by Barry’ego Flanagana, z ktorym w 1969 roku ,wystapil” na
Land Art w Fernsehgalerie w Berlinie, a ktory w miedzycza-
sie znany jest juz niemal tylko ze swoich zajaczkéw z brazu?

Monachijski program najwyrazniej zmierzat w catkiem in-
nym kierunku, totez i dobor artystow, niepozbawiony ele-
mentu przypadkowosci, dat w rezultacie obraz raczej
jednolity, w ktorym polemika z innymi kierunkami rozwoju
w sztuce nie byla przewidziana, chociaz ostrzejsze starcia
dostarczytyby moze ciekawych efektéw. Sadzac ze sposobu,
w jaki projekt Process und Konstruktion zaprezentowat sie
w fazie ekspozycji, byto to spotkanie sztuki lat siedemdzie-
siatych, pozostajacej — poza paroma wyjatkami — we wia-
snym kregu, omijajacej to, co przyszto po niej,
i nawiazujacej do tego, czego nigdy nie zaniechata. Twor-
czos$¢ takich artystow jak Robert Ryman czy Richard Long
wydaje sie zamknieta, historyczna, chociaz przez wszystkie
te lata, w ktérych z wolna popadali w coraz powszechniejsze
zapomnienie, pracowali dalej. W dyskusji o znaczeniu, funk-
cji i oddziatywaniu sztuki zwrdcenie uwagi na swego rodzaju
,culture crash” z pewnoscia nie byloby nieinteresujace.



‘Flir Miinchen — ein Sensations-Erfolg’
[For Munich — a sensational success]
Miinchen Mosaik, no. 7/8, 1985

A hubbub of international voices from the West and the East
— when was something like this experienced by the Munich
artistic environment? The success of Process und
Konstruktion at the Lothringer13 atelier is generally
recognised as a sensation, and the cultural officer at the
vernissage, Jiirgen Kolbe, even enthused over a new turning
point in contemporary art in Munich, which would have
been inconceivable only a few years earlier. More than 40
highly regarded domestic and international artists
enlivened, with their presence and works created on the
spot (the pieces will remain in Munich), this artistic event,
extolled also by the media. It has been staged by the Cultural
Department, whose committed team closely cooperated
with the organisers: Ryszard Wasko, an artist from £6dz,
and Brigitte March, a gallerist from Stuttgart.

Headlines in Munich newspapers read, for example:
‘Multi-Million Present for Munich’ (Abendzeitung), ‘Almost
documenta’ (Tageszeitung), ‘Show of International
Contemporary Art’ (Miinchner Merkur) and ‘Hot Week at
Lothringer Strafse’ (Siiddeutsche Zeitung).

This outstanding meeting of visual artists, whose work at
Lothringer Strafde (and its affiliates) resulted in the ‘greatest
and most impressive exhibition’ (a feature in Tageszeitung),
began with a huge discussion, performances and an artists’
festival at the Lenbachhaus. The artists were working for the
whole week together, ready to talk with anyone who came.

A bridge between artists and viewers was built, while the
city of Munich was bestowed with a present of art works,
impressive in their quality, whose value experts estimate at
4 million marks. ...

Michael Hibl, ‘Riickkehr tiber Lodz, Polen’
[Return through L6dz, Poland]
Kunstforum International, no. 3, 1985

In £6dz, Wasko selected all the artists for the exhibition
himself, as the point was not least to give comprehensive as
well as coherent information. In Munich, participants were

‘determined’ through a kind of indirect election. Wasko
assembled the ‘Working Committee’, each member of which
had to invite two artists of his or her choice to participate in
Process und Konstruktion. . . .

They all came or at least made some contribution, with
one exception: Rebecca Horn.

Another choice could be imagined — which is a banal
objection. Sol LeWitt could invite, for example, Jonathan
Borofsky to take part in Process und Konstruktion, just as he
invited him 12 years earlier to exhibit at Artists Space in
New York, where every month three young artists, not yet
linked with any gallery, could present their work. Borofsky
‘constructed’ there an almost one-metre high tower from
a stack of ‘counting’ pages, which he had entirely filled with
chains of numbers. Today Borofsky, in a generalising
simplification, is readily counted among neo-expressionists.
In £6dz there was also Richard Long. He was to participate
in the exhibition in Munich and could perhaps propose
Bruce McLean, who studied in the same school as Long
(Glasgow School of Art) at the beginning of the 1960s and
made a ‘funny film’ (McLean) about him (The Elusive Sculptor,
Richard Long, video, 1970), although he had never
collaborated with Long. Or maybe he could nominate Barry
Flanagan, with whom he ‘appeared’ in the Land Art show at
the Fernsehgalerie in Berlin in 1969, and who, since then,
has almost been exclusively known for this bronze statues of
hares.

The Munich programme clearly inclined towards a totally
different direction, and therefore the choice of artists,
somewhat random in its mode, gave a rather coherent
picture, in which polemics with other art developments was
not accounted for, although points of friction would perhaps
produce interesting results. The way in which Process und
Konstruktion presented itself in the exhibition phase leads to
the conclusion that it was a meeting of the art of the 1970s,
generally remaining — with several exceptions — in its own
world, passing over that which came after it, and sticking to
what it had never given up. The oeuvre of such artists as
Robert Ryman or Richard Long seems to be closed,
historical, although they were still working during all those
years when they were slowly sinking into total oblivion. For
the discussion about the meaning, function and impact of
art, it would certainly not be uninteresting to produce
something like a ‘culture shock’. Nevertheless, Process und
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Mimo wszystko Process und Konstruktion nie przyszedl nie

w pore, czyli w momencie, kiedy ani nie reprezentowat ogdél-
nego kierunku rozwoju, ani nie sformutowat alternatywy na
przysztosé. Choé nie lezato to w zamys$le organizatorow,
warsztaty i ich poklosie w postaci wystawy odpowiedziaty na
potrzebe ponownej polemiki z instalacja, konstrukcja, akcja,
tym, co niekiedy bywa ujmowane w kategorie ,,innych me-
diow”. Fakt, ze w ramach tego projektu przywigzywano wage
takze do dyskusji (udanej czy tez nie), wskazuje ponadto na
chyba coraz wyrazniejsza koniecznos$¢ trzymania sie z dala
od katarakt goragczkowego biznesu artystycznego, aby sta-
wiaé pytania sztuce, tym, ktorzy ja tworza, i tym, ktérzy sa
jej odbiorcami.

Warunki w Monachium byly jednak catkiem inne niz czte-
ry lata wezesniej w Lodzi. Nie tylko dlatego, ze sztuka tym-
czasem ,,wkroczyla na inne drogi”, lecz takze dlatego, ze
zmienity sie uwarunkowania spoteczne i wigzace sie z nimi
dyskusje, jak widac¢ na przyktadzie pojecia, ktore w latach
siedemdziesiagtych byto poniekad kluczowe, roztrzasane we
wszystkich aspektach i funkcjach, a dzisiaj sprowadza sie
niemal wylacznie do pytania ,,mie¢ czy nie mie¢”: pojecie
pracy. To o prace chodzilo w Monachium i o jej rezultat, czyli
dzieto sztuki — w powigzaniu z rozmaitymi ideami i materia-
tami, jako instalacja i jako konstrukcja, jako osobista akcja,
jako wyktad, dyskusja, fotografia, film, wideo, kolportowane
w kolejnych edycjach. Zamyst realizowany z wielkim zaan-
gazowaniem znalazt tez uznanie Manfreda Schneckengurge-
ra. ,,Jest to pod wieloma wzgledami najbardziej
bezkompromisowa, najmniej hotdujaca modzie wystawa,
jaka widzialem w ostatnich latach”, powiedzial na otwarciu.
Moéwit tez o tym, jakie argumenty wobec niej sie wytacza,
wobec jakich nowych trendow w sztuce pozostaje ona jezeli
nie w sprzecznosci, to w opozycji:

,Nie tylko hegemonia Nowej Subiektywnosci, lecz takze
sktonnos$é¢ do podawania sztuki poprzez inscenizacje — nad-
inscenizacje? — w jak najbardziej dekoracyjnym opakowa-
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niu. Nie tylko parcie na estetyke rozkielznania i czerpanie

z postmodernistycznego skarbca cytatow, lecz takze pewien
konformizm, polegajacy na tym, ze na wcigz podobne wysta-
wy wysyla sie prace wcigz takich samych artystow”. Te prak-
tyke projekt Process und Konstruktion odrzucit jednak tylko
zewnetrznie, bo i tutaj o jego charakterze przesadzili po-
wszechnie znani klasycy prekursorzy jednego, okreslonego
kierunku — tacy jak Buren, Sol LeWitt, Serra. W tej mierze
Process und Konstruktion nie przeciwstawit biznesowi arty-
stycznemu zadnych wlasnych mechanizmoéw, mimo ze na
pozér wybor artystow dokonywany ,,z zewnatrz” nie podle-
gal wpltywom i zalezat jedynie od zainteresowan i przekonan
,komitetu roboczego”. Jak bardzo to przedsiewziecie byto
zdeterminowane przez mechanizmy biznesu artystycznego
czy rynku sztuki, pokazuje przyktad artysty, ktory zamiast
swoich chropowatych stalowych ptyt przystat tylko kilka ry-
sunkow — podobno dlatego, Ze jego galerzysta wla$nie pro-
wadzil pertraktacje z miastem Monachium w sprawie
zakupu jednej ze stalowych rzezb. Poniewaz z goéry byto wia-
domo, ze cata ekspozycja Process und Konstruktion bedzie
przekazana w darze miastu, nie chciat dopuscié do tego,
zeby bawarska metropolia tanim kosztem weszta w posiada-
nie swojego Serry. Tej zapobiegliwosci nie ma co krytykowa-
¢: biznes to biznes. Przeciwnie, po raz kolejny wyraznie
widzimy, ze rangi takiego przedsiewziecia nie da sie oddzie-
li¢ od uwarunkowan spotecznych, w jakich jest ono realizo-
wane. Za znamienny nalezy wiec uznac entuzjazm, z jakim
konczy swoje omowienie wystawy Gert Gliewe, szacujac jej
warto$¢ rynkowa i wyrazajac radosé, ze ten dar wart jest po-
nad trzy miliony.

Sa to zjawiska i okoliczno$ci, z ktérych nie nalezy wycia-
gac¢ wnioskow ani co do wystawianych dziet sztuki, ani co do
ich znaczenia. Bezsporna zastuga projektu Process und Kon-
struktion jest fakt, ze umozliwil on tak obszerny przeglad
tego, co sie dziato w sztuce i niestusznie znalazto sie
w cieniu.



Konstruktion did not come at the wrong time, so at the
moment when it neither represented a general development
nor formulated an alternative for the future. Although it was
not intended by event organisers, the workshop and the
ensuing exhibition responded to the need of a new polemics
with the installation, construction, action, with what is
sometimes categorised as the ‘other media’. The fact that, as
part of the event, a lot of weight was attached to the
discussion (be it successful or not) is a sign of an ever
clearer necessity to keep a distance from the cataracts of
feverish artistic business, in order to address questions to
art, those who create it and those who are its recipients.

However, the circumstances in Munich were entirely
different from those in £6dz four years before. Not only
because art ‘had trodden other paths’ in the meantime, but
also because social conditions and related discussions had
changed, as is proven by, for example, that notion which
practically served as a key concept of the 1970s, explored in
all aspects and functions at that time, while today it almost
exclusively comes down to the question ‘to have or not to
have’: the notion of work. In Munich, it was about work and
its result — an art object — in connection with various ideas
and materials, as an installation and construction, as
a personal action, lecture, discussion, photograph, film,
video, conveyed in editions. The idea, taken up with great
dedication, received recognition from Manfred
Schneckengurger as well. ‘In many respects it is the most
uncompromising, the least fashion-oriented exhibition
which I have seen in recent years,” he said at the opening. He
also described the arguments put forward against the
exhibition and talked about what new trends in art it
opposed if not contradicted; these were:

‘Not only the hegemony of New Subjectivity, but also the
tendency to convey art thorough staging— overstaging? To
wrap it up in decorative packaging? Not only the urge for the
aesthetics of disinhibition and the desire for a post-modern

treasure trove of quotations, but also certain conformism,
which consists in sending works of always the same artists
to always similar exhibitions.” However, Process und
Konstruktion rejected this practice only externally, because
also here the character of the event was determined by
universally recognised forerunners of one specific direction
— such as Buren, Sol LeWitt, Serra. In this sense Process und
Konstruktion did not provide its own mechanisms against
the art business, in spite of the fact that the choice of artists
made ‘from the outside’ was seemingly not subject to any
influences and depended only on the interests and
convictions of the ‘Working Committee’. How much this
undertaking was also determined by the mechanisms of the
art business or the art market is illustrated by the example
of the artist who, instead of his raw steel plates, sent only
several drawings — allegedly because his gallerist was just
conducting negotiations with the city of Munich on
purchasing one of his steel sculptures. As it was known from
the very beginning that the whole Process und Konstruktion
exhibition would be donated to the city of Munich, he
wanted to prevent the situation of the Bavarian metropolis
coming into the possession of its Serra at little cost. This
foresight cannot be criticised: business is business. On the
contrary, once again we plainly see that the significance of
such an enterprise cannot be separated from the social
conditions wherein it is undertaken. This creates the right
context for the exultation of Gert Gliewe with which he
closes his talk about the exhibition, estimating its market
value and rejoicing that the gift is worth over three million.

These are phenomena and circumstances which should
not be used to draw conclusions, either as to the exhibited
art works, or their importance. That this presentation
allowed such a broad review of what happened in art and
was unfairly pushed to the margins of interest is by all
means the advantage of Process und Konstruktion.
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Sjoerd Buisman, Bez tytutu, projekt rzezhy,
1985, otdwek, paper, 70 x 50 cm

Sjoerd Buisman, Untitled, project of sculpture,
1985, crayon on paper, 70 x 50 cm

Sol LeWitt, 1985, Bez tytutu, sitodruk,
papier, 20 x 25 cm

Sol LeWitt, 1985, Untitled, silkscreen
on paper, 20 x 25 cm
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Steven Keister, Process und Konstruktion,
projekt rzezby, 1985, tusz, papier,

30,5 x 40,8 x 30,5cm

Steven Keister, Process und Konstruktion,

project of sculpture, 1985, ink on paper,
30.5x40.8x30.5cm

Norman Dilworth, Monachium, 1985,
tusz, papier, 70 x 50 cm

Norman Dilworth, Munich, 1985,
ink on paper, 70 x 50 cm
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Ben Vautier podczas pracy w Pokoju teorii,
Kiinstlerwerkstatten

Ben Vautier working in his Theory Room,
Kiinstlerwerkstatten

Ben Vautier, Pokdj teorii, Kiinstlerwerkstatten
Ben Vautier, Theory Room, Kiinstlerwerkstatten
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Gunter Demning podczas realizacji
pracy Zapisany zwoj

Gunter Demning working on his
The Written Scroll

Peter Downsbrough podczas pracy
nad instalacjg $cienna

Peter Downsbrough working on his
wall installation
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Daniel Buren podczas pracy,
Kiinstlerwerkstatten

Daniel Buren at work,
Kiinstlerwerkstatten
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Realizacja pracy Daniela Burena
Przekqtna na tkanine, drewno i lustra,
Kiinstlerwerkstatten

Making of Daniel Buren’s Diagonal
for Fabric, Wood and Mirrors,
Kiinstlerwerkstatten

Daniel Buren, Przekgtna na tkanine,
drewno i lustra, Kiinstlerwerkstatten

Daniel Buren, Diagonal for Fabric,
Wood and Mirrors, Kiinstlerwerkstatten
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Charles Gaines i Michael
Witlatschil przy pracy

Charles Gaines and Michael
Witlatschil at work

Charles Gaines podczas wyktadu,
Lenbachhaus

Charles Gaines during his lecture,
Lenbachhaus
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Pat Steir z asystentka podczas pracy,
Kiinstlerwerkstatten

Pat Steir working with her assistant,
Kiinstlerwerkstatten

Ewerdt Hilgemann,
Implozja szescianu, dziedziniec
Kiinstlerwerkstatten

Ewerdt Hilgemann, Implosion of the Cube,
courtyard of Kiinstlerwerkstatten
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Frangois Morellet podczas pracy,
Kiinstlerwerkstatten

Francois Morellet at work,
Kiinstlerwerkstatten
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Kazuo Katase, Przestrzeri alternatywna,
1985, kolaz, 42 x 56,5cm

Kazuo Katase, Alternative Space,
1985, collage, 42 x 56,5cm

Kazuo Katase podczas realizacji Przestrzeni
alternatywnej, Kiinstlerwerkstatten

Kazuo Katase working on his Alternative Space,
Kiinstlerwerkstatten
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Joseph Kosuth, instalacja w Kiinstlerwerkstatten
Joseph Kosuth, installation at Kiinstlerwerkstatten

Joseph Kosuth z asystentami

Joseph Kosuth with his assistants
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Les Levine na tle swojej pracy Miejsce startu

w przestrzeri wewnetrzng; smierc i destrukcja jako
zabawa dziecieca, Lenbachhaus

Les Levine against the backdrop of Launching Pads
Into Inner Space; Death and Destruction as Child’s
Play, Lenbachhaus

Les Levine, projekt billboardu, 1985,
gwasz, papier, 35 x 21,6 cm

Les Levine, billboard project, 1985,
gouache on paper, 35 x 21.6 cm
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Yutaka Matsuzawa, The Sea Bed,
performans na Kdnigsplatz, 9 czerwca
Yutaka Matsuzawa, The Sea Bed,
performance in Kénigsplatz on June 9th

Rune Mields podczas pracy,
Kiinstlerwerkstatten

Rune Mields at work,
Kiinstlerwerkstatten
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Maurizio Nannucci, Wiedzqc, jak patrzed,
kiedy widzisz, Kiinstlerwerkstatten

Maurizio Nannucci, Knowing How to See
When You See, Kiinstlerwerkstatten

Maurizio Nannucci podczas pracy nad
instalacja neonu, Kiinstlerwerkstatten

Maurizio Nannucci working on his neon
installation, Kiinstlerwerkstatten
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Wnoszenie do Kiinstlerwerkstatten granitowych
blokéw do pracy Richarda Nonasa

Granite stones for Richard Nonas’s installation
brought to Kiinstlerwerkstatten

Richard Nonas, podczas transportu stalowych
belek do jego instalacji w Kiinstlerwerkstatten

Richard Nonas working during transport of steel
bars for his installation at Kiinstlerwerkstatten
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Lawrence Weiner, Zawieszony z boku

i opuszczony w gtab, projekt, 1985, gwasz,
papier, 35,5 x 21,5 cm

Lawrence Weiner, Hung Over the Side & Lowered
into the Depth, project, 1985, gouache on paper,
35.5x21.5cm

Lawrence Weiner, Zawieszony z boku
i opuszczony w gtab, Lenbachhaus

Lawrence Weiner, Hung Over the Side & Lowered
into the Depth, Lenbachhaus
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Realizacja pracy Sola LeWitta
Making of Sol LeWitt’s installation

Sol LeWitt, instalacja w Kiinstlerwerkstatten

Sol LeWitt, installation at Kiinstlerwerkstatten
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Roman Opatka podczas pracy
Roman Opatka at work

PROCESS UND KONSTRUKTION, MUNICH, 1985 157



158

| S
Ansgar Nierhoff z asystentem podczas pracy
nad instalacja rzezbiarska, Kiinstlerwerkstatten

Ansgar Nierhoff with assistant working on his
sculpture installation, Kiinstlerwerkstatten

Ansgar Nierhoff, instalacja rzezbiarska,
Kiinstlerwerkstatten

Ansgar Nierhoff, sculpture installation,
Kiinstlerwerkstatten
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Daniel Spoerri na tle swojej pracy Peep Bar, Realizacja pracy Daniela Spoerriego Peep Bar,
Kiinstlerwerkstatten Kiinstlerwerkstatten

Daniel Spoerri against the backdrop of Peep Bar, The making of Daniel Spoerri’s Peep Bar,
Kiinstlerwerkstatten Kiinstlerwerkstatten

Daniel Spoerri (ze studentami), Peep Bar,
Kiinstlerwerkstatten

Daniel Spoerri (and his students), Peep Bar,
Kiinstlerwerkstatten
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Z powrotem w Ltodzi.
Konstrukcja w procesie llI
Back in Lodz.
Construction in Process Il
Ltodz, 1990

Komitet Roboczy / Working Committee:

Marina Abramovi¢, Carl Andre, Alice Aycock, Tom Bills, Hartmut Bohm, Wojciech Bruszewski,
Daniel Buren, Peter Downsbrough, Jochen Gerz, Marcia Hafif, Helen Harrison, Newton Harrison,
Peter Hutchinson, Rolf Julius, Stanislav Kolibal, Igor Kopystiansky, Svetlana Kopystiansky,
Anna Kutera, Romuald Kutera, Les Levine, Sol LeWitt, Edward tazikowski, David Mach,

Rune Mields, Antoni Mikotajczyk, Richard Nonas, Ann Noél, Bjgrn Ngrgaard, Dennis Oppenheim,
David Rabinowitch, Norbert Radermacher, Rafael Rheinsberg, Fred Sandback, Karin Sander,
Philip Smith, Milovan Markovié, Sissel Tolaas, Francesc Torres, Endre Tét, Ken Unsworth,

Hanne Tierney, Ryszard Wasko, Lawrence Weiner, Emmett Williams
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Marcella Anselmetti (IT)
Tian Averbuch (IL)
Janusz Batdyga (PL)
Terry Berkowitz (US)
Tom Bills (US)

Hartmut B6hm (DE)
Monika Brandmeier (DE)
Jean Pierre Brigaudiot (FR)
Wojciech Bruszewski (PL)
Peter D’Agostino (US)
Jacqueline Dauriac (FR)
Braco Dimitrijevi¢ (BA)
Peter Downsbrough (US)
Kristian Dubbick (DE)
Bernd Eickhorst (DE)
Lilli Engeln (DE)

Gene Flores (US)
Michael Galasso (US)
Klaus Geldmacher (DE)
Johen Gerz (DE)

Leszek Golec (PL)

Jerzy Grzegorski (PL)
Ryszard Grzyb (PL)
Marcia Hafif (US)

Wolfgang Hainke (DE)
Tadashi Hashimoto (JP)
Marygold Hodkinson (GB)
Alexander Honory (DE)
Peter Hutchinson (GB)
Takahiko Iimura (JP)
Jean-Luc Jehan (FR)

Rolf Julius (DE) Wolf Kahlen
(DE)

Elzbieta Kalinowska (PL)
Andromabhi Kefalos (GR)
Edmund Kieselbach (DE)
Marek Kijewski (PL)

Adam Klimczak (PL)

Igor Kopystiansky (US)
Svetlana Kopystiansky (US)
Anna Kutera (PL)

Romuald Kutera (PL)
Emma J. Lawton (GB)

Les Levine (US)

Sol LeWitt (US)

Emilio Lopez-Menchero (ES)
Edward tazikowski (PL)
Milovan Markovic (RS)

Jonas Mekas (US)

Rune Mields (DE)

Antoni Mikotajczyk (PL)
Teresa Murak (PL) Giovanni
Nicolini (IT)

John Nixon (AU)

Ann Noél (GB) Richard Nonas
(US) Denis Oppenheim (US)
Paul Panhuysen (NL)

Luigi Pasotelli (IT)

Beverly Piersol (US)

Anna Ptotnicka (PL)

David Rabinowitch (CA)
Margaret Raspé (DE)
Rafael Reinsberg (DE)
Daniel Reynolds (US)

Jozef Robakowski (PL)
Ingrid Roscheck (DE)
Nicholas Rowan (GB)

Karin Sander (DE)

Anthony Sansotta (US)
Maria Eva Schon (DE)
Philip Smith (US)

Mikotaj Smoczynski (PL)

Eric Snell (GB)
Michael Snow (CA)
Pawet Sobczak (PL)
Marek Sobczyk (PL)
Ann Thulin (SE)

Sissel Tolaas (NO)
Francesc Torres (ES)
Tout (BE)

Endre Tot (HU)
Dagmar Uhde (DE)
Micha Ullman (IL)

Ken Unsworth (AU)
Tan Wallace (CA)
Maria Wasko (PL)
Ryszard Wasko (PL)
Lawrence Weiner (US)
Marthe Wéry (BE)
Emmett Williams (US)
Xawery Wolski (PL)

Brygida Wrobel-Kulik (PL)

Sofi Zezmer (PL)
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Z powrotem w todzi.
Konstrukcja w procesie Il
todz, 1990

Koncepcja trzeciego wydarzenia z cyklu Konstrukcja

w procesie zostata oparta na zatozeniach wypracowanych
podczas realizacji poprzednich edycji. Wyboru artystow
dokonywat Komitet Roboczy, w sktad ktorego weszli arty-
$ci uczestniczacy w dwdch wezesdniejszych odstonach
Konstrukcji oraz tworcy, ktorzy nie brali udziatu

w poprzednich edycjach. Kazdy z cztonkdow Komitetu miat
mozliwosé zaproszenia jeszcze jednego tworcy. Warun-
kiem byt osobisty udziat artystow i prezentacja prac lub
projektow, ktore nie byty wezeséniej pokazywane. 5 paz-
dziernika rozpoczety sie tzw. dni robocze, podczas kto-
rych artysci instalowali lub realizowali swoje projekty.
Inauguracja miata miejsce 15 pazdziernika, od potudnia
do godzin wieczornych, w kilkunastu miejscach: Muzeum
Historii Miasta todzi, Muzeum Wtdkiennictwa, Muzeum
Kinematografii, Galeria Wschodnia, Hotel Sztuki,

Emmett Williams podczas otwarcia wystawy,
Muzeum Artystow, £6dz

Emmett Williams during the opening
of the exhibition, Artists’ Museum, £6dz
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Teatr 77, Galeria 86, Teatr Nowy, Klub Plastyka, lokal
przy ul. Piotrkowskiej. Cze$¢ projektow byta realizowana
w otwartych przestrzeniach miasta, m.in. na placu Wol-
nosci, w parku Panstwowej Wyzszej Szkoty Sztuk Pla-
stycznych, przy ul. Wschodniej, ul. Piotrkowskiej, Al.
Tadeusza Kosciuszki. W dziatania artystyczne wtaczone
zostaty jezdzgce po miescie tramwaje, a takze emisje na
antenie TVP i Radia £odz. Dzien wczesniej, 14 pazdzier-
nika, miato miejsce uroczyste otwarcie Muzeum Artystow
przy ul. Zachodniej 82; funkcje prezydenta muzeum objat
Emmett Williams. Arty$ci uczestniczacy w Konstrukcji
przekazali swoje prace na rzecz Muzeum Artystow.

Organizatorem byto Stowarzyszenie i Fundacja Konstruk-
cja w Procesie oraz Muzeum Artystow. Patronat objat
wojewoda todzki i Zarzad Regionu NSZZ ,,Solidarnos¢”
Ziemi todzkiej.

Otwarcie wystawy, ogrod Muzeum Historii
Miasta todzi

Opening of the exhibition, garden of the
Museum of the City of £odz




Back in todz.
Construction in Process Il
todz, 1990

The concept of the third event in the Construction in Pro-
cess series was based on the principles developed during
the previous editions. The artists were selected by the
Working Committee, which consisted of artists who had
participated in two previous editions of Construction and
artists who had not participated in previous editions.
Each member of the Committee had the opportunity to
invite another creator. The condition was the personal
participation of the artists and presentation of works or
projects that had not been shown before. On 5 October,
the so-called working days began, during which the arti-
sts installed or carried out their projects. The inaugura-
tion took place on 15 October, from noon until the
evening hours, in several locations: the Museum of the
History of the City of £6dz, the Museum of Textiles, the

Otwarcie wystawy,
Muzeum Artystow, £6dz

Opening of the exhibition,
Artists’ Museum, t6dz

Museum of Cinematography, the Wschodnia Gallery, the
Art Hotel, Theatre 77, Gallery 86, the Nowy Theatre, the
Artistic Club, the on Piotrkowska Street. Some of the pro-
jects were carried out in the open spaces of the city, inc-
luding in Wolnosci Square, in the park of the State Higher
School of Visual Arts, on Wschodnia Street, Piotrkowska
Street and Tadeusza Kosciuszki Avenue. The artistic acti-
vities included trams travelling around the city as well as
broadcasts on TVP and Radio t6dz. The day before, on 14
October, the grand opening of the Artists’ Museum at
Zachodnia 82 took place; Emmett Williams assumed the
position of the president of the museum. The artists par-
ticipating in the Construction donated their works to the
Artists’ Museum.

The organiser was the Konstrukcja w Procesie Associa-
tion and Foundation and the Artists’ Museum. Patronage
was assumed by the Governor of £6dZ and the £6dz
Regional Board of NSZZ Solidarity.
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UMOWA

Niniejszym zgadzam sie na wiaczenie mojej pracy wykonanej na
Konstrukcji w procesie — z powrotem w todzi 1990 do Kolekcji
tego wydarzenia.

Moja praca jest darowiznag na rzecz Muzeum Artystow.

Muzeum Artystow jako Opiekun Kolekcji gwarantuje, ze:

1. Zadna cze$é¢ kolekcji nie moze byé sprzedana

2. Kazdej pracy musi towarzyszy¢ informacja, ze jest czescia
Kolekcji, nawet jes$li pokazywana jest samodzielnie

3. W razie przeniesienia w inne miejsce kazda praca musi byc
instalowana przez artyste, jezeli tak sobie zazyczyi

4. Jakiekolwiek zmiany w powyzszych punktach moga by¢ dokonane
jedynie po uzyskaniu zgody artysty

Muzeum Artystdéw uczyni wszystko, aby zorganizowac¢ indywidualne
wystawy artystom, ktorzy podarowali swoje prace Muzeum

Artystow.

todz, 15 X 1990
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Solidarity
Regional administration of tdédz Land
to6dz, Buczka Street no. 18

Niniejszym potwierdzam, ze to6dzka ,Solidarnos$c¢” stanowczo
popiera wysitki Stowarzyszenia Konstrukcji w Procesie, aby
zatozy¢ w todzi miedzynarodowe Muzeum Artystow.

,Solidarnosc¢” wspdipracuje ze Stowarzyszeniem przy organizacji
w miescie todzi wydarzenia Konstrukcja w procesie —

2 powrotem w todzi 1990.

Flagi Konstrukcji w procesie na ul. Wschodniej

Construction in Process flags on Wschodnia Street
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Kochany Ryszardzie,

Oto materiak.

W Polsce w pazdzierniku potrzebowaltbym mozliwos$ci wykonania
billboardu w przestrzeni publicznej. Na przykiad powierzchnia
komercyjna billboardu do wykonania plakatu w technice
fotografia + tekst.

Potrzebuje 2 biletéw do Polski

Prosze odeslij mi zdjecia.

Wszystkiego dobrego,

[nieczytelne]

J. Gerz

Johen Gerz, Uwolni¢ Stalina, uwolnic coca-cole,
plansza usytuowana obok wejscia do Muzeum
Artystow przy ul. Zachodniej 82

Johen Gerz, Free Stalin, Free Coca-Cola, board
located beside the entrance to the Artists’
Museum at Zachodnia 82

UWOLNIC STALINA Ui ¢

COCATCOLE
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Les Levine

20 East 20 Street

New York, NY 10003-1316
212 673 8873

27 grudnia 1989

Ryszard Wasko

Storwinkel 12

1000 Berlin Zachodni 31
Republika Federalna Niemiec

Drogi Ryszardzie,

Bardzo sie ciesze, ze bedziemy spotkamy sie znowu na
Konstrukcji w procesie.

Prosites$, zebym wystat Ci liste tego, czego potrzebuje do
wykonania mojego projektu, ale jeszcze nie mam koncepcji, jest
za wczes$nie. Ciggle przychodza mi do gtowy nowe pomysty i na
samym poczatku roku zawiadomie, czego bede potrzebowal.

W miedzyczasie bede miat wystawe w Paryzu, 3 lutego, I wiem,
ze w koncu spotkamy sie gdzie$ w Europie. Daj mi znaé¢, gdzie
bedziesz w lutym i w marcu.

Na razie zycze Ci Wesolego 1990 Roku.
Wszystkiego najlepszego
Les

Les Levine podczas plakatowania swojej pracy
Change Your Mind na tédzkich tramwajach

Les Levine putting up posters for his work
Change Your Mind on £0dz trams
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Rysenrd Wasks

Storkweinkal 12

100K Berlin Mest A1

Eeat Larmny

Tear Byszacd,

I's very happy that va will be together again For the "Constructies In Process,” -
I know you have acked me to send you a Llast of whar is necessary to do oy
Prolect, but as 1 bave mot entirely formulsted the project vet, §c's m bt
:!.rl'r. Hownwwr, hew projeces are in ay mind and vary esarly in che now paar, T
will tndicate te you what we will mesd to get 1t completed,

In the mesntine, 1*11 be doing » show in Paris on Februwary Jrd and T kmow 1711

run acroes you in Europe ot some point. Lot me know whe L
in February and March. B

In the meantine, have s great happy 1900,
A1l che Best,

/5

Lan
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Ryszard Wasko

Wiceprzewodniczacy Stowarzyszenia
Storkwinkel 12

1000 Berlin West 31

Niemcy

8 maja 1990

Drogi Ryszardzie,
Dzigkuje Ci w imieniu Stowarzyszenia Konstrukcja w Procesie Dennis Oppenheim podczas otwarcia wystawy
za zaproszenie do udziatu w Komitecie Roboczym wydarzenia w Muzeum Historii Miasta todzi
Konstrukcja w procesie — z powrotem w todzi, 1990.

Z przyjemnos$cia akceptuje zaproszenie i chciatbym wykonaé
prace osobiscie, na miejscu w todzi, w sugerowanym terminie.
Gdybys mégt mi powiedzieé, jakiego rodzaju materiaty sa
dostepne, zaczne planowac¢ swoja rzezbe.

W tym momencie nie jestem pewien, ktorego artyste chciatbym
zaprosi¢ do udziatu w wydarzeniu. Daj mi jeszcze kilka
tygodni na podjecie decyziji.

Bardzo sie ciesze, ze wezme udziat w tym wydarzeniu,

i przepraszam, ze tak pozno odpisuje: w ostatnich miesiagcach
podrdzowatem.

Dennis Oppenheim during the opening of the
exhibition at the Museum of the City of £0dz

Z serdecznymi pozdrowieniami
Dennis Oppenheim

Dennis Oppenheim, Bez tytutu, 1990,
akryl, drewno, 29,5 x 79,5

Dennis Oppenheim, Untitled, 1990,
acrylic, wood, 29.5 x 79.5
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Ryszard Wasko
Storkwinkel 12
1000 Berlin 31

6 maja 1990

Drogi Ryszardzie Wasko,

Bardzo dziekuje za zaproszenie. Z wielka przyjemnos$cia wezme
udziat w Konstrukcji w procesie — 2z powrotem w todzi 1990.
Ciesze sie, ze spotkam starych przyjacidé: i innych artystow,
ktorych wczesniej nie miatem przyjemnosci poznaé. Jestem
gotowy na wspdiprace z Antonim Mikotajczykiem, Adamem
Klimczakiem, Jozefem Robakowskim i Anna Plotnicka oraz
oczywiscie z innymi artystami, z ktérymi bedziemy sie
wymienia¢ pogladami na temat sztuki i spoteczenstwa.
Wolatbym zrobic¢ prace site-specific. Bytoby wspaniale, gdybys$
mogt znalez¢ dla niej miejsce o szczegdlnych wiasciwosciach
architektonicznych i akustycznych. Zajmuje sie badaniem
audiowizualnych wtasciwos$ci réznych przestrzeni i relacji
miedzy obrazem a dzwiekiem. Byloby bardzo pomocne, gdybys$ mogt
znalez¢ materiaty interesujgce pod wzgledem wizualnym

i jednoczes$nie rezonujace (duze powierzchnie, cylindry lub
puszki, wykonane z drewna, metalu lub styropianu). A takze
materiaty, ktdre moga zostac uzyte jako diugie struny (stalowy
drut sprezynowy, nylonowe struny, zytki wedkarskie). Czy
mozesz da¢ mi znaé¢ wczesniej, co jestes w stanie dla mnie
zdoby¢, zebym mogt przygotowa¢ i wziaé ze sobg to, co
niezbedne i niedostepne w Polsce?

Zycze sukceséw w realizacji projektu i ciesze sie na nasze
spotkanie w pazdzierniku.

Paul Panhuysen

Paul Panhuysen, koncert w Centralnym
Muzeum Widkiennictwa

Paul Panhuysen, concert at the Central
Museum of Textiles
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13 Bleecker Street
New York City 10012
(212) 477 4113

1 listopada 1989

Drogi Ryszardzie,

Z wielka przyjemnoscia ponownie wezme udziat w Konstrukcji
w procesie.

Artysta, ktdérego proponuje, to Daniel Reynolds

573 Union Street

Brooklyn, New York 11215

Z goracymi usciskami dla Ciebie i Marii
Lawrence Weiner

Lawrence Weiner przed oknem sklepu
z jego pracg Po stronie wody

Lawrence Weiner in front of a shop window
with his work On the Side of the Water
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3 BLEECEER STFEET HEW YO®E CETY
DEAR FYEZARD
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WRA® EMBRACE

V1eR1E 2177 | HOW. 895

FRAETICIPRTE o PROCES

1= LONETRUCTION

OAHIEL REYWJLIDE
STE UNIOM ETREET
EN0GkELYN HEW YORE

L1215

TC AARIA + GREHT

ianl Womes.

LEMEENCE

FELNER

HYLC -

STALOWE GBOSZE KIE
SPuDAd T MNIEBA |
NIE 1D8 DO NIERA

PO STROMIE WODY

Tl i Fiie ] =+ Ll

Lawrence Weiner, Po stronie wody,
1990, druk, papier, 20 x 29 cm

Lawrence Weiner, On the Side of the Water,
1990, print on paper, 20 x 29 cm

STEEL PERMIES DON'T
COME FROM OR GO
T HEMEM

Lawrence Weiner, Stalowe grosze nie spadajq z nieba
i nie idq do nieba, 1990, druk na papierze, 52 x 75 cm

Lawrence Weiner, Steel Pennes Don’t Come From or Go
To Heaven, 1990, printed matter, 52 x 75 cm
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Do: Ryszard Wasko
Konstrukcja w Procesie
Storkwinkel 12

1000 Berlin 31

0d: Emmett Williams
Koblerzerstralke 17
1000 Berlin 31

3 stycznia 1990

M6j drogi Ryszardzie,

Dziekuje za Twoje wspaniatomys$lne zaproszenie do udziatu

w Konstrukcji w procesie w 1990 roku. Prosze, daj mi zna¢d
najszybciej, jak mozesz, kiedy bedzie tddz, poniewaz w lutym
jade do Kenii, w marcu do Kanady a w kwietniu do Hiszpanii.
Z wielka przyjemnoscia przyjmuje propozycje zasiadania

w komitecie roboczym stowarzyszenia, poniewaz, jak dobrze
wiesz, goraco popieram Twoéj projekt muzeum i chciatbym pomdc
zrealizowaé Twoje cele w kazdy mozliwy sposob. Pamietaj
prosze, ze mam juz sporo praktycznych doswiadczen w pracy ze
sztuka i artystami w Polsce.

Czekam na wiadomosci od Ciebie.

Z wyrazami mitosci
Emmett
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Hy dear Eyssgard,

Thesks for pesr gracisss Lnvistiss
En parcicipate im Conmtruction im Process
im 1990,

Flease ek ne bnow s seos a8 possilile
whan ia Lode
becauns Fabrwary is Eemim,

Harch is Cansds,
and Epril Espana.

1 mccepe; tes, with great plesssre
the npportemity to b o meaksy
af the wathilng conslllss
of the sssociayian
brcause
an you Leaw yary well
I hasinily suderse pour sessem groject
and want te help pea realiss your shjectives
I any wmy that is practical.
Anil pledss resonbar
ithat 1 have had lees ui precvical esperiescs
im Foloms
warbing @Itk sre esd ariiste,

All righy, then, Eysaard,
111 b waiting to bear Ffrom wow.

Buch lLove
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Richard Nonas, Construction in Process
[Konstrukcja w procesie]
,Tema Celeste” 1991, nr 30

[...]
Polska znéw sie zmienita. Dawna Solidarnos¢ praktycznie
tworzy dzi$ rzad. Ci, ktérzy w 1981 roku siedzieli w wiezie-
niach, teraz sa u wtadzy. [Ryszard] Wasko wrdcit do Lodzi.
W 1990 roku zorganizowatl w Lodzi trzecia edycje wystawy
Konstrukcja w procesie. Do udzialu zaproszono wielu arty-
stow, ktorzy brali juz udziat w dwoch pierwszych wysta-
wach. Kazdy zapraszat kogos innego. Tak jak poprzednio
artystom zaproponowano, zeby przyjechali do Polski na
wiasny koszt, ale wszystkie inne wydatki mieli pokry¢ orga-
nizatorzy Konstrukcji w procesie — tym razem dostali wspar-
cie od witadz miasta, a nawet od jakich$ sponsoréw
zachodnich. W sumie przyjechato 100 artystow z 22 krajow.
Lodz i Polska to dzisiaj zupelnie inne miejsca niz w roku
1981. Najbardziej rzuca sie w oczy wysyp prywatnych skle-
poOw z zywnoscia, ubraniami i réznymi towarami, ktére
w przeszlosci byly niedostepne. Ulice sa pelne ludzi; space-
ruja, ogladaja wystawy, rozgladaja sie. Wszedzie co$ sie
dzieje. A jednoczes$nie jest poczucie, ze to moment przej-
$ciowy, peten emocji wynikajacych z szczegdlnego potacze-
nia dumy, ale i obaw, niezdecydowania, w ktora strone
podjsc. Wszystko jest nowe: w polityce, ekonomii, nawet
w sztuce. W ciagu tych dwdch tygodni, kiedy bylismy w Lo-
dzi, mozna bylo oglada¢ wystepy rosyjskiego teatru i grupy
czeskich performerdéw; odbyla sie miejska impreza ekolo-
giczna pod hastem ,,Wypedzi¢ szczury z Lodzi” i koncert nie-
mieckiej orkiestry symfonicznej. A jednak, pomimo tych
wszystkich atrakcji, Konstrukcja w procesie byta w Lodzi waz-
niejszym i bardziej widocznym wydarzeniem, niz bytaby
w jakimkolwiek miescie na Zachodzie. Przede wszystkim,
byli$my obecni w catym miescie. Arty$ci pracowali w dwoch
fabrykach, trzech muzeach (cho¢ zadne z nich nie byto mu-
zeum sztuki), na strychach, w piwnicach, w sklepie z dzinsa-
mi, w galerii, w hotelu, na ulicach, w tramwajach, na
podwérkach, na placach i w ogrodach, w warsztatach prze-
mystowych oraz w nowym, prowadzonym i zarzadzanym
przez artystow Miedzynarodowym Muzeum Artystow,
otwartym podczas wystawy w duzym budynku pofabrycz-
nym, ktory zaoferowato miasto. L.6dz byta naprawde dumna,
ze przyjechalismy.
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Raz jeszcze powtorze, to byt zupeinie wyjatkowy moment
w wyjatkowym miejscu. Moment catkowitej przemiany —
wszyscy to czuli. Stary swiat odchodzil, a nasza obecnosc, je-
$li nie nasza sztuka, byta tego symbolem. Ta nasza miedzy-
narodowa wystawa dawata poczucie, ze caly $wiat na nas
patrzy. Tak wiec, przygotowania do Konstrukcji w procesie —
ale i to, ze doszta do skutku — wydaja sie by¢ wazniejsze niz
prezentowana sztuka. (Mysle, ze wiekszos¢ artystow sie ze
mna zgodzi). Polska publiczno$¢ tez to czula, ale w troche
inny sposéb. Dla wielu os6b ta wystawa byta ucielesnieniem
diugo wyczekiwanego wiaczenia sztuki w zycie miasta: sym-
bolizowata odwieczne konstruktywistyczne marzenie o spo-
teczenstwie przesigknietym przez sztuke; co$ o czym wielu
ludzi na Zachodzie przestato juz marzy¢. W Lodzi wystawa
objeta cate miasto. O niewielu wystawach mozna tak
powiedzieé.

Taka byla, jak sadze, intencja Ryszarda Waski. Wszak pro-
ces i konstrukcja to jego marzenia, ale proces to réwniez
jego zycie.

Sue Cramer, Back to the Future [Powrot do przysziosci]
»Artin America”, marzec 1991, t. 79, nr 3

[...]

Konstrukcja w Procesie — z powrotem w £odzi 1990, podobnie
jak weczesniejsza wystawa zorganizowana gtownie przez
Ryszarda Waske, objeta swym zasiegiem wielu artystow

i wiele miejsc wystawowych, towarzyszyto jej bowiem to
samo dazenie do stworzenia nowych form komunikacji

i nawiazania wspotpracy miedzy artystami z roznych
krajow. Przy okazji wystawy w 1981 roku kazdy zaproszony
artysta zapraszat innego artyste, czesto byl to rowiesnik

z tego samego kraju lub artysta mtodszego pokolenia,

w kazdym razie odpowiedzialno$¢ kuratorska za projekt
rozkladala sie rownomiernie na barkach wszystkich uczest-
nikéw. Pomimo znacznego doptywu $wiezej krwi udato sie
jednak zachowa¢ charakterystyczng wrazliwos¢ i ducha,
jakie towarzyszyly pierwotnemu projektowi. Wyraznie
widoczne byto tez dziedzictwo lat siedemdziesiatych. Zasad-
nicza czesé wystawy stanowity prace dzwiekowe, perfor-
manse i instalacje typu site-specific. Bylo stosunkowo
niewiele sztuki komercyjnej, ogoélne wrazenie byto takie,
jakby rynkowy boom lat osiemdziesiatych w ogole sie nie



Richard Nonas, ‘Construction in Process’
Tema Celeste, no. 30, 1991

Poland changed again. Solidarity became, for all practical
purposes, the government. Those jailed in 1981 were now in
power. Wasko returned to Lodz. He organized the third
Construction in Process in Lodz for 1990. Many artists from
the first two shows were invited. Each invited another.
Artists were again asked to pay their way to Poland, while all
other expenses would be provided by Construction in Process
— which this time had financial help from the city, and even
some western corporate sponsorship. One hundred artists
from twenty-two countries came.

Lodz, and Poland, are different places now than they were
in 1981. The most visible difference is the proliferation of
private shops selling food, clothing and other consumer
items not available in the past. The streets are full of people
strolling, window-shopping, looking, There is a feeling of
almost continual activity everywhere. But along with that,
there is also a very peculiar edge to it all, an overheated
combination of excitement, pride and apprehensia constant
indecision about which emotional way to go. New things are
always happening in politics, economics, and even art. In
the two weeks we were in Lodz, a Russian theater group,

a Czech performance group, a city-wide ecological pageant
to “drive the rats out of Lodz,” and a German symphony
orchestra were there too. Yet, even with all that, Construction
in Process was much more important, and more visible, in
Lodz than it would have been in any western city. We were,
to start with, all over the city. Artists worked in two different
factory buildings, three different museums (though not the
art museum), attics, basements, a blue jeans shop, a gallery,
a hotel, on the streets, on the streetcars, in the courtyards, in
the plazas and gardens, in industrial work-shops and in

a new, permanent, artist run and managed International
Artist Museum opened for this exhibition in a large factory
building donated by the city. Lodz was proud that we had
come.

This was, once again, a special moment in a special place.
a moment of almost complete transition — and everyone felt
it. It was an old world turning and our presence, if not our
art, was a symbol of it. Our international exhibition seemed
proof that the world was watching.

And so, once again, the making of Construction in Process —
and, indeed, the fact that it was made — seemed more
powerful than its art. (Even, I think, for most of its artists,)
The Polish audience felt that too, but in a slightly different
way. For many of them, the exhibition, indeed, represented
a long-hoped-for conjunction of art with city life: it
symbolized their old constructivist dream of a society
permeated by art, a dream many westerners no longer
share. The exhibition became the city. And not many shows
have managed that.

This is, I think, what Ryszard Wasko intended. Process
and construction are his dreams; but process is his life as
well.

Sue Cramer, ‘Back to the Future’
Artin America, vol. 79, no. 3, March 1991

Construction in Process — Back in Lodz 1990, like its
predecessor organized primarily by [Ryszard] Wasko,
involved a greater number of artists and exhibition sites, but
it was still spurred by the desire to open new channels of
communication and cooperation between artists from
different nations. Each of the artists in the 1981 exhibition
was asked to invite another, often a peer from the same
country or a younger artist; curatorial responsibility was
thus placed largely in the hands of the participants. Despite
this influx of fresh blood, the exhibition retained overall

a sensibility very much in keeping with the original spirit of
the project. The heritage of the 1970s was evident. Sound
pieces, performance and site-related installation works
composed the greatest portion of the exhibition. Very little
commodity art was to be seen, and for the most part it was
as if the market hype of the 1980s had never happened. In
Lodz, the art market seemed very far away. Other priorities
could take precedence, such as the practical demands of
making the works and realizing an idea, or meeting and
talking with other artists.

The main sites in which the exhibition was held revealed
much about the city’s industrial and cultural life, both past
and present. These locations included the Muzeum
Wlokiennictwa, a textiles museum (before World War II
Poland was a major exporter of textiles, and Lodz was knows
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wydarzyt. W Lodzi rynek sztuki wydawat sie czyms niesty-
chanie odleglym. Na pierwszym planie byly inne priorytety,
na przyktad jak praktycznie wykonac prace i zrealizowac
wlasne koncepcje, ale przede wszystkim chodzilo o to, zeby
sie spotykac i rozmawiaé z innymi artystami.

Gléwne przestrzenie, w ktorych odbywata sie wystawa,
mowia wiele o przemystowej i kulturowej rzeczywistosci
miasta, zarowno tej dawnej, jak i tej wspodtczesnej. Wérdd lo-
kalizacji znalazto sie kilka muzedw: Muzeum Wiokiennictwa
(Polska byta prze przed Il wojna $wiatowa waznym ekspor-
terem tekstyliéw, L.6dz nazywano, polskim Manchesterem”);
Muzeum Kinematografii (tuz za rogiem znajduje sie Szkota
Filmowa); Muzeum Historii Miasta Lodzi, jak rowniez nowo
zalozone Muzeum Artystow z siedziba w dawnym budynku
pofabrycznym, obecnie odnawianym.

Jednym z gtéwnych punktow otwarcia wystawy byto po-
wolanie do zycia Muzeum Artystéw, porywajacy spektakl,
podczas ktérego mowe wyglosit po polsku i angielsku Em-
mett Williams, artysta zwigzany z ruchem Fluxus, a zarazem
pierwszy prezydent nowego muzeum. Ryszard Wasko od
dawna marzyt o stworzeniu statej kolekcji sztuki zarzadza-
nej przez samych artystow. Wyznaczony zostat pelnoetato-
wy administrator muzeum, ale jak do tej pory, odnowiono
tylko cze$¢ budynku. Trzeba jeszcze zdoby¢ pieniadze, zeby
miejsce mogto funkcjonowac jako muzeum. Jest nadzieja, ze
muzeum stanie sie centrum zycia kulturalnego w Lodzi
i plaszczyznag aktywnej wymiany artystycznej miedzy Polska
ireszta $wiata. Idea muzeum i niesmiertelny duch Konstruk-
¢ji wprocesie ida tu reka w reke.

Czesc¢ artystow realizowata swoje projekty w przestrzeni
miasta, wcielajac w zycie idee przenikania sie sztuki i zycia
spotecznego. Pod tym wzgledem najbardziej spektakularny
byt darmowy punkt ksero zatozony i obstugiwany przez ar-
tystéw Anne Noél, Wolfganga Heinkego i Bernda Eickhorsta,
zlokalizowany na gtéwnej ulicy w Lodzi, Piotrkowskiej,

i otwarty 24 godziny na dobe przez caly tydzien. Punkt byt
oblegany przez studentéw i nie tylko, niektérzy kopiowali od
razu cate ksigzki, chcac skorzystaé z okazji, poniewaz ksero-
kopiarki nie byly tatwo dostepne; do niedawna ich posiada-
nie byto nielegalne, w stanie wojennym nawet zabronione.

Wychodzac z zatozenia, ze ,,dziatanie polityczne moze by¢
rzezba”, artysta Francesc Torres nadal na antenie polskiego
radia Pytania ignoranta z Ameryki do narodu polskiego. Byto to
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w sumie 45 pytan odnoszacych sie do kwestii historycznych,
politycznych i kulturalnych, a zarazem sondaz na temat pro-
cesow i struktur majacych zwiazek z wiadza i ideologia. ,,Czy
utrwalanie systemu przywilejow — pytal Torres — jest nieod-
laczna cze$cia naszego zycia?”. ,Czy upadek komunizmu
spowodowaty jego totalitarne zatozenia, czy raczej fakt, ze
ludzie pracuja dla pieniedzy, a nie dla idei?” Sila projektu
wymagajacego od stuchaczy odpowiedzi na nietatwe pytania
tkwita w tym, ze radio zostato tu wykorzystane jako medium
stuzace otwartej wymianie mysli i pogladéw. Mniej wyczulo-
na na specyfike polskiej sytuacji i niezakladajaca reakcji od-
biorcow byta praca Lesa Levine’a w formie plakatu

z napisem ,Change Your Mind” (Zmien zdanie) rozklejanego
masowo na autobusach, tramwajach i budynkach. Efektow-
ny slogan przypominajacy o wptywie mediow na nasze decy-
zje mozna bylo odczytaé jako nieco protekcjonalne
nawotywanie Polakéw do pdjscia droga Zachodu. Bardziej
subtelna byla praca Lawrence’a Weinera On the Side of the
Water | Po stronie wody — napis ten w wersji polskiej i angiel-
skiej pojawit sie biatych i zielonych kartach w miejscach,

w ktérych odbywata sie wystawa. Ze wzgledu na mocno za-
nieczyszczone powietrze w Lodzi praca Weinera dziatata na
wyobraznie, ewokujac obraz krystalicznie czystej rzeki.

Cze$¢ prac nawigzywata formalnie badz w poetycki i emo-
cjonalny sposéb do miejsc, w ktérych powstaty; inne z kolei
odnosily sie wprost do déwczesnej sytuacji spoteczno-poli-
tycznej w Polsce.

[...]

Nie wszystkie dzieta na wystawie byty na rownym pozio-
mie, ale nie o to przeciez chodzito. Wyjatkowos$¢ Konstrukcji
w procesie polegata na tym, ze powstala z inicjatywy samych
artystow, jako projekt spoteczno-polityczny zrealizowany
przy skromnym budzecie, jego sita brata sie ze specyficznej
sytuacji, w jakiej znalazla sie Polska. Trudno sobie wyobra-
zi¢, ze podobna wystawa, zlokalizowana w tak wielu miej-
scach na terenie catego miasta, mogtaby sie odby¢ na
przyktad w Stanach Zjednoczonych, Europie czy Australii
bez finansowego wsparcia oficjalnych instytucji. Jesli wska-
zowka dla oceny tego projektu miaty by by¢ ttumy na otwar-
ciu i wyjatkowa atmosfera, to trzeba przyznac, ze naprawde
cieszyl sie on ogromnym zainteresowaniem i poparciem ze
strony lokalnej spotecznosci, i — podobnie jak pierwszy po-
kaz — wywotat wielka fale optymizmu. [...]



as the “Polish Manchester”); the Muzeum Kinematografii,

a film museum (the Polish Film School is just around the
corner); the Muzeum Historii Miasta Lodzi, the city
historical museum; and the newly founded Artists’ Museum,
a former factory building now being refurbished.

The launching of the Artists’ Museum, a high-spirited
affair that featured a speech in Polish and English from the
Fluxus artist Emmett Williams, who will serve as the
museum’s first president, was one of the high points of the
opening o the exhibition. The dream of establishing
a permanent collection of art that would be run by artists
themselves has long occupied Ryszard Wasko. A full-time
museum administrator has now been appointed, but as yet
only a part of the building itself has been restored. Money
still has to be raised so that the full site can function as
a museum. It is hoped that the museum will serve as
a center for Lodz’s cultural life and provide a vehicle for
continuing artistic exchanges between Poland and the rest
of the world. The aims of the museum and the spirit of
Construction in Process thus go very much hand in hand.

Several of the artists carried out projects in the city at
large, using the idea of art integrated into society as
a starting point. Most effective in this regard was the Free
Copy Shop, staffed by artists Anne Noél, Wolfgang Heinke
and Bernd Eickhorst. Set up in Lodz’s main street,
Piotrkowska, it was open for the better part of 24 hours
a day for one week. The shop was besieged by students and
others who sometimes photocopied whole books at a time,
keen to take advantage of a resource otherwise unavailable
and until recently illegal: during martial law it was
forbidden to own a photocopier.

Taking as his premise the idea of “the political process as
sculpture,” the artist Francesc Torres broadcast on Polish
radio “Questions to the Polish People by an Ignorant
American”. There were 45 questions in all, addressing
historical, political and cultural issues, and probing the
processes and structures of power and ideology. “Is the

perpetuation of privilege,” Torres asked, “an unavoidable
part of life?” “Is the failure of communism related to its
totalitarian premises, or to the fact that people only work for
money, not ideals?” The strength of the piece, which
encouraged listeners to respond to questions for which
there were no easy answers, lays its use of the broadcast
medium as a vehicle for the open exchange of ideas. Less
sensitive to the complexities of the Polish situation and
offering no chance for feedback was Les Levine’s poster
project, which plastered the words “Change Your Mind” on
buses, streetcars and buildings almost to the saturation
point. An effective statement about the control of media over
people’s minds, the poster could also be read as
a patronizing call to the Polish people to adopt the ways of
the West. A more subtle work was Lawrence Weiner’s On the
Side of the Water, a statement which appeared in Polish and
English on green and white cards at various exhibition sites.
Given Lodz’s heavily polluted atmosphere, Weiner’s piece
inevitably evoked the image of a clear running river.

A number of works responded in poetic, formal or
emotional ways to their sites; others made more deliberate
reference to the current social situation in Poland.

Not all of the works in the exhibition were of equal merit,
but in a sense this was not the point. Construction in Process
was remarkable as an initiative generated by artists and as
a social and political project, carried out on a shoestring
budget, which drew its strength from Poland’s particular
situation. It is hard to imagine a comparable international
exhibition, with access to so many sites throughout the city,
taking place in the US, Europe or Australia without the
backing of official institutions.

If the crowds and the mood of celebration at the official
opening of the exhibition were any indication, there was
tremendous local support for the project and truly a renewal
of the optimism that had fired the first show. ...
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Praca nad metalowymi elementami do rzezby
Gene’a Floresa Dzwony dla todzi

The making of metal elements for Gene Flores’s
Bells for £6dz sculpture

Dzwony dla todzi Gene’a Floresa w trakcie
realizacji przy al. Kosciuszki

Gene Flores’s Bells for £6dZ in the making
on Aleja Kosciuszki
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Karin Sander, Biate przejscie, ul. Wschodnia
Karin Sander, White Passage, Wschodnia Street

Karin Sander podczas pracy

nad instalacja Biate przejscie
Karin Sander working on the
White Passage installation




Svetlana Kopystiansky, instalacja w Muzeum
Historii Miasta todzi

Svetlana Kopystiansky, installation at the
Museum of the City of £6dz

Richard Nonas, instalacja w Hotelu Sztuki

Richard Nonas, installation at the Hotel Sztuki
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Ken Unsworth, instalacja
w Muzeum Kinematografii

Ken Unsworth, installation at the
Museum of Cinematography

Rolf Julius, koncert w Centralnym
Muzeum Wtékiennictwa

Rolf Julius, concert at the Central
Museum of Textiles




Tom Bills, rzezba na terenie Panstwowej
Wyzszej Szkoty Sztuk Plastycznych

Tom Bills, sculpture on the premises of the
State Graduate School of Visual Arts
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Rzezba Michy Ullmana na ul. Wschodniej w trakcie realizacji,
w gtebi stoja Micha Ullman i Jochen Gerz

Micha Ullman’s sculpture on Wschodnia Street in progress,
Micha Ullman and Jochen Gerz in the background

Micha Ullman, rzezba w asfalcie na ul. Wschodniej

Micha Ullman, sculpture in asphalt on Wschodnia Street
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Moj dom jest twoim domem.
Konstrukcja w procesie IV
My Home Is Your Home.
Construction in Process IV
Ltodz, 1993

Miedzynarodowa Rada Artystéw / International Artists’ Board:

Su Baker, Tom Bills, Hartmut Bohm, Brad Buckley, Lillian Budd, Peter Downsbrough,
Richard Dunn, Marcia Hafif, Sol LeWitt, Eve Andrée Laramée, Rune Mields, David Nash, Ay-O,
Dennis Oppenheim, Paul Panhuysen, Francesc Torres, Ken Unsworth, Micha Ullman,
Lawrence Weiner, Ryszard Winiarski
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Ay-0 (JP)

Iwan Bala (GB)

Jorge Baldessari (ES)
Barbara Banish (CZ)

Su Baker (AU)

Krzysztof M. Bednarski (PL)
Emilie Benes-Brzezinski (US)
Tom Bills (US)

Hartmut Bohm (DE)
Jean-Pierre Brigaudiot (FR)
Brad Buckley (AU)

Lillian Budd (N2)

Rudiger Carl (DE)

Mimmo Catania (IT)
Xang-Jie Chang (CN) Krzysztof
Cichosz (PL)

Jean Clareboudt (FR)
Wojciech Czajkowski (PL)
Marta Deskur (PL)

Peter Downsbrough (US)
Richard Dunn (AU)

Daniel Dutrieux (BE),Marianne
Eigenheer (CH)

Dieter Froese (DE)
Bernhard Garbert (DE)

Jarg Geismar (DE)

Allen Ginsberg (US)
Kenneth Goldsmith (US)
Wenda Gu (CN)

Jusuf Hadzifejzovi¢ (BA)
Marcia Hafif (US)

Amy Hauft (US)

Robin Hill (US)

Sibylle Hofter (DE)

Tom Homburg (NL)
Sharon Horvath (US)
Andrzej Janaszewski (PL)
Marek Janiak (PL)

Piotr Jaros (PL)

Jean-Luc Jehan (FR)

Zhu Jinshi (CN)

Helen Jones (GB)
Sven-Ake Johansson (SE)
Dean Jokanovic-Toumin (BA)
Laszlo Kerekes (HU)
Nazzih Khire (IL)

Yuiji Kitagawa (JP)
Wlodek Ksiazek (US)
Harald Kubiczak (DE)
Ewa Kulasek (PL)

Tilman Kiintzel (DE)

Eve Andrée Laramée (US)
Richard Lerman (US)
Laurence Laure (FR)
Emma J. Lawton (GB)
Cecile Le Talec (FR)
Phillis Levin (US)

Sol LeWitt (US)

Russel Lynch (ZA)

Marcia Lyons (US)

£06dz Fabryczna Group (PL)
Christian Marclay (US)

Jean-Charles Massera (FR)
Helen Mayer and Newton
Harrison (US)

Vusisizwe Mchunu (ZA)
Larry Miller (US)

Robert C. Morgan (US)
Jacek Mrozowicz (PL)
Antonio Muntadas (ES)
Markus Mussinghoff (DE)
Benno Mutter (DE)

David Nash (GB

Wales)

Joshua Neustein (IL)
Matgorzata Niedzielko (PL)
Ann Noél (GB)

Richard Nonas (US)
Notorious Group (DE)
Mordechai Omer (IL)

Sean O’Reilly (GB)

Yigal Ozeri (IL)

Paul Panhuysen (NL)

Gary Pearson (CA)

Hendri van der Putten (NL)
Yufen Qin (CN)

Philip Rantzer (IL)

Josef Ramaseder (AT)
Jean-Christophe Royoux (FR)
Patricia Ruiz-Bayon (MX)
Robert Rumas (PL)

Karin Sander (DE)

Driss Sans-Arcidet (FR)

Anthony Sansotta (US)
Roland Scheferski (PL/DE)
Peter Schoutsen (NL)
Buky Schwartz (IL)
Glen Seator (US)

Seiji Shimoda (JP)
Yuan Shun (CN)
Christopher Snee (AU)
Ronny Someck (IL)
Suzy Sureck (US)
Richard Thomas (AU)
Maciej Toporowicz (US)
Dagmar Uhde (DE)
Ken Unsworth (AU)
Micha Ullman (IL)
Peter Vermeulen (NL)
Henk Visch (NL)
Gregory Volk (US)
David Wakstein (IL)
Ryszard Wasko (PL)
Allan Wexler (US)
Ellen Wexler (US)
Kees Wevers (NL)
Jack Whitten (US)
Lawrence Weiner (US)
Emmett Williams (US)
Lynne Yamamoto (US)
Harumi Yonekawa (JP)
Sofi Zezmer (US)
Jian-Jun Zhang (CN)
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Komitet Organizacyjny / Organising Committee

Ryszard Wasko, przewodniczacy / Chairman

Lechostaw Czotnowski, wiceprzewodniczacy / Vice Chairman, £6dz

Adam Klimczak, kierownik artystyczny / Artistic Manager, £6dz

Jerzy Grzegorski, zastepca kierownika artystycznego / Vice Artistic Manager, £6dz
Mariusz Olszewski, rzecznik prasowy / Press Secretary, £6dz

Jarostaw Nowak, dyrektor kierujgcy / Managing Director, £odz

Sofi Zezmer, Muzeum Artystow / The Artists’ Museum, New York

Maria Wasko, Angelika Stepken, Muzeum Artystow / The Artists’ Museum, Berlin
Brad Buckley, Muzeum Artystédw / The Artists’ Museum, Sydney

Paul Panhuysen, Muzeum Artystow / The Artists’ Museum, Eindhoven

Jean Charles Massera, Muzeum Artystow / The Artists’ Museum, Paris

Jozef Bakshtein, Muzeum Artystow / The Artists’ Museum, Moscow

Sean O’Reilly, Muzeum Artystow / The Artists’ Museum, Cardiff

Komitet Honorowy / The Honorary Committee

Mr Jan Krzysztof Bielecki, minister / Polish Government Minister

Mr Piotr Bilinski, architekt Miasta todzi / Chief Architect of £6dz

Dr John Brademas

Prof. Zbigniew Brzezinski

Mr Waldemar Bohdanowicz, wojewoda todzki / £6dz Voivode

Mr Jack Cowart, zastepca dyrektora i gtdwny kurator Corcoran Galllery of Art / Deputy Director
and Chief Curator, Corcoran Galllery of Art, Washington D.C.

Mr Jordan Crandall, X-Art Foundation and Blast

Mr Ryszard Czubaczynski, dyrektor Muzeum Historii £odzi / Director of History Museum of £6dz
Dr Yael Danieli

Mr James Demetrion, dyrektor / Director of Hirshhorn Museum and Sculpture Garden
Smithsonian Institution, Washington

Mr Howard Fox, gtowny curator / Chief Curator of Los Angeles County Museum

Mr Frank O. Gehry

Mrs Katherine Graham, mecenas i kolektorka sztuki, wydawca ,,Washington Post” / art patron,
collector and publisher of the Washington Post

Prof. Wojciech Jerzy Has, rezyser, rektor PWSTviT / film director, Film School Rector, £6dz

Mrs Allana Heiss, dyrektor / Director of PS1 Museum, New York

Mrs Elzbieta Hibner, zastepca prezydenta Miasta £6dz / Deputy Mayor, the City of £odz

Mr Joseph Hirshhorn

Mr Walter Hopps, dyrektor / Director of Menil Foundation, Houston, Texas

Mr Rafal Imbro, dyrektor / Director of Furex Co.

Mr Michat Jagietto, ministerstwo kultury / Ministry of Culture

Mr Zdzistaw Jaskuta, dyrektor Teatru Studyjnego / Director of Studyjny Theatre, £6dz

Ms Milena Kalinowska, dyrektor / Director of the Institute for Contemporary Art, Boston
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Mr Donald Kendall, mecenas sztuki, fundator ogrodu rzezby PepsiCo / art patron, founder of the
PepsiCo Sculpture Garden, New York

Mr Krzysztof Kilian, minister komunikacji / Minister of Communication

Ms Katherine Kosinski, Chair of the Board, Amerbank, Warsaw and New York City

Mr Wynn Kramarski

Mr Thomas Krens, dyrektor / Director of Guggenheim Museum, New York

Prof. Grzegorz Krolikiewicz, rezyser filmowy / film director

Mr Lech Leszczynski, dyrektor, Urzad Miasta todzi / Director, City Hall of £t6dz

Mr Witold Lutostawski, kompozytor / composer

Mr Tadeusz Mazowiecki, przewodniczacy Unii Demokratycznej / Leader of Democratic Union

Dr Friedrich Meschede, dyrektor programowy / Program Director of Germany Exchange Academy,
Berlin

Mr Janusz Michaluk, zastepca prezydenta miasta todzi / Deputy Mayor, the City of £6dz

Dr Joachim Sartorius, dyrektor / Director of German Exchange Academy, Berlin

Mr Eric Stark

Dr Antoni Szram, dyrektor Museum Kinematografii / Director of Cintematography Museum, £6dz
Mr Marek Tazbir, dyrektor / Director of Uniontex, £6dz

Mr Andrzej Terlecki, przewodniczacy miejskiej rady kultury / Chairman of the City Culture Board,
£ddz

Ks. Prof. / Rev. Prof. Jozef Tischner

Prof. Jerzy Trelinski, rektor Akademii Sztuk Pieknych w todzi / Rector of Academy of Fine Arts in
£odz

Mr Norbert Zawisza, dyrektor Centralnego Muzeum Wtékiennictwa / Director of the Central
Museum of Textiles, £6dz
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Moéj dom jest twoim domem.
Konstrukcja w procesie IV
todz, 1993

Czwarta edycja Konstrukcji w procesie, trwajaca od 1 do 7
pazdziernika 1993 roku byta anonsowana jako ,,forum
otwierajgce sztuke na inne pola aktywnosci ludzkiej”.
Zgodnie z wczesniejszg zasadg wszystkie prace i wyda-
rzenia byty realizowane na miejscu. Program obejmowat
rézne praktyki artystyczne w obszarze sztuk wizualnych,
dziatan performatywnych, literatury, muzyki. W broszurze
wydanej przez Muzeum Artystoéw okreslono ramy progra-
mowe wydarzenia:

— praca z roznymi ideami i materiatami: malarstwo,
rzezba, instalacje;

— praca jako wyktady, dyskusje i sympozja dotyczace
réznych aspektdéw aktualnych do$wiadczen w obrebie
sztuki, nauki, religii, polityki, ekonomii, itd.;

— praca jako publiczne przekazy: poezja, teksty
literackie, publiczne dialogi w radio i telewizji;

— praca jako dziatania: performans, teatr, koncerty,
pokazy filméw i wideo;

— praca w innych, niewymienionych tu formach.
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Uczestnicy byli zapraszani przez Miedzynarodowa Rade
Artystow oraz przez biura Muzeum Artystéw w Nowym
Jorku, Eindhoven, Paryzu, Moskwie, Cardiff, Berlinie,
Sydney i w todzi.

Organizatorem byto Muzeum Artystdéw. Poszczegolne
prace i wydarzenia prezentowano w kilkudziesieciu miej-
scach na terenie miasta: Muzeum Artystéw, Willa Groh-
mana, budynek Strazy Pozarnej, Muzeum Ksigzki
Artystycznej, kosciét Ewangelicko-Augsburski $w. Mate-
usza, Dom Srodowisk Artystycznych, Akademia
Medyczna, Politechnika £ddzka, Muzeum Kinematografii,
Urzad Miasta todzi, Muzeum Historii Miasta todzi, Grand
Hotel Orbis, park Kilinskiego, park Sienkiewicza, kosciot
Najswietszej Marii Panny, Centralne Muzeum Wtdkiennic-
twa, Galeria Wschodnia, salon Madame Synowiecka, bar
Chenko, cmentarz Zydowski, Przedsiebiorstwo Produk-
cyjno-Ustugowe Wester, dawny ogrdéd Grohmana, skwer
na rogu ul. Sktadowej i Kilinskiego, podworze przy ul.
Jaracza, teren dawnego getta, ul. Piotrkowska. Program
obejmowat réwniez emisje na antenie programow Polsat
i TVP £6dzZ oraz na antenie Radia £6dz.

Konstrukcji towarzyszyta dyskusja panelowa pod hastem
Inter or Intra — or what’s going on here z udziatem pisa-
rzy, krytykow i teoretykow sztuki: Bill Arning, Regina
Cornwell, Kim Levin, Emmett Williams, Robert Morgan,
Mordechai Omer, Gregory Volk, Terry Myers, Jean-Char-
les Massera, Jean-Christophe Royoux.

Richard Nonas, Peter Downsbrough, Dieter Froese
z asystentami przed wejéciem do Muzeum Artystow

Richard Nonas, Peter Downshrough, Dieter Froese with
assistants in front of the entrance to the Artists’ Museum




My Home Is Your Home.
Construction in Process IV
todz, 1993

The fourth edition of Construction in Process, which ran
from 1 to 7 October 1993, was announced as ‘a forum
opening art to other fields of human activity’. In
accordance with the previous rule, all works and events
were carried out on site. The programme included
various artistic practices in the field of visual arts,
performative activities, literature and music. The
brochure published by the Artists’ Museum defines the
programme framework of the event:
— work with different ideas and materials: painting,
sculpture, installations;
— work as lectures, discussions and symposia on
different aspects of current experiences in art, science,
religion, politics, economics, etc.;

— work as public messages: poetry, literary texts, public
dialogues on radio and television;

— work as activities: performance, theatre, concerts, film
and video screenings;

— work in other forms not listed here.

The participants were invited by the International Council
of Artists and by the offices of the Artists’ Museum in
New York, Eindhoven, Paris, Moscow, Cardiff, Berlin,
Sydney and todz.

The organiser was the Artists’ Museum. Individual works
and events were presented in dozens of places in the
city: the Artists’ Museum, Grohman’s Villa, the Fire
Brigade building, the Museum of the Artistic Book, the
Evangelical-Augsburg Church of St Matthew, the House of
Artistic Communities, the Medical Academy, the
Technical University of £6dz, the Museum of
Cinematography, City Hall of £6dz, the Museum of the
History of the City of £odz, the Orbis Grand Hotel,
Kilinskiego Park, Sienkiewicz Park, the Church of the
Blessed Virgin Mary, the Central Museum of Textiles, the
Eastern Gallery, Madame Synowiecka salon, Chenko bar,
the Jewish Cemetery, the Wester Production and Service
Company, former Grohman’s garden, the square on the
corner of Sktadowa and Kilinskiego Streets, the yard on
Jaracza Street, the area of the former ghetto,
Piotrkowska Street. The programme also included
broadcasts on Polsat and TVP £6dz and on Radio £6dz.

The Construction was accompanied by a panel discussion
entitled ‘Inter or Intra — or What’s Going On Here’, with
the participation of writers, critics and art theoreticians:
Bill Arning, Regina Cornwell, Kim Levin, Emmett Williams,
Robert Morgan, Mordechai Omer, Gregory Volk, Terry
Myers, Jean-Charles Massera, Jean-Christophe Royoux.

Otwarcie wystawy w Muzeum Artystow,
ul. Tylna 14

Opening of the exhibition at the Artists’ Museum,
14 Tylna Street
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MY HOME IS YOUR HOME

Uczestnicy Konstrukcji w procesie. M6j dom
jest twoim domem

Participants of the Construction in Process.
My Home Is Your Home exhibition

Ryszard Wasko i Allen Ginsberg podczas
otwarcia wystawy w Muzeum Artystow

Ryszard Wasko and Allen Ginsberg during
the opening of the exhibition at the Artists’
Museum
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Wieczor literacki w Muzeum Artystow,
uczestnicy: Allen Ginsberg, Kenny Goldsmith,
Nazzih Khire, Phillis Levin, Jean-Charles Masser,
Robert C. Morgan (stoi), Ronny Someck,
Gregory Volk

Literary evening at the Artists’ Museum,
participants: Allen Ginsberg, Kenny Goldsmith,
Nazzih Khire, Phillis Levin, Jean-Charles Masser,
Robert C. Morgan (standing), Ronny Someck,
Gregory Volk

Kenny Goldsmith podczas wieczoru literackiego
w Muzeum Artystow

Kenny Goldsmith during a literary evening
at the Artists’ Museum
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Py e,
Ryszard Wasko, Positek dla biednych i bogatych,
Muzeum Artystow

Ryszard Wasko, Meal for the Poor and the Rich,
Artists’ Museum

Przygotowania do akcji Ryszarda Wasko
Positek dla biednych i bogatych, Muzeum
Artystow

Preparations for Ryszard Wasko’s Meal
for the Poor and the Rich, Artists” Museum

Ryszard Wasko, Positek dla biednych
i bogatych, Muzeum Artystow

Ryszard Wasko, Meal for the Poor and
the Rich, Artists’ Museum
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Allen Ginsherg podczas wieczoru autorskiego
w Teatrze Studyjnym w todzi Bl
Allen Ginsberg during an author’s evening at i K

the Studyjny Theatre in £odz e e

Allen Ginsberg, Bez tytutu, 1993,
tusz, papier, 70 x 100 cm

Allen Ginsberg, Untitled, 1993,
ink on paper, 70 x 100 cm

Allen Ginsberg podczas wieczoru
literackiego w Muzeum Artystow

Allen Ginsherg during a literary
evening at the Artists’ Museum

Allen Ginsberg, Bez tytutu, 1993,
tusz, papier, 70 x 100 cm

Allen Ginsberg, Untitled, 1993,
ink on paper, 70 x 100 cm
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Emmett Williams, Raport Prezydenta czes¢ 1, 1993,
tusz, gwasz, papier, 44,5 x 62 cm

Emmett Williams, President’s Report Part 1, 1993,
ink and gouache on paper, 44.5 x 62 cm
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Emmett Williams, Raport Prezydenta czes¢ 2, 1993,
tusz, gwasz, papier, 49 x 63 cm

Emmett Williams, President’s Report Part 2, 1993,
ink and gouache on paper, 49 x 63 cm
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Emmett Williams, Raport Prezydenta czesc 4, 1993,
tusz, papier, 49 x 63 cm

Emmett Williams, President’s Report Part 4, 1993,
ink on paper, 49 x 63 cm
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Emmett Williams, Raport Prezydenta czes¢ 5, 1993,
tusz, papier, 49 x 63 cm

Emmett Williams, President’s Report Part 5, 1993,
ink on paper, 49 x 63 cm

MY HOME IS YOUR HOME. CONSTRUCTION IN PROCESS 1V, £ODZ, 1993
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Robert C. Morgan, Selected Happenings in Lodz
[Wybrane happeningi w Lodzi]
,» New Observations” 1994, nr 102

[...]

W pierwszym tygodniu pazdziernika w Lodzi zaroito sie od
artystow i pisarzy. Przyjechali do Muzeum Artystow, by zre-
alizowa¢ swoje prace w ramach czwartej edycji Konstrukcji
w procesie zatytutowanej Mdj dom jest twoim domem. Przybyli
z miejsc tak odlegtych jak Australia, Izrael, Japonia, Chiny,
Walia, ale tez blizszych, jak Niemcy, Francja, Rosja czy
Wiochy. Waskowie zaaranzowali kilka roznych budynkéw

i przestrzeni na terenie calego miasta, w ktérych artysci
mieli pracowac nad swoimi projektami, montowac instala-
cje. Wiekszo$¢ prac miata charakter site-specific, przynaj-
mniej tak zaktadano, poniewaz nigdy nie byto pewnosci, czy
znajdzie sie dokladnie to, co jest potrzebne, szczegdlnie jesli
chodzi o materialy. W Polsce wciaz pokutuje biurokratyczne
myslenie, wiec nie wszystkie towary sa tatwo dostepne.

Jednak gdy patrzylo sie na witryny sklepowe w centrum
Lodzi, to wida¢é bylo, ze w sklepach pelno jest towarow z Za-
chodu — poczawszy od najnowszych francuskich ubran po
amerykanska pizze. Bylo co$ imponujacego — przynajmniej
dla mnie — w tym, jak Polacy starajg sie podnie$¢ swdj stan-
dard zycia po tych wszystkich latach komunizmu, a potem
jeszcze stanu wojennego. Nadal jednak trudno tu zorganizo-
wac rézne przedsiewziecia. Jesli chodzi o polityke, to duzej
czesci spoteczenstwa towarzyszy poczucie rezygnacji. Pola-
cy, niezaleznie od tego, czy maja do czynienia z dominacja
dawnej partii komunistycznej, czy kosciota rzymsko-kato-
lickiego, ewidentnie cierpia w poczuciu nieustannej opres;ji
i zachwianej hierarchii. To sprawia, ze problemu z kapitali-
zmem nie da sie tak tatwo rozwiazaé; nie wystarczy zapeinic
wystaw zachodnimi towarami. Jak powiedzial pewien biz-
nesmen siedzacy obok mnie w samolocie z Warszawy do
Berlina: ,, Polacy maja trudnosci z podejmowaniem decyzji.
To jest ich najwiekszy problem — podja¢ konkretng decyzje
finansowa z peing odpowiedzialnos$cia”.

Z Nowego Jorku do Polski przyjechata catkiem liczna gru-
pa. Duzo osob bylo przygotowanych na ogolny chaos, ale nie
wszyscy. Niektérzy spodziewali sie, Ze ich prace zostana
uwiecznione dla potomnosci w miedzynarodowych magazy-
nach o sztuce. Ale w przypadku Muzeum Artystéw to nie re-
cenzje byly wazne, tylko wymiana, rzeczywiste interakcje

zachodzace w otaczajacym nas chaosie — intensywne wraze-
nia wspolne dla tych wszystkich artystow, ktérzy nagle zna-
lezli sie w ,niezachodnich” realiach i chcieli sie spotykaé,
rozmawia¢, wymieniac¢ poglady.

Jako artysta i krytyk przyjechatem, zeby wykona¢ wtasng
instalacje, a jednoczes$nie obejrzec, co robig inni. Ktéregos
wieczoru poproszono mnie, zebym poprowadzit panel dys-
kusyjny (z uczestnikami, ktérych nie ja wybieratem). Okaza-
1o sie, ze prawie wszyscy sa z Nowego Jorku. Doproszono
jeszcze dwie osoby z Francji, a potem na usilng prosbe mo-
jego kolegi, jeszcze jednego krytyka z Polski. Panel zaczat sie
po poinocy, przyszto naprawde duzo publicznosci, a potem
byto duzo picia.

Byto to chaotyczne, ale bardzo pouczajace doswiadczenie.
Pierwsza proba wspdlnej rozmowy na temat tego, czym ma
by¢ Muzeum Artystéw, co chcemy osiaggnaé, przeciwstawia-
jac sie zachodniemu modelowi rynku sztuki.

Wiele wysitku w zorganizowanie naszego przyjazdu z No-
wego Jorku wlozyly artystki Sofia Zezmer i Suzy Sureck,
same tez przygotowaty na ,,pokaz” swoje prace. A czym wta-
$ciwie byl ten pokaz? Warsztatem? Sympozjum? Wystawa?
Kiedy ludzie pytali mnie o co chodzi w Konstrukcji w procesie,
trudno byto jednoznacznie odpowiedzieé¢, poniewaz ten je-
zyk byt catkowitym przeciwienstwem standardowych zato-
zen, z jakimi mamy do czynienia w przypadku wystaw
spotykanych w zachodnich galeriach i muzeach.

W Nowym Jorku na przyktad organizuje sie wystawy adre-
sowane do kapitalistycznych mediéw albo nawet manipulo-
wane przez te media, z my$la o tym, zZeby przyciagnaé
kolekcjoneréw — zaklada sie, ze kolekcjonerzy sa powaznie
zainteresowani zakupem dzieta sztuki, poniewaz traktuja je
jak inwestycje. W rzeczywisto$ci system wsparcia finanso-
wego dla sztuki na Zachodzie, szczegdlnie w Stanach Zjed-
noczonych, ma niewiele wspolnego z rozumieniem sztuki
czy z zamilowaniem do sztuki.

Ciekawie byto zobaczy¢ prace artystow z Izraela i prace
amerykanskich artystow zydowskiego pochodzenia, ktérych
taczyty dawne zwiazki rodzinne z Polska i probowali do tego
nawigzaé¢ w swoich pracach, jak Buky Schwartz, Yigel Ozeri,
Amy Kauft, Allan i Ellen Wexler czy poetka Phillis Levin;
albo prace polskich artystow mieszkajacych w Stanach Zjed-
noczonych, ktérzy wrocili do Polski po stanie wojennym
i mieli zupelnie inna perspektywe niz w momencie wyjazdu,
na przyktad Maciej Toporowicz czy Wiodek Ksiazek.
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Robert C. Morgan, ‘Selected Happenings in Lodz’
New Observations, no. 102, 1994

During the first week of October, there were hordes of artists
and writers who came to Lodz. They came to the Artists’
Museum to install or perform their works in Construction in
Process IV: My Home is Your Home. They came from as far as
Australia, Israel, Japan, China, Wales and as near as
Germany, France, Russia, and Italy. The Waskos had
arranged various buildings and sites throughout the town
where the artists could go and do their installations. Most of
the work was site specific in part because it is never certain
that one will be able to find exactly what one needs,
especially in the way of artist’ materials. The bureaucratic
mind set still lingers in Poland and supplies are not readily
available.

It was evident, however, in lokng at shop windows in the
downtown section of Lodz, that Western goods were filling
the store windows — everything from the latest French
fashions to American pizza. It was impressive, at least to me,
that the Poles were really trying to upgrade the standard of
life after the impositions of communism and then martial
law.

Still it is difficult for enterprises that are trying to emerge
there. Political resignation still plays heavy on the minds of
the populace. Whether it is the hierarchy of the distanced
Communist party or the Roman Catholic Church, there is
evidence that the Polish people are suffering from a feeling
of inevitable oppression, a displaced hierarchy. This makes
the problem of capitalism more apparent than simply
putting Western goods into store windows. As one
businessman who sat next to me on the plane form Warsaw
to Berlin explained to me — “The Poles have difficulty in
making decisions. This is their major stumbling block —
how to get them to make a financial decision with
confidence.”

There was a considerable New York contingent in Poland.
Many of us were prepared for the chaos, while others were
not. Some came with the unfortunate misapprehension that
their works would be recorded for posterity in international
art magazines. What was important about the Artists’
Museum experience was not the reviews but the exchanges
that happened there, the real life interactions happening

amid the chaos — the heightened sensory cognition of
a community of so many artists in a non-Western location
willing to communicate and exchange points of view.

As an artist and critic, I was there to install my own piece,
and do some research on what everyone else was up to. One
night I was asked to moderate a panel ) with participants
selected not by me). Nearly everyone on the panel was from
New York. Then two French artists were added and, finally,
at the insistence of a colleague of mine, a Polish critic was
asked to participate. The panel started after midnight and
after a good portion of the audience was well in to drinking.

It was chaotic, but generally an enlightening experience.
This was the first attempt to organize some kind of group
conversation about what the Artists’ Museum was actually
trying to accomplish, as opposed to the Western model of
the art market.

Much of the effort in organizing the New York contingent
goes to artists Sofia Zezmer and Suzy Sureck who both
contributed works to the “show.” But what was the “show”?
Was it a workshop? A symposium? An exhibition? When
people asked me what Construction in Process was about, it
was really difficult to say, because the language was so
different from the standardized assumptions about showing
work in Western galleries and museums.

In New York, for example, exhibitions are mounted that
address the capitalist media or are indirectly manipulated
by the media in order to appeal to collectors — with the
assumption that these collectors have a serious investment,
personal or historical, with the work they presume to be
collecting. In reality, the financial support system of
Western art, particularly in the United States, has little to do
with comprehending or feeling connected to art.

It was meaningful to see the work of Israeli artists and
American Jewish artists who had some former connection
to Poland and were trying to make contact in some way
through their works, like Buky Schwartz, Yigel Ozeri, Amy
Kauft, Allan and Ellen Wexler, or the poet Phillis Levin; or,
for that matter, Polish artists from the United States who
were returning to Poland after martial law with another
point of view from when they left — artists like Maciej
Toporowicz and Wlodek Ksiazek.

Suzy Sureck’s work was a process/performance piece that
involved photography on location. She visited the former
Lodz ghetto where a large Jewish population resided before
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Praca Suzy Sureck to byto dlugotrwate dziatanie, rodzaj
performansu, ktéry polegal na robieniu fotografii w terenie.
Poszla do dzielnicy, gdzie kiedy$ byto tddzkie getto; przed II
wojna $wiatowa mieszkata tam wieksza czes¢ zydowskiej
populacji. Sureck zabrata ze soba maty namiot kempingowy
i przetwarzata fotografie rak, rzutujac je na chodnik lub na-
rozniki budynkoéw. Przechodnie zatrzymywali sie i pytali, co
sie dzieje — w ten sposob Sureck angazowata mieszkancow
w dialog z wlasna historia.

Pamietam tez sugestywne instalacje dwdch chinskich ar-
tystow —: otoczony suchymi patykami otwér w ziemi, z kto-
rego unosita sie para autorstwa Jian Jun Zhanga i pocieta
treske rozrzucong na podtodze w Muzeum Historii Miasta
Lodzi Wendy Gu. Praca Eve Andrée Laramée Dance of Faith
and Error [Taniec wiary i bledu], zaaranzowana w jednej z la-
zienek i skomponowana z elementéw rytualnych — rzeczy
znalezionych w naturze: niektére przywiozta ze Stanow
Zjednoczonych, inne znalazta na miejscu — byta rodzajem
ready made przesyconego jakas transcendentna tajemnica.
Podobaly mi sie jeszcze: instalacja Dietera Froesego z dzi-
kim kotem, wykonana za pomoca prostych multimediéw
w piwnicy jednej z willi niedaleko Muzeum; wyjatkowy po-

mnik/obiekty ze stali Toma Billa (oscylujace miedzy mini-
malizmem i symbolizmem); intrygujacy asamblaz $cienny
Joshuy Whittena i pogiete widelce zawieszone u sufitu

w domu Grohmana przez Lynne Yamamoto.

Ktorej$ nocy na strychu Muzeum Artystéw odbyt sie per-
formans, ktéry wykonat sedziwy Emmett Williams, i byta
jeszcze akcja — ,,(auto)certyfikacja” artysty z grupy Fluxus,
Larry’ego Millera. I wiele, wiele innych. [...]

Podobaty mi sie te wszystkie happeningi towarzyszace
Konstrukcji w procesie. Moim zdaniem, udato sie osiagnac cos
wiecej niz zorganizowanie wystawy dziet sztuki. Konstrukcja
w procesie stworzyta artystom z Zachodu mozliwos$é praco-
wania w innym systemie, przekonali sie, Ze sztuka nie musi
by¢ nierozerwalnie zwigzana z mechanizmami gospodarki
rynkowej. Sztuka moze by¢ czyms wiecej. Chodzi tu o wspdl-
ne dziatania artystéw. To moga by¢ bardzo rézne akcje, wy-
darzenia, ktore wykraczaja poza przewidywalny schemat
i nie wymagaja wysoce zaawansowanych technologii. Moze
by¢ niejako awersem postmodernizmu — rzeczy nie zawsze
ida w spodziewanym kierunku, ale mimo drobnych porazek
udaje sie osiagnac¢ prawdziwy sukces. To byla jedna z naj-
wazniejszych lekcji, jakich nauczylem sie w Lodzi.
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the Second World War. Sureck took a portable developing
tent and processed photographs of worker’s hands on the
sidewalk or near the corners of buildings. People passing by
would stop and inquire as to what was happening, thus
Sureck’s work engaged the local population in a dialogue
with their own past history.

There were unusual installations by two Chinese artists —
Jian Jun Zhang’s steaming pit surrounded by dry sticks and
Wenda Gu’s cut hair piece matted against the floor of the
History Museum. Eve Andrée Larameée’s piece, Dance of Faith
and Error which she installed in one of the bathrooms, was
a nexus of ritualistic elements from nature, some
transported from the United States, some found there —
ready-mades infused with transcendent mystery. I liked
Dieter Frose’s wild cat installation with low tech multimedia
in the basement cellar of one of the mansions near the
Muesum, Tom Bills’ extraordinary steel monument/objects
(sliding between minimalism and symbolism), Joshua
Whitten’s intricate wall assemblages, and Lynne

Yamamoto’s deformed forks suspended from the ceiling of
the Grohman House.

There was a performance one night in the attic of the
Artists’ Museum by the venerable Emmett Williams, and
there was an action (self) certification piece by Fluxus artist
Larry Miller. There were others, many others. . . .

Iliked the happenings at Construction in Process. 1 think it
accomplished something that was more than just the
installing of art. Construction in Process opened up a new
possibility for Western artists to work within a different
system and to see that not all art is simply the result of
a high-pitched market economy. Art can, in fact, be much
more. It can be about the interaction of artists. It can be
a series of events outside the predictable ramparts of
advanced technology. It can also be the obverse side of
postmodernism — where things don’t always work the way
they’re expected to; yet success can happen amid the most
superficial failures. That was one of the important lessons
Ilearned from Lodz.

MY HOME IS YOUR HOME. CONSTRUCTION IN PROCESS 1V, £ODZ, 1993 211



Sol LeWit, rzezba w ogrodzie
Muzeum Artystow

Sol LeWit, sculpture in the garden
of the Artists’ Museum
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Peter Downsbrough, praca na $cianie
budynku przy ul. Kilinskiego

Peter Downsbrough, work on the wall of
the builing on Kilinskiego Street

Buky Schwartz
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Yufen Qin, instalacja w Willi Grohmana
Yufen Qin, installation at the Grohman Villa
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Richard Nonas, instalacja
w zaktadach Uniontex

Richard Nonas, installation
at the Uniontex plant
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Sean O'Reilly, instalacja dzwiekowa
w zaktadach Uniontex

Sean O'Reilly, sound installation
at the Uniontex plant

[She
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Robin Hill, instalacja w Muzeum Ksigzki
Artystycznej

Robin Hill, installation at the Museum of the
Artistic Book
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Jack Whitten podczas pracy
Jack Whitten at work
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Su Baker, instalacja w Willi Grohmana
Su Baker, installation at the Grohman Villa
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Wenda Gu, instalacja w Muzeum Historii
Miasta todzi

Wenda Gu, installation at the Museum
of the City of £6dz
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Laszlo Kerekes, performans w Muzeum Artystow

Laszlo Kerekes, performance at the Artists’
Museum

Seiji Shimoda, performans
w Muzeum Artystow

Seiji Shimoda, performance
at the Artists” Museum
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Wspotistnienie (Co-existence).
Konstrukcja w procesie
Co-existence.

Construction in Process
Mitzpe Ramon, 1995

producent projektu / project producer: Doron Pollak
koordynacja artystyczna / artistic coordination: Miriam-Tovia-Boneh
koordynacja miedzynarodowa / international coordination: Yigal Ozeri

Izraelski Komitet Honorowy / The Israel Honorary Committee

Yitzhak Hoffi, przewodniczacy / Chairman

Adi Amorai, Ezra Orion, Sara Allalouf, Haim Eilata, Shamuel Golomb, Dani Gilerman, Baruch Groos, Margalit
Toledano, Benno Kallev, Bruno Landsberg, Galia Maor, Ronit Silon, Igal Armoni, Becky Friestat, Meira Piltz,
Igal Tzalomona, Itzhak Kaul, Haim Rosen, Rachel Shavit, Arie Shachar, Michael Sternberg

Miedzynarodowy Zarzad Muzeum Artystow / International Board of the Artists’ Museum

Emmett Williams, President

Prof. Zbigniew Brzezinski, przewodniczacy miedzynarodowej rady muzeum / Chairman of the International Board
Ryszard Wasko, prezes zarzadu / Chairman of the Board

Vito Acconci, Ay-0, Tom Bills, Hartmut Bohm, Daniel Buren, Peter Downsbrough, Marcia Hafif, Alison Knowles,
Eve Andrée Laramée, Rune Mields, Robert Morgan, David Nash, Dennis Oppenheim, Paul Panhuysen,

Nam June Paik, Francesc Torres, Micha Ullman, Ken Unsworth, Sol LeWitt, Ryszard Winiarski

Zarzad wykonawczy / Executive Board: Jerzy Grzegorski, Adam Klimczak
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Marina Abramovi¢ (YU)
Meira Asher (IL)

Ilan Averbuch (IL)

Brad Buckley (AU)

Zigi Ben Haim (US/IL) Elena
Berriolo (US)

Tom Bills (US)

Rana Bishara (PS)
Hartmut Bohm (DE)
Matgorzata Borek (PL)
Monika Brandmeier (DE)
Emilie Benes Brzezinski (US)
Mimmo Catania (IT)
Charles Citron (NL)
Hayek Dauod (PS)
Michael Deiml (DE)
Agnes Denes (US)
Holger Drees (DE)

Orna Elstein (IL)

David Fasoldt (US)

Craig Fisher (GB)

Regina Frank (DE)
Alexandra Funk

Martina Galvin (GB)
Jarg Geismar (DE)

Tsibi Geva (IL)

David Ginton (IL)

Jerzy Grzegorski (PL)

Els De Groot (NL)

Wenda Gu (CN)

Jusuf HadZifejzovi¢ (BA)
Marcia Hafif (US)

Rula Halawani (PS)
Yaakov Hefetz (IL)
Fredrika Helt

Oliver Herring (US)
Jessica Higgins (US)
Henry Philip Israeli (IL)
Ahmed Kannan (PS)
Laszlo Kerekes (YU)
Daniel Kish (IL)

Nazih Khere

Erika Knerr (US)

Svetlana Kopystiansky (US)
Igor Kopystiansky (US)
Lorraine Kordecki (GB)
Alison Knowles (US)
Wlodzimierz Ksiazek (US)
Piotr Kurka (PL)

Eve Andrée Laramée (US)
Danny Tisdale (US)
Emma J. Lawton (GB)

Sol LeWitt (US)

Martin Maccarthy

Russell Maltz (US)
Margalit Mannor (IL)
Jenny Marketou (GR)
Tomasz Matuszak (PL)
Agata Michowska (PL)
Markus Mussinghoff (DE)
Solfrid Olette Mortensen (NO)
Benno Mutter (DE)
Joshua Neustein (US)
Ann Noél (GB)

John O’Mara (CA)
Dennis Oppenheim (US)
Sean O’Reilly (GB)

Ezra Orion (IL)

Micha Ullman (IL)

Yigal Ozeri (IL)

Pawet Hartman (PL)
Tamara Raban (IL)

Eli Ran (IL)

Guy Raz (IL)

Phillip Rantzer (IL)
Ayala Rom

Osvaldo Romberg (AR)
Michal Rovner (IL)

Jack Sal (US)

Joshua Selman (US)
Eva Maria Schon (DE)

Buky Schwarz (IL)
Tamar Sharon
Matgorzata Sidor (PL)
Paco Simon (ES)
Christopher Snee (AU)
Mariusz Sottysik (PL)
Ronny Someck (IL)
Haim Steinbach (IL)
Suzy Sureck (US)
Richard Thomas (AU)
Maciej Toporowicz (PL)
Dean Yokanovi¢ Toumin (HR)
Dagmar Uhde (DE)
Vulto (NL)

Sharif Waked (IL)
Ryszard Wasko (PL)
David Waketein (IL)
Maria Wasko (PL)
Allan Wexler (US)
Emmett Williams (US)
Richard Wilson (GB)
Adam Yilmaz (TR)

Sofi Zezmer (US)
Baruch Zilbershats
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Wspétistnienie (Co-existence).
Konstrukcja w procesie
Mitzpe Ramon, 1995

Pigta edycja Konstrukcji w procesie, zorganizowana pod
hastem Wspdtistnienie, miata miejsce od 9 do 21 kwietnia
1995 roku w Mitzpe Ramon na pustyni Negew (Izrael).
Spotkato sie tam przeszto 100 artystow, tworcéw sztuk
wizualnych, pisarzy i poetéw. Przez dwa tygodnie praco-
wali oni w nieuzywanych budynkach przemystowych

i odlegtych od siebie miejscach w naturalnym otoczeniu
pustyni. Czes¢ prac zlokalizowana byta na obrzezach
Makhtesh Ramon, najwiekszego na $wiecie krateru ero-
zyjnego. Wiekszos¢ artystéw wykorzystywata miejscowe,

Ryszard Wasko i Emmett Williams podczas
ceremonii otwarcia, Mitzpe Ramon

Ryszard Wasko and Emmet Williams during
the opening ceremony, Mitzpe Ramon
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naturalne materiaty, a ich realizacje miaty efemeryczny
charakter. Izraelska edycja Konstrukcji nie korczyta sie
wystawa, ale polegata na dziataniach artystycznych
podejmowanych w relacji do zastanych miejsc i kontek-
stéw kulturowych, spotecznych, politycznych. Tytutowa
idea wspotistnienia odnosita sie zaréwno do wspétbyto-
wania z naturg, jak wspétistnienia narodéw. Konstrukcja
dedykowana procesowi pokojowemu na Bliskim Wscho-
dzie byta pierwszym wydarzeniem artystycznym w Izra-
elu, w ktédrym wzieli udziat twoércy z Autonomii
Palestynskiej.

Organizatorem byto Biuro Muzeum Artystéw
w Tel Awiwie kierowane przez Dorona Polaka.




Co-existence. Construction in Process
Mitzpe Ramon, 1995

The fifth edition of Construction in Process, organised
under the motto ‘Coexistence’, took place from 9 to 21
April 1995 in the Mitzpe Ramon in the Negev Desert
(Israel). Over 100 artists, visual artists, writers and poets
met there. For two weeks, they worked in disused
industrial buildings and distant places in the natural
surroundings of the desert. Some of the works were
located on the outskirts of Makhtesh Ramon, the world’s
largest erosion crater. Most of the artists used local,
natural materials, and their realisations were ephemeral

Otwarcie wystawy, Mitzpe Ramon

Opening of the exhibition, Mitzpe Ramon

in nature. The Israeli edition of Construction did not end
with an exhibition, but consisted of artistic activities
undertaken in relation to the existing places and cultural,
social and political contexts. The title idea of coexistence
referred to both co-existence with nature and co-
existence of nations. The Construction dedicated to the
Middle East peace process was the first artistic event in
Israel to be attended by artists from the Palestinian
Authority.

The organiser was the Office of the Artists' Museum
in Tel Aviv, headed by Doron Pollak.
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Wspolny positek w kantynie, Mitzpe Ramon

Common meal in mess hall, Mitzpe Ramon
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Uczestnicy Konstrukcji na pustyni
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David Pagel, Konstrukcja w Procesie V
LArt + Text” 1995, nr 52

Sita napedowa piatej edycji Konstrukcji w procesie, dwutygo-
dniowego zgromadzenia 100 artystow z 20 krajow, ktorzy
zjechali do sze$ciotysiecznej miejscowosci potozonej na
potudniowym krancu izraelskiej pustyni, byty przede
wszystkim zamieszanie i chaos. Zywa rywalizacja i zacie-
$nianie kolezenskich wiezi, wspomagane wspolnym piciem
wadki, osiagnely imponujacy poziom i wytworzyty nowa
jakos¢, wykraczajaca poza indywidualne projekty artystow.
To whasnie rozmowy i dyskusje okazaty sie najbardziej inte-
resujacym produktem ubocznym — o ile nie celem — catego
wydarzenia, bliskiego w klimacie dzialaniom grupy Fluxus.

Dziwny ten zjazd, zorganizowany przez Muzeum Artystow
(majace swoje biura w Polsce, Niemczech, Francji, Holandii,
Rosji, Walii, Izraelu, Australii i Stanach Zjednoczonych)
przypominat cos posredniego miedzy obozem letnim a trasa
koncertowa zespotu Grateful Dead. Noclegi w spartanskich
warunkach, positki w stotéwce szkolnej, wedrowki przez na-
sycona tlenem pustynie, wsréd opuszczonych fabryk, w po-
szukiwaniu miejsc, gdzie artysci zainstalowali swoje prace —
wszystko to wydawato sie bardziej urojone niz rzeczywiste.
Do halucynacyjnych doznan dodajmy jeszcze jeden element
— mieszkancow Mitzpe Ramon. Tutejsza populacja sktada
sie z trzech mniej wiecej réwnych grup: czarnych Zydow
z Chicago, ktérzy mowia po angielsku i nosza oszatamiajaco
kolorowe stroje; emigrantéw z Azerbejdzanu, ktérzy mdéwia
po rosyjsku i ubieraja sie tradycyjnie, i wreszcie izraelskich
zolnierzy uzbrojonych w karabiny, zatrudnionych w okolicz-
nych bazach, stacjach radarowych i $cisle strzezonym wie-
zieniu dla terrorystow. Surrealistyczng atmosfere poteguja
dodatkowo okoliczny krajobraz i architektura: Mitzpe Ra-
mon, ztozona gtéwnie z wybudowanych przez rzad doméw
i schronéw przeciwbombowych — najnowsze przypominajg
trojwymiarowe obrazy Petera Halleya — lezy bowiem na
skraju gigantycznego wawozu, ktérego Sciany opadaja
w glab na 500 stép (300 m) ku martwej, ksiezycowe;j
réowninie.

Surowe, niezbyt wdzieczne otoczenie przy¢mito realizacje
artystow, ktére prébowaty z nim konkurowac. N przyktad
wyobrazmy sobie rzezbe Richarda Serry umieszczona
w Wielkim Kanionie — to wystarczy, by uzmystowié¢ sobie
znikomos¢ jakichkolwiek wytwordow kultury w zestawieniu

z potezna natura. Tu nie pomogt nawet ciezki sprzet do ro-
bét ziemnych pozyczony z pobliskich kamieniotomoéw, za
pomoca ktérego czes$é uczestnikow tworzyta prace nazwane
dowcipnie ,,sztuka w stylu Freda Flinstone’a” — ascetyczne
monumenty z grubo ciosanych bryt i skalne rzezby nikty

w bezkresie pustyni.

Wsraod najbardziej spektakularnych prac mozna wymieni-
¢: 15-metrowy otwor wykonany przez Marine Abramovic;
wiersz w stylu New Age wyryty w skale na skraju wawozu
przez Agnes Denes; glaz pokryty rozrzuconymi wilosami na
szczycie wzgorza Wendy Gu; wysoka, kamienna kolumne
ustawiona obok autostrady przez Daniela Kisha. Bardziej
przekonujace w tym konteks$cie byly prace odwotujace sie
nie tyle do natury, ile do szeroko rozumianego domu i roz-
maitych form cywilizacji. Allan Wexler zbudowat pomysto-
wy zbiornik na wode z 15 parasolek. Podarowat go rodzinie
Beduindw, ktora w ramach podziekowania zaprosita arty-
stéw na rytualne picie kawy w cieniu namiotéw. Owen Dro-
let i Glen Seator opracowali wspolny projekt dokumentujacy
osobliwg sterylnos$¢, banalng powtarzalnosc i absurdalng
sztucznos¢ nowego, czesciowo zamieszkatego osiedla z wy-
dzielonymi kolorystycznie kwartatami. Z kolei Benno Mutter
wprowadzit sie do schronu przeciwbombowego nr 6 i miesz-
kat w nim przez 3 dni, w tym czasie udato mu sie przetama¢
zrodzony w modernistycznym amoku funkcjonalizm tego
specyficznego miejsca za pomoca dekoracyjnych arabesek.
We wnetrzu innego bunkra David Wakstein zbudowat rodzaj
schronienia, ktérego $ciany pokryt komiksowymi scenami
przedstawiajacymi Mojzesza uprawiajacego seks z corka fa-
raona. Poza wspomniang praca Droleta i Seatora trudno
wskazac realizacje, w ktorych widoczny bytby cho¢ slad iro-
nii. Brakowato rowniez — jesli nie liczy¢ komiksu Waksteina
— poczucia humoru.

[.]

Sarah Bayliss, Construction in Process
,World Art” 1995, nr 3

Mizpe Ramon, surowa, modernistyczna osada usadowiona
na krawedzi spektakularnego krateru na pustyni Negew

w Izraelu, to catkowite przeciwienstwo duzego przemysto-
wego osrodka, jakim jest polskie miasto £.odz. A jednak duch
wspolpracy, poczucie kolezenstwa i polityczne zaangazowa-
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David Pagel, ‘Construction in Process V’
Art + Text, no. 52, 1995

Confusion and chaos were the driving forces behind the fifth
installment of Construction in Process, a two-week-long
gathering of 100 artists from 20 countries in a town of 6,000
in Israel’s southernmost desert. Spirited contention and
vodka-fueled camaraderie reached impressive levels,
surpassing the individual projects the artists undertook.
Discussions and disputes were the most interesting by-
products — if not the focus — of the entire, Fluxus-inspired
event.

Organized by The Artists’ Museum (which has branches in
Poland, Germany, France, Holland, Russia, Wales, Israel,
Australia and the United States), the strange convocation felt
like a cross between summer camp and a Grateful Dead
road trip. Living in Spartan dormitories, eating in a high-
school cafeteria, wandering through the desert’s oxygen-
rich atmosphere and among abandoned factories to find the
sites where artists had installed works seemed more
hallucinatory than real. The citizens of Mitzpeh Ramon
added to the phantasm. Its population consisted of three
approximately equal groups: Black Jews from Chicago who
spoke English and dressed in stunning, brightly colored
robes; émigrés from Azerbaijan who spoke Russian wore
traditional clothes; and Israeli military, who toted rifles and
worked at nearby bases, radar stations and a maximum
security prison for terrorists. The local geography and
architecture intensified the event’s surreal weird-ness:
exclusively made up of government-funded tract houses and
bomb shelters—the newest of which resemble 3D Peter
Halley paintings — Mitzpeh Ramon sits on the rim of an
enormous canyon whose sheer walls drop 500 feet to
a lifeless lunar surface.

This stark, an usually harsh environment dwarfed the art
that tried to compete with it. Imagine putting a Richard
Serra sculpture in the Grand Canyon and you get an idea of
culture’s tenuous toehold in the face of nature’s immensity.
The availability of heavy- duty earth-moving equipment
from local rock quarrying companies didn’t help, leading
many participants to produce instead what was humorously
dubbed “Fred Flintstone Art” —crude monuments of
stacked, sometimes carved rocks that registered, rather to
make a mark in the desert.

Some of the more high-profile examples included: Marina
Abramovic’s 15-foot hole, Agnes Denes’s new age poem
chiseled in a rock on the canyon’s rim, Wenda Gu’s hair-
covered boulders lined up on the crest of a hill, and Daniel
Kish’s towering rock column set by the side of the highway.
More compelling were the works that turned away from
nature to address domesticity and the myriad forms
civilization takes. Allan Wexler adapted 15 umbrellas,
handily transforming them into moisture collectors. He gave
them to a Bedouin family who welcomed visitors with
elaborate coffee rituals in the shade of their tents. Owen
Drolet and Glen Seator collaborated on a project
documenting the eerie sterility, precarious seriality and
absurd artificiality of the newest, only partially inhabited
housing development, whose otherwise identical units were
arranged in color-coordinated neighborhoods. Benno
Mutter moved into Bomb Shelter No. 6, living there for three
days as he adorned its stripped-bare, modernism-run-amok
functionalism with decorative arabesques. Inside another
bomb shelter, David Wakstein built a plywood shelter on
whose interior he painted a cartoonish mural of Moses
having sex with the Pharaoh’s daughter. Except for the piece
by Drolet and Seator, intentional irony was in frighteningly
short supply. Save for Wakstein’s work, humor was almost
totally absent.

Sarah Bayliss, ‘Construction in Process’
World Art, no. 3, 1995

Mitzpe Ramon, a stark modern settlement perched on the
edge of a spectacular natural crater in Israel’s Negev desert,
could hardly be more unlike the Polish industrial city of
Lodz. Yet the spirit of collaboration, community
involvement and political intensity that fueled the first
Construction in Process event, organized in Lodz in 1981
during the early days of the Solidarity movement by Ryszard
Wasko, was again in evidence — and in conflict — during the
recent gathering in the Israeli desert.

Held at various sites over the intervening years, each
occasion has been characterized by a frenzy of collaborative
art-making, partying, and performance. As Fluxus pioneer
Emmett Williams, head of the organizing body The Artist’s
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nie charakteryzujace pierwsza edycje Konstrukcji w procesie
zorganizowana przez Ryszarda Waske w Lodzi w 1981,

w czasach Solidarnosci, powrdcity — takze by sie ze soba
$ciera¢ — podczas ostatniego spotkania, tym razem na izra-
elskiej pustyni.

Niezaleznie od tego, gdzie na przestrzeni lat organizowa-
no kolejne wydarzenia, zawsze obecna byta ta sama szalona
energia sprzyjajaca kolektywnemu tworzeniu dziet, niezli-
czonym imprezom i performansom. Jesli chodzi o Muzeum
Artystéw, to jego organizator i prezes Emmett Williams, pio-
nier grupy Fluxus, opisal je w prostych stowach: ,to jest mu-
zeum artystow, prowadzone przez artystow i dla artystow”.
Ostatnio podkreslat z naciskiem: ,,To nie jest Biennale”.

Tegoroczne hasto przewodnie: ,, koegzystencja” juz pierw-
szego dnia objawito swa ironiczng wymowe. Znajdujemy sie
w rejonie autostrady nr 40, gldéwnej drogi na potudniu Izra-
ela, otoczonej imponujacymi, pustynnymi wzgorzami;
wsrdd nich kryje sie Scisle strzezone wiezienie dla przestep-
coOw terrorystow oraz rozproszone na piaszczystych tachach
osady Beduinéw, niekontrolowane przez izraelskich Zoinie-

rzy. Na szczycie jednego ze wzgorz, kilka mil na poinoc od
naszej miejscowosci lezy starozytne miasto Avdat (Oboda),
w I wieku wazny punkt na szlaku handlarzy przyprawami.
Tablice przy drodze ostrzegaja: ,ostrzatl z obu stron” — nie
powstrzymuje to jednak artystéw, poszukujacych najlep-
szych lokalizacji dla swoich prac, od przekraczania granicy
wojskowego poligonu.

Z koniecznos$ci wiekszo$¢ prac zrealizowanych podczas
tegorocznej edycji przez 100 artystow utrzymana jest w du-
chu minimalizmu, arte povera i wszelkiego rodzaju abstrak-
cji. Skape srodki i niedobor materiatéw utrudniajg prace do
tego stopnia, ze jeden z artystow, chcac zdoby¢ worek ce-
mentu, musiat dokona¢ wymiany barterowej w lokalnej ko-
lonii artystéw; inni korzystaja z darmowych kamieni,
ktérych dokota nie brakuje, i na tej bazie tworza mniejsze
lub wieksze projekty w plenerze. Oddaleni o setki kilome-
trow od najblizszej galerii, artysci zdani sa tylko na siebie
i wkasne pomysty.

[...]
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Museum, describes it, “it’s a museum for the artists, by the

artists for the artists”. His emphasis, noted recently, is clear.

“It’s not a Biennial”.

This year’s theme of ‘coexistence’ was thrown into ironic
relief from day one. Highway 40, the main route through
southern Israel, is surrounded by exquisite desert peaks;
nestled among them are a high-security prison for terrorist
criminals, and scattered Bedouin settlements occupying the
desert patches not claimed by the Israeli military. The
ancient city of Avdat, a stopping point for first-century spice
traders, sits on a hilltop a few miles north of town. Roadside
signs announce “firing zone both sides” — although this did

not prevent artists from occasionally wandering into
military training grounds while seeking the optimal site for
their work.

Out of necessity, a minimalist, arte povera and often
abstract sensibility prevailed among the 100-odd artists at
this year’s gathering. The shortage of funding and materials
was so extreme that one artists had to barter with the local
art colony to get a bag of cement; others resorted to the
plentiful supply of free rocks to create large or small-scale
outdoor projects. Stranded hundreds of kilometers from the
nearest gallery, artists were left to their own devices.
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Ahmad Kannan, Co ze wspdtistnieniem?,
Mitzpe Ramon, pustynia

Ahmad Kannan, What About Co-Existence?,
Mitzpe Ramon, desert
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Ryszard Wasko, 7 Sciezek réz, krater Makhtesh Ramon

Ryszard Wasko, 7 Paths of Roses, Makhtesh Ramon crater
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Marina Abramovic, Przechodzqc na drugq
strone, Mitzpe Ramon, pustynia

Marina Abramovic, Entering the Other Side,
Mitzpe Ramon, desert

Dennis Oppenheim,

Mitzpe Ramon
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Matgorzata Borek podczas pracy nad instalacja z uzyciem kamieni
malowanych na naturalne kolory, Mitzpe Ramon, pustynia

Matgorzata Borek working on her installation with natural stones
painted in natural colours, Mitzpe Ramon desert

CO-EXISTENCE. CONSTRUCTION IN PROCESS, MITZPE RAMON, 1995 237



Agnes Denes, Art on the Egde,
Maktesh Ramon crater
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Aleksandra Funk i Tomasz Matuszak,
Krqg ognia, Mitzpe Ramon, pustynia

Aleksandra Funk and Tomasz Matuszak,
The Circle of Fire, Mitzpe Ramon, desert
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Jusuf HadZifejzovic, Depot Demonstration,
performans, kantyna, Mitzpe Ramon

Jusuf HadZifejzovic, Depot
Demonstration, performance, mess hall,
Mitzpe Ramon
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Marcia Hafif, Wymiana jezykowa 3, Mitzpe Ramon

Marcia Hafif, Language Exchange 3, Mitzpe Ramon

CO-EXISTENCE. CONSTRUCTION IN PROCESS, MITZPE RAMON, 1995 241



Oliver Herring podczas pracy nad projektem
upamietnienia performansu Ethyla Eichelbergera

Oliver Herring working on his project to
commemorate performance artist Ethyl Eichelberger
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Svetlana Kopystiansky, fragment instalacji Pustynia,
budynek fabryczny

Svetlana Kopystiansky, part of The Desert installation,
industry building
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Alisson Knowles, Kula kultury,
Mitzpe Ramon

Alisson Knowles, Ball of Culture,
Mitzpe Ramon

Piotr Kurka, Oaza,
Mitzpe Ramon

Piotr Kurka, Oasis,
Mitzpe Ramon

244  WSPOLISTNIENIE (CO-EXISTENCE). KONSTRUKCJIA W PROCESIE, MITZPE RAMON, 1995



Agata Michowska, instalacja
w Mitzpe Ramon

Agata Michowska, installation
in Mitzpe Ramon
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Beno Mutter, Projekt schronu przeciwbombowego
Beno Mutter, A Bomb Shelter Project

246

WSPOLISTNIENIE (CO-EXISTENCE). KONSTRUKCJA W PROCESIE, MITZPE RAMON, 1995



Sean O’Reilly and Martin McCarthy,
Pola ziemniaczane, Mitzpe Ramon

Sean O’Reilly and Martin McCarthy,
Potato Fields, Mitzpe Ramon
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Paco Simon, instalacja na pustyni,
Mitzpe Ramon

Paco Simon, installation in the desert,
Mitzpe Ramon
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Eli Ran, Ty, wy, ja, my, on, ona, my...,
Mitzpe Ramon, pustynia

Eli Ran, You, You, Me, WWe, He, She, We. ..,
Mitzpe Ramon, desert
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Allan Wexler przy pracy nad zbiornikiem na wode
z wielkich czarnych parasoli obcigzonych
kamieniami, w poblizu osady Beduinéw

Allan Wexler working on the water collecting
basin made from large black umbrellas weighted
with stones, site next to Bedouin settlement
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Richard Thomas, Miejsce spotkari,
Mitzpe Ramon, pustynia

Richard Thomas, A Meeting Place,
Mitzpe Ramon, desert
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Maciej Toporowicz, performans Cage Cabaret
Maciej Toporowicz, Cage Cabaret performance

Maciej Toporowicz, performans Izrael, Izrael
Maciej Toporowicz, Israel, Israel performance
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Dagmar Uhde, Bright Sleep
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Sharif Waked, instalacja na pustyni,
Mitzpe Ramon

Sharif Waked, installation in the desert,
Mitzpe Ramon
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Micha Ullman, Cupmarks,
Mitzpe Ramon
Micha Ullman, Cupmarks,
Mitzpe Ramon
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David Wakstein, Janusz Korczak

z powrotem na pustyni Negew, schron,
Mitzpe Ramon

David Wakstein, Yanush Korczak Is Back
in Negev, shelter, Mitzpe Ramon

David Wakstein, Mojzesz i cérka faraona,
fragment pracy Janusz Korczak z powrotem
na pustyni Negew, schron, Mitzpe Ramon
David Wakstein, Moses and Pharoah’s
Daughter detail from Yanush Korczak Is Back
in Negev, shelter, Mitzpe Ramon
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Sofi Zezmer, instalacja na krawedzi krateru
Makhtesh Ramon

Sofi Zezmer, installation on the edge of the
Makhtesh Ramon crater
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Most. Konstrukcja w procesie Vi
The Bridge. Construction

in Process VI

Melbourne, 1998

Dyrektor programu / Program director: Richard Thomas
Kierownik projektu / Project manager: Katherine Armstrong

Komitet Organizacyjny w Melbourne / The Melbourne Organising Committee:
Ken Unsworth, Richard Thomas, Danny Schwartz, Jennifer Munz, Jennifer Saunders, Katherine
Armstrong, Gail Davidson

Miedzynarodowy Zarzad Patronéw / The International Board of Patrons:

Professor Zbigniew Brzezinski, Jack Cowart, James Demetrion, Howard Fox, Frank O. Gehry,
Katherine Graham, Allana Heiss, Thomas Krens, Donald Kendall, Friedrich Meschede,
Joachim Sartorius

Krajowy Zarzad Patronéw / The National Board of Patrons:

Rt Hon. Sir Zelman Cowan, The Hon. Sir Rupert Hamer, The Hon. Barry Jones, The Hon. Joan Kirner,
The Hon. Michael Woodridge, Phillip Adams AO, Kevin Carmody, Dr Natteri Chandran, Jeff Floyd,
Poppy King, Janine Kirk, Barrie Kosky, James Mollison, Lady Lyn Nossal, Lin Onus, Leon Paroissien,
Noel Pearson, Dr Timothy Potts, Joy Murphy Wandin, Richard Wherrett

Miedzynarodowy Zarzad Artystow / International Artists’ Board:

Vito Acconci, Ay-0, Tom Bills, Hartmut B6hm, Daniel Buren, Peter Downsborough, Marcia Hafif,

Eve Andrée Laramée, Sol Lewitt, Ryszard Winiarski, David Nash, Dennis Oppenheim, Nam June Paik,
Paul Panhuysen, Francesc Torres, Micha Ullman, Ken Unsworth, Lawrence Weiner, Rune Mields

Zarzad biura tédzkiego / The Board of Directors of the £6dz Office
Emmett Williams, Ryszard Wasko, Adam Klimczak
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Ay-0 (IP)

Marcus Bergner (AU)
Wendy Berick (AU)
Lauren Berkowitz (AU)
Tom Bills (US)

Montien Boonma (TH)
Matgorzata Borek (PL)
Hartmut Bohm (DE)

Joan Brassil (AU)

Tim Burns (AU)

Karen Casey (AU)
Krzysztof Jerzy Cichosz (PL)
Henning Christensen (DK)
Charles Citron (NL)
Domenico de Clario (AU)
Tim Cole (AU)

David Cranswick (AU)
Maria Cruz (PH)

Nick Curmi (AU)

DAMP (AU)

Agnes Denes (US)

Cor Dera (NL)

Johann Deschuymer (BE)
Gu Dexin (CN)

Anita Dube (IN)

Avraham Eilat (IL)

Martina Galvin (IE)

Jarg Geismar (SE)
Guillermo Gonzalez (CO)
Ann Graham (AU)

Jerzy Grzegorski (PL)
Phillip Gudthaykudthay (AU)
Edgard Harris (AU)

Pawet Hartman (PL)
Romuald Hazoume (BJ)
Binghui Huangfu (SG)
Andre Janczewski (PL/AU)
Magdalena Jetelova (CZ)
Wolf Kahlen (DE)

Oki Kano (JP)

Fassih Keiso (LB)

Dok Hi Kim (KR)

Adam Klimczak (PL)
Maureen Lander (NZ)

Sol LeWitt (US)

Mary Longman (CA)
Alastair MacLennan (GB-
Scotland)

Anna MacLeod (GB
Scotland)

Andrew Margululu (AU)
Dhuwarrwarr Marika (AU)

Tomasz Matuszak (PL)
Dominique Mazeaud (FR)
Rita McBride (US)

Peter Minygulu (AU)
Markus Mussinghof (DE)
Michael Nicholls (AU)
John Nixon (AU)

Ann Noél (GB)

Bjgrn Nergaard (DK)
Jittima Pholsawek (TH)
Grzegorz Pleszynski (PL)
Kerry Poliness (AU)

Kim Power (AU)

Jozef Robakowski (PL)
Cameron Robbins (AU)
Lisa Roet (AU)

Sabine Russ (DE)
Mmakgabo Mmapula Sebidi
(ZA)

William Seeto (PG)

Josh Selman (US)

Paco Simon (ES)

Tex Skuthorpe (AU)
Christopher Snee (AU)
Mariusz Sottysik (PL)
Mark Stoner (AU)

Suzy Sureck (US)

Jon Tarry (AU)

Neil Taylor (AU)

Martine Pascale Tayou (CM)
Ken Thaiday (AU)

David Hugh Thomas (AU)
Dagmar Uhde (DE)
Micha Ullman (IL)

M. S. Umesh (IN)
Albertina Viegas (TL)
Laura Vinci (BR)

Milos Vojtechovsky (CZ)
Gregory Volk (US)

Peter Walsh (AU)

Maria Wasko (PL)
Ryszard Wasko (PL)
Koen Wastijn (BE)

David Waters (AU)

Naup Waup (PG)

Lee Wen (SG)

Emmett Williams (US)
Ah Xian (CN)

Djalinda Yunupingu (AU)
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Most. Konstrukcja w procesie VI
Melbourne, 1998

Idea Konstrukcji w procesie VI byto budowanie ,,mostu”
pomiedzy tworcami réznych narodowosci, przekonan
politycznych i religijnych, twércow wywodzacych sie

z roznych regiondw swiata i dysponujacych réznym
doswiadczeniem kulturowym. Zatozeniem programowym
byto otwarcie na kultury ,,niezachodnie”. Wéréd 98
uczestnikéw znalezli sie artys$ci pochodzacy z 37 krajéw
na réznych kontynentach: z Australii (w tym twdrcy abo-
rygenscy), panstw azjatyckich, afrykanskich, europej-
skich i z Ameryki Potnocnej. Edycja ta byta definiowana
jako wystawa, wydarzenie i wspolnota. Uczestniczyli

w niej twércy sztuk wizualnych, pisarze, filmowcy,
muzycy, tancerze, naukowcy, dziatacze spoteczni, poli-
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tycy, aktywisci ekologiczni. W tematyce prac dominowaty
problemy zwigzane z ekologig i ochrong $rodowiska. Od
20 do 31 marca 1998 artysci z catego swiata mieszkali

i pracowali nad rzeka Maribyrnong. Od 1 kwietnia wszyst-
kie prace byty dostepne dla publicznosci. Dziatania arty-
styczne zlokalizowano w réznych czesciach miasta, na
terenach przemystowych, w duzej czeséci wzdtuz dwaéch
zbiegajacych sie rzek Yarra i Maribyrnong, na mostach,
todziach i na wodzie.

Zorganizowano sympozjum z udziatem artystow,
naukowcow, politykow, dziataczy spotecznych i aktywi-
stow ekologicznych, omawiajacych z perspektywy lokal-
nej, kontynentalnej i globalnej tak rozne kwestie, jak
prawa rdzennych mieszkancow do ziemi, polityka,
ochrona srodowiska, filozofia, inzynieria genetyczna.




The Bridge. Construction in Process VI
Melbourne, 1998

The idea of Construction in Process VI was to build

a ‘bridge’ between creators of different nationalities,
political and religious beliefs, creators coming from
different regions of the world and having different
cultural experiences. The programme’s assumption was
to open up to ‘non-western’ cultures. The 98 participants
included artists from 37 countries on different
continents: Australia (including Aboriginal artists), Asia,
Africa, Europe and North America. This edition was
defined as an exhibition, event and community. It was
attended by visual artists, writers, filmmakers,
musicians, dancers, scientists, social activists, politicians

and environmental activists. The subject matter of the

works was dominated by problems related to ecology
and environmental protection. From 20 to 31 March
1998, artists from all over the world lived and worked on
the Maribyrnong River. From 1 April all works were
available to the public. The artistic activities were located
in different parts of the city, in industrial areas, largely
along the two converging Yarra and Maribyrnong rivers,
on bridges, boats and on water.

A symposium was organised with the participation of
artists, scientists, politicians, social and environmental
activists, who discussed — from a local, continental and
global perspective — such diverse issues as the rights of
indigenous peoples to land, politics, environmental
protection, philosophy, genetic engineering.

Wagony, w ktorych zakwaterowani
byli uczestnicy wystawy,
Vernacular Village

Wagons that served as
accommodations for participants
of the exhibition, Vernacular Village
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Ryszard Wasko z wolontariuszami i uczestnikami
Konstrukcji w procesie, Melbourne

Ryszard Wasko with volunteers and participants
of Construction in Process, Melbourne
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Uczestnicy Konstrukcji, Vernacular Village

Od lewej: Ann Noél, Emmett Williams, A-Yo,
Hartmut B6hm, na pierwszym planie Gregory Volk
i Matgorzata Borek, Vernacular Village

From the left: Ann Noél, Emmett Williams, A-Yo,
Hartmut Béhm, Gregory Volk and Matgorzata Borek
in the foreground, Vernacular Village

THE BRIDGE. CONSTRUCTION IN PROCESS VI, MELBOURNE, 1998
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Charles Green
LArt & Text”

Wedtug uczestnikéw The Bridge [Most] eksponowane prace
mialy mniejsze znaczenie niz sama impreza i proces two-
rzenia sztuki ,razem”. Wydaje sie, ze tak rzeczywiscie byto.
Ludzie, z ktérymi o tym rozmawiatem i ktérym skadinad
wierze, twierdzili, Ze to wydarzenie ich odmienito; wszyscy
byli jednak przekonani, ze mozna je zrozumie¢ i docenié¢
tylko w jeden sposob — poprzez uczestnictwo; trzeba byto
spedzi¢ tam przynajmniej kilka dni, zy¢ w specyficznym
rytmie, czekajac cierpliwie na kolejny nagly przyptyw ener-
gii. Istota Konstrukcji w procesie byta wiara w pluralizm (na
temat mylnego taczenia go z postnowoczesnoscia teoretycy
spieraja sie od tadnych dwudziestu lat) i gteboka ufnosc

w zbawcza moc autoekspres;ji.

Anna Clabburn
,The Age”

Skala przedsiewziecia, jakim jest zgromadzenie w jednym
miejscu okoto 100 artystow z kraju i z zagranicy, zapewnie-
nie im mieszkania i positkow, umozliwienie spontanicznego
tworzenia dziet inspirowanych miejscem, w ktérym sie zna-
lezli, jest imponujaca i budzi podziw. Czy tak szalony projekt
miat szanse sie udac? The Bridge [Most] to w istocie festiwal
dowarto$ciowujacy praktyke artystyczna jako taka — w tym
sensie jest raczej efektem ubocznym wymiany intelektual-
nej i wspotpracy miedzynarodowej niz spdjna ekspozycja
dziet sztuki. Z cata pewnoscia wazniejszy od , konstrukcji”
jest tu sam ,,proces”. Ci, ktérzy nie mogli osobiscie wzigé
udziatu w ,,procesie” i ogladaja jedynie , konstrukcje”, moga
miec¢ poczucie, ze przegapili impreze stulecia. Mimo to
powinni koniecznie wybrac¢ sie na szlak naznaczony dzie-
tami sztuki, wiodacy wzdluz rzeki Maribyrnong i dookota
Port Melbourne Docklands, tropem radosnych bachanaliéw,
w ktorych uczestniczyto wielu znakomitych gosci. Poszuki-
wanie i ogladanie kolejnych inspirujacych prac to czysta
przyjemnosé, ale tez ciezka praca. Wiele z nich znajduje sie
w opuszczonych budynkach lub w poblizu ruchliwych drég,
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a niektdre trudno dostrzec gotym okiem (czasem przydataby
sie 16dz ). Organizatorom udato sie tchnaé¢ zycie w fascynu-
jaca i dotychczas niedoceniang czes¢ Melbourne. Dzieki nim
zanieczyszczone drogi wodne zmienily sie w akweny, na
ktoérych unosza sie proekologiczne hasta; zrujnowane
budynki za sprawa osobliwych urzadzen i instalacji odzy-
skaty dawng swietno$c¢; mate parki staly sie ttem dla prezen-
tacji organicznych rzezb, itd. Wedréwka wsrod poetycko
brzmiacych nazw, poczawszy od Vernacular Village [Swoj-
ska Wies] i Kensington Tannery [Garbania Kensington] po
Stoney Creek Backwash [tama nad Kamienistym Potokiem]

i Living Museum of the West [Zyjace Muzeum Zachodu], ma
réwniez aspekt edukacyjny. Pomimo pewnych niedoskona-
tosci The Bridge sktania nas, by sie rozluznié, otworzy¢, uwol-
ni¢ od porzadku narzucanego przez instytucje. W jaki$
tajemniczy sposob udato sie przy tej okazji uchwycic¢ nie-
uchwytnego ducha sztuki — te radosna iskre, ktora napedza
proces twoérczy i sprawia, ze produkt konicowy tak dobrze sie
broni.

Juliet Peers
LHArtlink”

Ze wzgledu na skale i réznorodno$¢ wydarzen odbywaja-
cych sie w ramach The Bridge nie da sie ich opisa¢ w kroétkiej
recenzji. Zreszta zaden tekst nie jest w stanie oddac oddzia-
tywania czynnikéw osobistych i znaczenia rozlicznych
zwiazkow, jakie zrodzily sie miedzy powstajacymi wéwczas
pracami... te, ktore udato mi sie wychwycié byly niezwykle
inspirujace, podobnie jak otwarto$¢ artystow, ktorzy chetnie
opowiadali o swoich koncepcjach i projektach.

Goscie z zagranicy nie spotkali sie z wrogoscia lecz z cie-
pla reakcja i uznaniem ze strony organizatorow i artystow
zaangazowanych w The Bridge; potaczyta ich wspdlna debata
na temat kultury i miejsca sztuki w spoteczenstwie kapitali-
stycznym oraz koniecznosci przeorganizowania centrali-
stycznych struktur instytucji kultury. Alternatywna wersja
globalizacji i synchronizacji idei okazata sie tu wazniejsza
niz banalna retoryka bohemy i artystowskiego
indywidualizmu.



Charles Green
Art & Text

According to The Bridge, the exhibitions were almost less
important than the event and created are “together”. This, at
least, seems to have been true. I met people I otherwise trust
who were genuinely transformed by the event; they all
suggested that the only way to appreciate The Bridge was to
be invited to join it — to spend at least a couple of days
“hanging out”, waiting patiently for each sudden, intense
flurry of activity. At the heart of Construction in Process — was
a belief in pluralism (whose confusion with post-modernity
theorists have argued against for the last twenty years) and
a touchingly quaint, unreconstructed faith in the redeeming
capacity of self-expression.

Anna Clabburn
The Age

The sheer enormity of gathering some 100 local and
international artists, housing and feeding them and
encouraging them to make site-specific artworks from their
“gut reaction” to being here confounds comprehension as

a process itself. How could a project of this nature be
anything but chaotic? The Bridge is nothing less than

a festival honouring art practice for art practice’s sake and,
in this sense, is more a by-product of collaborative
communion and international networking than a coherent
exposition of artworks. There’s far more “process” on view
than “construction”. For those of us unable to partake in the
“process”, the “constructions” leave us feeling we’ve missed
the party of the century. We are encouraged to pick our way
through the artworks along the Maribyrnong River and
around the Port Melbourne Docklands as if sifting through
residue of a huge Bacchanal with an exclusive guest list.
Viewing is rewarding, inventive and inspiring in some cases,
but it’s also hard work. Many of the sites are in derelict

buildings or near busy roadways and some barely visible to
the naked eye (you need a boat). The project organisers
breathe life into a fascinating and undervalued side of
Melbourne’s city. Polluted waterways become ponds for
floating environmental statements, decaying buildings
come to life with strange contraptions and installations,
small parklands transform into arenas for organic
sculpture, and more. It’s an education just driving around
the poetically named sites — from the Vernacular Village
and the Kensington Tannery to the Stoney Creek Backwash
and Living Museum of the West. In spite of its unintentional
misdemeanors, The Bridge forces us to loosen up, get hip
and lose our infatuation with institutionally endorsed
protocol. It somehow taps into the elusive spirit of art itself
— that playful sprite that embraces creative process and lets
the end product take care of itself.

Juliet Peers
Artlink

The range and diversity of The Bridge makes it impossible to
contain in a single review. Any text will miss out on the
personal factor and the myriad of connections forged
between pieces at the time of making . .. my glimpses of the
bonding were exciting, as was the generosity of visiting
artists to unfold personal viewpoints in response to my
questions.

Visitors from overseas found not hostility but
responsiveness and appreciation amongst the local
assistance and artists who worked at The Bridge, and
a sharing of cultural debate around the placing of art in an
industrial capitalist society and the need to unravel
centralist cultural structures. This alternative globalization
and synchronicity of ideas was more important than the
frequently threadbare rhetoric of bohemianism and artistic
singularity.
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Johan Deschuymer and Koen Wastijn, Smarties, West Gate Park
Johan Deschuymer and Koen Wastijn, Smarties, West Gate Park

Albertina Viegas, Hamulak — F6 Han Tasi
(Ceremonia ofiarowania morzu), Point Gellibrand

Albertina Viegas, Hamulak — F6 Han Tasi
(Ceremonial Offering to the Sea), Point Gellibrand

268  MOST. KONSTRUKCJIA W PROCESIE VI, MELBOURNE, 1998



Maria Wasko, Dobre wiesci, Footscray Community Arts Centre
Maria Wasko, Good News, Footscray Community Arts Centre

Cameron Robbins (wspotpraca: Anderson Hunt, David Murphy Janine Stanton,
Tim Robbins, Rob Horner, Andrew Wood), Double Venturi Steam Organ,
Eastbourne Park

Cameron Robbins (in collaboration with Anderson Hunt, David Murphy Janine
Stanton, Tim Robbins, Rob Horner, Andrew Wood), Double Venturi Steam
Organ, Eastbourne Park
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Ann Graham, Schronienie, Hopetoun Bridge

Ann Graham, The Hide, Hopetoun Bridge

o

Hartmut Bohm, Figure/Structure.
Melbourne Piece 1997/98, The Tannery
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Ryszard Wasko, Nowoczesny czas snu, Vernacular Village
Ryszard Wasko, Modern Dreamtime, Vernacular Village

Mariusz Sottysik, Po prostu woda

Mariusz Sottysik, Just Water
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David Malangi, The Living Museum of the West

Mmakgabo Mmapula Sebidi, Bez tytutu,
1998, otdwek, papier, 35 x 25 cm

Mmakgabo Mmapula Sebidi, Untitled,
1998, pencil on paper, 35 x 25 cm
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Mary Longman, Szaman udajqcy sie

w zaswiaty, The Living Museum of the West
Mary Longman, Shaman Travelling to the
Underworld, The Living Museum of the West
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Ta ziemia jest kwiatem.
Konstrukcja w procesie VII
This Earth Is a Flower.
Construction in Process Vil
Bydgoszcz, 2000

Miedzynarodowy Zarzad Muzeum Artystow / International Board of the Artists’ Museum:

Emmett Williams, Prezydent / President

Prof. Zbigniew Brzezinski, Przewodniczacy Miedzynarodowej Rady/ Chairman of the International Board
Richard Wasko, dyrektor wykonawczy / Executive Director

Miedzynarodowy Zarzad Artystyczny / International Artistic Board:

Vito Acconci, Ay-0, Emilie Benes-Brzezinski, Tom Bills, Hartmut B6hm, Daniel Buren, Peter Downsbrough,
Marcia Hafif, Alison Knowles, Eve Andree Laramee, Sol LeWitt, Rune Mields, Robert C. Morgan, David Nash,
Dennis Oppenheim, Nam June Paik, Paul Panhuysen, Francesc Torres, Micha Ullman, Ken Unsworth,
Gregory Volk, Lawrence Weiner, Ryszard Winiarski
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4Syfon (PL)

Maria Theresa Alves (BR)
Katherine Armstrong (AU)
Siarzuk Babareka (BY)
Janusz Batdyga (PL)
Jarostaw Bartotowicz (PL)
Barbara Benish (C2)
Marcin Berdyszak (PL)
Elena Beriollo (IT)

Mauro Bianchi (IT)

Tom Bills (US)

Vladimir Biritski (RU)
Margrét H. Blondal (IS)
Hartmut Bohm (DE)
Monika Brandmeier (DE)
Stawomir Brzoska (PL)
Chandrasekaran (SG)
Yacov Chefetz (IL)

Amrit Chusuwan (TH)
Andrzej Ciesielski (PL)
Charlie Citron (NL)

Mark Daniel Cohen (US)
Sylvie Courvoisier (CH)
Cynthia Cox (US)

CUKT (PL)

Witostaw Czerwonka (PL)
Vlasta Delimar (HR)
Gunter Demnig (DE)
Agnes Denes (US)
Tomasz Domanski (PL)
Peter Downshrough (US)
Jimmy Durham (US)
Barbara Edelstein (US)
Avram Eilat (IL)

Iris Elhanani (IL)

Rita Degli Esposti (IT)
Tory Fair (US)

Emilio Fantin (IT)

Jens Fange (SE)

Vadim Fiskin (RU)

Fred Frith (GB)

Gideon Gechtman (IL)
John Gian (IT)
Aleksandra Gieraga (PL)
Matthew Gold (AU)
Eugenia Gortchakova (RU)
Anne Graham (AU)
Lorenna Grant (AU)
Krzysztof Gruse (PL)
Izabella Gustowska (PL)
Tomasz Gwincinski (PL)
Ragani Haas (NL)
Tadashi Hashimoto (JP)
Romuald Hazoume (BJ)
Ulrike Hein (DE)

Joanna Hoffman (PL)
Sybille Hofter (DE)
Elzbieta Jabtoniska (PL)
Stawomir Janicki (PL)
Randy Jewart (US)

Joan Jonas (US)

Liliana Kadischevski (IL)
Oki Kano (JP)

Fassih Keiso (SY)

Sora Kim (KR)

Grzegorz Klaman (PL)
Leszek Knaflewski (PL)
Koko Komégné (CM)
Dariusz Korol (PL)

Piotr Kurka (PL)

Konrad Kuzyszyn (PL)
Aleh Ladzisau (BY)
Algis Lankelis (LT)

Les Levine (US)

Via Lewandovsky (DE)
Witali Lewczenia (BY)
Alicja Lewicka (PL)
Abraham Lubelski (US)
Ivan Macha (PE)

Brian Maguire (IE)

Jawad al Malhi (PS)
Vlado Martek (HR)
Antoni Maznevski (MK)
Josiah McElheny (US)
Shirley Meshulam (IL)
Wiestaw Michalak (CA)
Jarostaw Misiewicz (PL)
Tkue Mori (JP)

Robert C. Morgan (US)
Djon Mundine (AU)
Hany Musullam (PS)
Florian Mutschler (FR)
Anna Myca (PL)
Matgorzata Niedzielko (PL)
Warren Niesluchowski (US)
Ann Noél (GB)

Richard Nonas (US)

Juri Ojaver (EE)

Dennis Oppenheim (US)
Gahae Park (KR)

Ben Patterson (US)
Tomasz Pawlicki (PL)
Zdzistaw Piernik (PL)
Plastic Bag (PL)
Grzegorz Pleszynski (PL)
Dorota Podlaska (PL)
Doron Polak (IL)
Rebecca Quaytman (US)
Eli Ran (IL)

Steven Rand (US)

Dodi Reifenberg (IL)
Daniel Reynolds (GB)
Jozef Robakowski (PL)
Paul Rodgers (GB)

Jon Rose (AU)

Andreas Roth (SE)
Sabine Russ (DE)
Zygmunt Rytka (PL)
Jack Sal (US)

Karin Sander (DE)

Helen Sebidi (ZA)
Michal Sedaka (US)
William Seeto (PG)
Ward Shelley (US)

Tina Sherwell (GB)
Paco Simon (ES)
Christopher Snee (AU)
Something Like Elvis (PL)
Stanistaw Stasiulewicz (PL)
Haim Steinbach (US)
Anatol Stepanenko (UA)
Scianka (PL)

Jon Tarry (AU)

Pascale M. Tayou (CM)
Richard Thomas (AU)
Maciek Toporowicz (US)
Yvonne Troxler (CH)
Dagmar Uhde (DE)

M.S. Umesh (IN)
Cedomir Vasi¢ (YU)
Albertina Viegas (TL)
Richard Vine (US)
Gregory Volk (US)
Sharif Waked (PS)
Regina Walter (AU)
Phillip Watson (AU)
Lilly Wei (US)

Jiirgen Weichardt (DE)
Kirsten Weiner (US)
Lawrence Weiner (US)
Jeanne Wilkinson (US)
Emmett Williams (US)
Mike Wodkowski (US)
Gary Woodley (GB)
Piotr Wyrzykowski (PL)
Lynn Yamamoto (US)
Anita Zabilevska (LT)
Wojciech Zamiara (PL)
Jian-Jun Zhang (CN)
Zbigniew Zielinski (PL)
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Ta ziemia jest kwiatem.
Konstrukcja w procesie 7
Bydgoszcz, 2000

Ostatnia edycja Konstrukcji w procesie, zorganizowana

w 2000 roku pod hastem Ta ziemia jest kwiatem, byta
anonsowana jako manifestacja ,,tworczej energii” towa-
rzyszacej wchodzeniu w nowe milenium. W zatozeniach
programowych podkreslano idee wspdlnotowych dziatan
artystycznych przekraczajacych podziaty kulturowe,
narodowosciowe, polityczne, religijne. Trwajgce dwa
tygodnie wydarzenie odbywato w Bydgoszczy i miejsco-
wosciach lezacych na turystycznym szlaku Piastowskim,
wiekszos¢ prac i dziatan artystycznych byta realizowana
w naturalnym otoczeniu. Trasa zwiedzania podczas dwu-
dniowego otwarcia, 1i 2 lipca, obejmowata wystawe

w Muzeum Okregowym im. Leona Wyczdétkowskiego

w Bydgoszczy oraz prace znajdujgce sie na Wyspie Mtyn-
skiej, w Zninie, Szubinie, Potulicach, Barcinie, zespole

Osrodek Roma, Ostrowce, miejsce
zakwaterowania artystow

Roma Centre, Ostrowce, artists’
accommodations

patacowym w Lubostroniu, rezerwacie archeologicznym
w Biskupinie, patacu i parku w Uscikowie, o$rodku wcza-
sowym Roma w Ostréwce. W kompletowaniu listy uczest-
nikdow powrécono do zasad sformutowanych podczas
pierwszych edycji. Miedzynarodowy Zarzad Muzeum
Artystéw zaprosit 50 twdrcow, gtownie sposérdd uczestni-
kow poprzednich edycji Konstrukcji. Kazdej z tych osob
przystugiwato prawo zaproszenia innego artysty. Kolejng
grupe 50 twdrcéw postanowiono wytoni¢ w drodze dys-
kusji pomiedzy réznymi Biurami Muzeum Artystow.
Czwarta grupa, okoto 20 polskich tworcow, miata zostac
wybrana przez artystow, krytykdw i historykdw sztuki.

Organizatorami wydarzenia byto Miedzynarodowe
Muzeum Artystow, Muzeum Okregowe im. Leona Wyczot-
kowskiego w Bydgoszczy oraz Klub muzyczny Mdzg,

w ktérym odbywat sie festiwal muzyki improwizowanej

i eksperymentalnej Muzyka z Mézgu.

Uczestnicy Konstrukcji w procesie podczas
codziennego przejazdu autobusem

Construction in Process participants during
the daily bus trip
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This Earth Is a Flower.
Construction in Process 7
Bydgoszcz, 2000

The last edition of Construction in Process, organised in
2000 under the motto “This Earth Is a Flower”, was
announced as a manifestation of the ‘creative energy’
accompanying the entry into the new millennium. The
programme assumptions emphasised the idea of
communal artistic activities that transcend cultural,
national, political and religious divisions. The two week-
long event took place in Bydgoszcz and the towns located
on the Piast Route; most of the works and artistic
activities were carried out in natural surroundings. The
route toured during the two-day opening, on 1 and 2 July,
included an exhibition at the Leon Wyczdtkowski District
Museum in Bydgoszcz and works located on Mill Island,
Znin, Szubin, Potulice, Barcin, the palace complex in

Uczestnicy Konstrukcji w procesie

Construction in Process participants

Lubostron, the archaeological reserve in Biskupin, the
palace and park in Uscikow and the Roma holiday resort
in Ostrowka. The organisers returned to the rules
formulated during the first editions of the exhibition in
assembling the list of participants. The International
Board of the Artists’ Museum invited 50 artists, mainly
from among the participants of the previous editions of
Construction. Each of them had the right to invite another
artist. Another group of 50 artists was chosen through
discussions between different offices of the Artists’
Museum. The fourth group, about 20 Polish artists, was
to be chosen by artists, critics and art historians.

The event was organised by the International Artists’
Museum, the Leon Wyczdétkowski District Museum in
Bydgoszcz and the Mozg music club, which hosted

a festival of improvised and experimental music Music
from Mozg.
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Uczestnicy Konstrukcji w procesie

Construction in Process participants

(1]
‘i l'x’.
I"-J A

Przyjazd do Patacu w Uscikowie w pierwszy dzien otwarcia Konstrukcji

0s$rodek Roma, Ostrowce

Roma Centre, Ostrowce

Yaacov Chefetz przy pracy nad instalacja Jak budujemy sciany
w Izraelu, Muzeum Okregowe im. Leona Wyczdtkowskiego
w Bydgoszczy

Yaacov Chefetz at work on the How We Build Walls in Israel
installation, Leon Wyczotkowski District Museum in Bydgoszcz
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Performanse w Zaktadzie Karnym
w Potulicach

Performances at the Correctional
Centre in Potulice
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Dagmar Uhde, Zespot Parkowo-Patacowy w Lubostroniu Karin Sander i Les Levine
Dagmar Uhde, Park and Palace Complex in Lubostron Karin Sander and Les Levine

0d lewej: Mateusz Janiszewski, Maria Wasko, Emilio Fantin przy pracy z asystentami
Robert Balinski

From the left: Mateusz Janiszewski, Maria Wasko,
Robert Baliniski

Emilio Fantin at work with assistants
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0d lewej: Romuald Hazoumé, Grzegorz Pleszynski,
Robert Baliniski

From the left: Romuald Hazoumé, Grzegorz Pleszynski,
Robert Balinski

Oki Kano i uczestnicy Konstrukcji
w procesie, Osrodek Roma, Ostrowce

Oki Kano and Construction in Process
participants, Roma Centre, Ostrowce
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Richard Vine, Woodstock on the Brda: A camp near Bydgoszcz
was the unlikely venue for Construction in Process 2000, a two-
week Summer gathering of 146 international artists and critics
[Woodstock nad Brda: osrodek wypoczynkowy w poblizu
Bydgoszczy — niezwykte miejsce kolejnej edycji Konstrukcji
w procesie 2000, dwutygodniowy letni zjazd 146 artystow

i krytykow z catego $wiata]

,Art in America” 2001, nr 89(3)

P6znym popotudniem w dniu mojego przyjazdu muzeum
jest juz pelne artystow, ktérzy tradycyjnie oddaja sie dwém
najwazniejszym europejskim praktykom intelektualnym:
paleniu papierosow i rozmowie. Scena ta powtarza sie

w zasadzie bez wiekszych zmian przez kolejne dwa tygo-
dnie. Natomiast kazdego dnia zmienia sie program arty-
styczny. Niestety, przyjechatem zbyt pdzno, by zdazy¢ na
powitalne pieczenie prosiaka i wystepy zespotu ztozonego

z pan w typie ,babuszek”, $piewajacych polskie piosenki
ludowe. Za to dzi$ wieczorem, w lekko mglistej i chtodne;j
aurze (taka bedzie nam towarzyszy¢ juz do konca pobytu,
cho¢ ostatnie cztery dni byly wyjatkowo upalne), na wyspie
[Wyspie Miyniskiej] odbywa sie performans S. Chandraseka-
rana z Singapuru. Na miejscu zastajemy artyste cze$ciowo
zakopanego w ziemi, do wysokosci klatki piersiowej (jak sie
okazuje, zakopano go w pozycji lotosu); na piersi artysty wisi
kamien jerozolimski, a wokot niego white sa malutkie
haczyki z nitkami zakoriczonymi podobnymi haczykami,
ktore artysta whija sobie w policzki. Ubrany jest w rodzaj
czerwonego kaptura-peleryny z dtugimi, cienkimi wypust-
kami przypominajacymi wstazki, za pomoca ktérych przy-
wigzany jest do gatezi drzew i krzewow. Artysta pozostaje

w catkowitym bezruchu przez zadziwiajaco dlugi czas, po
czym jego asystent — sprawnie i szybko, jakby to byta kwe-
stia zycia i $mierci — pomaga mu wydoby¢ sie na powierzch-
nie. P6zniej, w namiocie, mamy muzyke na zywo, i piwo.

[...]

Wystepy muzyczne i cate zycie towarzyskie nabiera kolo-
ruwraz z przybyciem Romualda Hazoumé z Beninu, ktory
oprocz tego, ze przywidzt na wystawe w [Czerwonym] Spi-
chrzu trzy charakterystyczne ,,maski plemienne”, jakie wy-
konuje z odpadéw, to urozmaica nam czas w osrodku
afrykanskimi rytmami, wytrawna gra w tenisa na $wiezym
powietrzu i zabawami typu ,,wszyscy tancza”, improwizowa-
nymi napredce po kolacji. Skrajnie odmienna postawe pre-

zentuje Vlado Martek z Chorwacji: niczym pustelnik spedza
cale dnie w swoim dwuosobowym domu kempingowym,
ktoéry ozdobit odrecznymi napisami i zestawem strategicz-
nie rozmieszczonych patykow.

[...]

Konstrukcja w procesie w domysle stawia pytanie, jak wy-
gladatby swiat rzadzony przez artystow. Sadzac po tym, co
dziato sie w osrodku Roma, przypominatby on raczej ,maty,
stabo rozwiniety kraj”. Podobnie jak w bazie wojskowej, fa-
bryce czy wiezieniu (co ciekawe, wiezienie byto jednym
z miejsc wystawowych) wsrod uczestnikdéw krazy wiele alu-
zji do sytuacji, facznie z chorymi zartami typu Kunst macht
freiitp. Okazja do zaciesniania wiezi sa wspolne positki spo-
zywane w spartanskich warunkach w stotéwce os$rodka,
zwanej elegancko ,restauracjy”, poniewaz czekajac na je-
dzenie, mozna siedzie¢ przy dtugich stotach, nie trzeba stac¢
w kolejce. Wszechobecne pierogi przywotuja na mysl stary
skecz Monty Pytona zatytutowany Spam (o barze, w ktéorym
wszystkie serwowane dania zawieraty mielonke). Kolejnym
punktem dnia sa spacery wzdtuz drogi do miejscowego skle-
pu wielobranzowego (,,otwarte caly czas — wystarczy krzyk-
nac”) po batoniki, ciastka, papierosy i wodke ,,spod lady”

w cenie 75 centow za butelke.

Bardziej sentymentalni moga wybraé sie na wedrowke
wsrdd pol rozciagajacych sie za restauracja, gdzie Dodi Re-
ifenberg z Izraela stworzyt ,,take” ze sztucznych kwiatéw,
wykonanych z 200 plastikowych toreb zamocowanych na
siegajacych pasa, drewnianych palikach. Miejscem ozywio-
nych dyskusji jest cos, co przypomina ,bar na koncu $wia-
ta”, maty wodopdj nad jeziorem; $ciany tego dwuizbowego
lokalu — w jednym pomieszczeniu mozna sie napi¢, w dru-
gim potanczy¢ przy ptytach CD — pokryte sa grubymi na 2
cale (5 cm) drewnianymi listwami, co upodabnia go do stu-
dia nagran ukrytego w le$nej gtuszy. (Wprawdzie Polska sty-
nie z duzego spozycia alkoholu, jednak tutejsi barmani
naleza do najpowolniejszych na $wiecie. Wynagradzaja te
wade gotowoscia do sprzedazy catych butelek, gdy tylko
zbliza sie godzina zamkniecia baru; dzieki tej sprytnej ini-
cjatywie nowo poznani przyjaciele moga godnie przywitaé
storice, ktore akurat w okolicach 3:30 zaczyna powoli prze-
bijac¢ sie przez mgte). Na uzytek tych, ktorzy nie sa specjal-
nie wstydliwi, wloski artysta Emilio Fantin umiescit w lesie,
pod tawka mikrofon; siedzacy na tawce maja za zadanie
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Richard Vine, ‘Woodstock on the Brda: A camp near Byd-
goszcz was the unlikely venue for Construction in Process
2000, a two-week Summer gathering of 146 international
artists and critics’

Artin America, no. 89(3), 2001

On the afternoon of my arrival, the common room of the
museum is filled with artists engaged in those two major
European intellectual endeavors, smoking and talking.
Essentially, this scene will remain unchanged for the next
the two weeks. What does vary is the focus of each day’s
activities. I have come too late for the welcoming pig-roast
with babushkaed ladies singing Polish folk songs. Instead,
tonight in the light mist and cold that will be with us for the
duration (following four previous days of blazing heat),
Singapore’s S. Chandrasekaran performs on the island. We
find him buried up to his rib cage (in the lotus position, it
turns out) and tethered by a fish-hook device that attaches
a beribboned stone from Jerusalem to the skin of his chest.
He wears a bright red hood sprouting cloth streamers which
an spectacularly outward and fasten to bushes and tree
limbs. After the artist’s eerily long period of absolute
stillness, an assistant unburies him with urgent, rescuelike
speed and efficiency. Later, there is live music in a tent, and
beer.

Music-making, and social life in general improves
markedly with the arrival of Benin’s Romuald Hazoumé
who, in addition to contributing three of his signature
found-material “tribal mask” assemblages to the show at the
Mill, supplies Camp Roma with skilled African drumming,

a withering game of outdoor tennis and an “everybody
dance” insouciance at after-dinner gatherings. Personifying
the other extreme is the hermitlike Vlado Martek from
Croatia, who holes up for days on end in his two-person
cabin festooned with hand-lettered signs and a phalanx of
strategically placed sticks.

Construction in Process implicitly poses the question
“what would the world be like if it were run by artists?” The
answer, judging by Camp Roma, is “a small underdeveloped
country.” As in an army base, factory or prison (one of the
remoter exhibition venues), numerous sick jokes —e.g.,
Kunst macht frei — linger, half-acknowledged, on the edge of

consciousness here. Bonding is further enhanced by
communal meals — imagine the old Monty Python routine
with potato dumplings substituting for the all-purpose Spam
— which we are served in the spartan camp “restaurant,” so
called because we await our fare at long tables instead of
standing in chow lines. Then there are the walks down the
road to the local general-goods shop (“we’ll open anytime-
just yell”) for chocolate bars, cookies, cigarettes and under-
the-counter vodka priced at 75 cents a bottle. The
sentimental can also choose to stroll through a rolling field
across from the restaurant, where Israel’s Dodi Reifenberg
has created a “meadow” of ersatz flowers out of 200 plastic
bags fastened to waist-high wooden rods. Animated
discussions take place at what I think of as the Bar at the
End of the World, a tiny watering hole by the lake, the walls
of its two-part interior — one room for guzzling, one for
dancing to CDs — covered with 2-inch-thick log sections like
so many plaques in a backwoods rec room. (Despite

a reputation for hearty alcohol consumption, Poland seems
to have the slowest bartenders known to man. This defect is
offset, however, by their willingness to sell whole bottles at
closing time, thus enabling new-found friends to greet the
sun in proper comradely fashion as it rises through the mist
at 3:30 a.m.) For the truly shameless, the Italian artist Emilio
Fantin has taped a microphone beneath a bench in the
woods where residents are asked to recount their dreams, to
be broadcast under the nearby dock.

Breakfast usually centering on cold cuts and cheese, is at
9:00. By 10:30 we are all in buses for the ride to Bydgoszcz.
At one point on the route Randy Jewart (USA), who is
working on a field installation with rocks from a local
quarry, is let off with his female assistant at a desolate
intersection where, incongruously, several weathered
apartment blocks loom, off-white, on the near horizon. The
pair’s wheelbarrow-and-cement labor is so arduous that, the
assistant tells me, they were once thrown off a public bus for
being “too dirty.”

Jewart is but one of many artists working in relative
isolation at a score of outlying sites. Others include Jack Sal
(USA), building a log tower on the grounds of an estate; New
York’s Mike Wodkowski, mowing an English sentence (“I
have no way of knowing whether my actions will do more
harm than good”) into a farmer’s field; Barbara Edelstein
(USA), creating a foundation from boulders and copper
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opowiedzie¢ o swoich snach i marzeniach, a ich stowa, dzie-
ki gtosnikom, styszane na pobliskim pomoscie.

Sniadanie zlozone gtdwnie z wedlin i sera serwowane jest
09:00. 0 10:30 wszyscy jeste$my juz w autobusach wioza-
cych nas do Bydgoszczy. Po drodze, na skrzyzowaniu wysia-
da Randy Jewart (USA) ze swoja asystentka, pracujacy nad
instalacjq ztozong ze skat zebranych w pobliskim kamienio-
lomie; miejsce wydaje sie odosobnione, jednak w oddali ry-
suje sie kilka absurdalnie rozrzuconych, wyblaktych blokow
mieszkalnych. Para przewozi material taczkami; praca jest
nie tylko ciezka, ale rowniez brudzaca — asystentka opowia-
data, ze kiedy$ wyrzucono ich z autobusu, poniewaz byli
,»Zbyt brudni”.

Jewart to tylko jeden z wielu artystow, ktérzy pracuja sa-
motnie w najrézniejszych miejscach w okolicy. Jack Sal
(USA) buduje wieze z drewnianych bali na terenie jednej
z dziatek; Mike Wodkowski z Nowego Jorku wycina na poro-
$nietym trawa polu zdanie w jezyku angielskim: , Nie wiem
czy moje dzialanie przyniesie wiecej szkody, czy pozytku”;
Barbara Edelstein (USA) konstruuje rodzaj rzezby z kamieni
i rur miedzianych w Muzeum Kolei; jej maz Zhang Jian-Jun,
chinski artysta i dyrektor dzialu miedzynarodowego Shan-
ghai Art Museum, tworzy modernistyczne kolumny z nakla-
danych na siebie ,,starozytnych” naczyn w Muzeum
Archeologicznym w Biskupinie. Samowystarczalnos¢ arty-
stéw wskazuje, ze pomimo nacisku na dzialania grupowe
Konstrukcja w procesie to swego rodzaju polowanie na skarby:
uczestnicy sami zdobywaja potrzebne materialy i narzedzia,

organizuja pomocnikéw, a potem z iscie pionierskim zacie-
ciem tworzg indywidualne prace.

Warto pamietaé, ze tegoroczna Konstrukcja w procesie, Kto-
ra przyciagneta do Polski okoto 135 artystow i 11 krytykéw
(kazdy z nich miat zapewnione zakwaterowanie i catkiem
niezly wikt przez dwa tygodnie), dysponowata budzetem
w wysokoéci zaledwie 80 tysiecy dolarow, powiekszonym
o umowy barterowe, wktad rzeczowy, dotacje rzadowa,
wsparcie od przedsiebiorstw i srodki pozyskane w drodze
tak zwanego ,zalatwiania”, praktyki rozpowszechnionej nie-
gdys krajach bloku wschodniego. Zaptaty nie otrzymat nikt
poza dwiema osobami zatrudnionymi w Muzeum Okrego-
wym w Bydgoszczy. Bardzo to szlachetne, ale rowniez irytu-
jace. Mamy calg armie artystow z pracami do zawieszenia
lub zmontowania — a ile jest mtotkow? Kolektywizm, jak to
czesto bywa, nie znaczy wcale , kazdemu wedlug potrzeb, ale
kazdemu, kto sie ptaszczy i przymila”.

[...]

Artysci uczestniczacy w projekcie reprezentuja rozne po-
kolenia (ich wiek oscyluje od 20 do 90 lat), pochodza z roz-
nych krajow (od Kamerunu po Timor Wschodni), sg mniej
lub bardziej znani (niektdrzy to celebryci, o innych mato kto
styszatl). Natomiast obserwujac, jak pracuja w Bydgoszczy,

a takze biorac pod uwage typ osobowosci i stosowane strate-
gie, mozna wyrozni¢ wsrod nich trzy kategorie artystow: sa-
motnicy, pracujacy w grupie i menadzerowie.

[...]
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tubing on the grounds of the Railroad Museum; and her
husband — Chinese artist and director of the international
department of the Shanghai Art Museum — Zhang Jian-Jun,
installing his modernist sculptural columns, capped by
ancient vases, at the Biskupin Museum in an archeological
park. The self-sufficiency of these artists confirms that, for
all its emphasis on group dynamics, Construction in Process is
largely an every-man-for-himself scavenger hunt in which
participants must first secure materials, tools and labor
support, then create their works with a pioneerlike
individualism.

Indeed, this year’s Construction in Process, which has
brought about 135 artists and 11 critics to Poland, to be
reasonably well fed and sheltered for two weeks, operates
on a cash budget of only $80,000, supplemented by barter,
in-kind contributions, government subsidies, corporate
handouts and endless old-fashioned, former East Bloc

finagling. Nobody gets paid, except two “donated”
employees of the Municipal Art Museum. It’s all very noble,
but also a bit galling. A small army of artists with work to
hang or assemble — and how many hammers are available?
Collectivism, as so often happens, turns into a case of “from
each according to his ability, to each according to his
willingness to scramble and cajole.”

The invited artists represent a wide range of age (roughly
from 20 to 90), national origins (including Cameroon and
East Timor) and degrees of celebrity (from total obscurity to
global fame). But when it comes to actually producing their
art here in Bydgoszcz, they seem to divide most usefully
personality, or strategy, into three procedural categories:
loners, networkers and executives.
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Les Levine, Chwasty umystu,
plakaty na ulicach Bydgoszczy

Les Levine, Mind Weeds,
posters on the streets of Bydgoszcz

Les Levine na tle swojej pracy Chwasty umystu, Bydgoszcz
Les Levine in front of his work Mind Weeds, Bydgoszcz
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Realizacja pracy Lawrence
Weinera After All, Bydgoszcz

The making of Lawrence Weiner’s
After All, Bydgoszcz

Lawrence Weiner, After All, 2000, granit, 9 x 9 x 9 cm
Lawrence Weiner, After All, 2000, granite, 9 x 9 x 9 cm




Jimmy Durham, Ofiara dla drzewa, Potulice
Jimmy Durham, An Offering for the Tree, Potulice
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Chandrasekaran, performans Czerwony pasozyt,
Wyspa Mtynska, Bydgoszcz

Chandrasekaran, Red Parasite performance,
Mill Island, Bydgoszcz
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Lorenna Grant z asystentka podczas pracy,
Wyspa Mtynska, Bydgoszcz

Lorenna Grant with assistant at work, Mill Island,

Bydgoszcz
Jack Sal, Stabilnosé/Niestabilnosé, Uscikowo
Jack Sal, Stability/Instability, Uscikowo
292 TA ZIEMIA JEST KWIATEM. KONSTRUKCJA W PROCESIE 7, BYDGOSZCZ, 2000



Barbara Edelstein, instalacja w Wenecji
Bydgoskiej

Barbara Edelstein, installation in the Bydgoszcz
Venice

Realizacja pracy Agnes Denes

The making of Agnes Denes’s work
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Jens Fange i Adreas Roth, Zespot
Parkowo-Patacowy w Lubostroniu

Jens Fange and Adreas Roth, Park
and Palace Complex in Lubostron
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Dagmar Uhde, Zespdt Parkowo-Patacowy w Lubostroniu

Dagmar Uhde, Park and Palace Complex in Lubostron

Randy Jewart, instalacja w Barcinie
Randy Jewart, installation in Barcin




Lynn Yamamoto, tqka, Patac w Lubostroniu
Lynn Yamamoto, Meadow, Palace in Lubostron

Vlado Martek, O$rodek Roma, Ostrowce

Vlado Martek, Roma Centre, Ostrowce
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Gunter Demnig podczas pracy, Muzeum Okregowe
im. Leona Wyczdtkowskiego w Bydgoszczy

Gunter Demnig at work, The Leon Wyczdtkowski
District Museum in Bydgoszcz
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Performans Ann Noél i Emmetta Williamsa, klub muzyczny Mozg

Performance by Ann Noél and Emmett Williams, Mozg music club
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Joan Jonas, performans Drzewa ptaczq,
sokoty swiszczq, klub muzyczny Mozg

Joan Jonas, The Trees Weep, the Falcons
Whistle performance, Mozg music club
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Romuald Hazoumé, z serii
Maski, obiekt, 47 x 22 x 24 cm

Romuald Hazoumé, from the
Masks series, object,
47 x 22 x 24 cm
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Romuald Hazoumé, z serii Maski,
obiekt

Romuald Hazoumé, from the Masks
series, object



Zhang Jian-Jun, z serii Skad przychodzimy?
Dokad idziemy?, fotografia, 100 x 70 cm

Zhang Jian-Jun, from the Where Do We Come
From? Where Are We Going? series, photograph,
100 x 70 cm
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